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W arszawa, środa 13 m aja 1936 r.
Opiata pocztowa niszcz, ryczałtem,
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N0\ W Y CODZIENNE

f ó e n t u m ie  P. Pr z v M  Rafiiiei
na cmentarzu w Wilnie

. „Wiemy... Niema nikogo w  Polsce, 
kioby nie rozumiał, jaa niemal cudow­
nym w  pięknie swoje; treści jest akt, 
w  dniu dzisiejszym tu w W :lnie przez 
nas dokonany

T o  cc. stanowiło martenie poety, sta 
lo się rzeczywistością 
„Niech przyjaciele moi w  nocy się

[zgromadzą 
I biedne serce moje spalą w  aloesie 
I tej która mi dała to serce— oadaazą 
Tak matkom płaci świat gdy  proch

[odniesie*1
pisał poeta

Z woli Marszałka Józefa Piłsudskiego 
Serce Jego u stop Alatki spoczywa.

Marzenie poety stało jię  rzeczywisto 
ścią Niema w tem nic dziwnego, był 
bowiem Józef Pilsuuski całen. swem 
życiem, czynem i myślą —  realizatorem, 
snów

Powiedział sam: „G dy palec Bo­
ży ziemi dotyka la równinaett wyra 
stają góry i dymią, lawa gorąca w e­
wnątrz ziemi nulgoce i ziemia -ratka 
w  bólu, we wstrząśnicniach rodzi lu­
dzi mdzi wielkich”

A  jeśli, idąc śladem Jego myśli, ta­
jemnicę Jego własnej wielkości bęozie ■ 
m y usiłowali rozwiązać to niewątph- 
w on  się stanie, że źródłem tel wielko­
ści byłe nie co innego jak właśnit Je­
g o  serc* Lw ie serce —  tak pełne sło­
dyczy. Serce —  przez które przeszło

D z w o n y  ż a ł o b n e  w  W i l n i e
urna z sercem Marsz&łna Piłsudskiego i trumna matki w mauzoleum na ftessie

W  K O Ś C IE L E  S W  T E R E S Y

W c z o ra j w  dn iu  z ło żen ia  u rny 
z sercem  M arsza łk a  P iłsu d sk iego  
o ra z  tru m n y  z  p roch am i je g o  
m atk i w  m au zo leu m  na R oss ie  —  
W iln o  p rzyb ra ło  p ow a żn y  i  uro­
c zy s ty  w y g lą d .

N a  d łu go  p rzed  gedz, 8-ą koś­
c ió ł św . T e re s y  za p e łn ia  się. 
P r z y b y w a ją  p rz ed s ta w ic ie le  w ład z, 
senatorów  ie i p os łow ie , k orpu s o- 
f ic e rs k i,  d e le g a c je  o r g a n iza cy j i 
s tow arzyszeń .

O godz. 8.05 p rz yb y w a  pan i 
m arsza łk o w a  A lek sa n d ra  P ils u d - l 
eka z  córk am i. P a n ią  m arsza łko- 
W ą w ita  gen . Sosnkow sk i, poczem  
w p row a d za  ją  do kościo ła , g d z ie  
pan i m arsza łk ow a  za jm u je  m -ej- 
sce  na sp ec ja ln ie  p rzygo to w a n em  
k rześ le  u w e z g ło w ia  tru m n y  z 
p roch am i m atk i M arsza łka . Obok 
za s fada ją  có rk i M arsza łka , d a le j 
za jm u je  m ie js c e  n a jb liż s za  ro ­
dzina-

W  k ’ Ika m i iu t p ó źn ie j p rzyb y ł 
sam ochodem  za trzy m u ją c  się 
p rzed  O s trą  B ram ą  P a n  P r e z y ­
d en t R ze c zy p o sp o lite j w  o to c ze ­
n iu  dom u c y w iln e g o  i w o jsk o w e ­
go . J ed n ocześn ie  p r z y b y li :  p.
p re m je r  M  Z yn d ram  - K ośc ia ł- 
kowsK., G en e ra ln y  In sp ek to r  S ił 
Z b ro jn ych  gen  R ydz Ś m ig ły , m ar 
s za lek  Sen atu  P r y s to r  i m arsza łek  
S eim u  C ar, cz łon k o w ie  rządu , p re  
zes N I K  gen  K rzem ień sk i, 
p od sek re ta rze  stanu i w y żs i u- 
r zęd m ey .

P R Z Y B Y C IE  P . P R E Z Y D E N T A

P o  w e jś c iu  do św ią ty n i Pan  
P re z y d e n t  R ze c zyp o sp o lite j za ją ł 
m ie js ce  w  p resb ite r ju m . po  p ra ­
w e j  s tron ie  od w e jś c ia . Za p res- 
b ite r ju m  z a ję l i  m ie js c a : p. p rem ­
j e r  M . Z yn d ra m  - K ośc ia łk ow sk i, 
m arsza łek  Se natu P r y s to r  i m ar­
sza łek  S e jm u  C ar.

G en e ra ln y  In sp ek to r  S ił Z b ro j­
nych  za s ia d ł po p ra w e j s tron ie  
p an i m a rs za łk o w e j P iłsu d sk ie j i 
córek , po le w e j —  gen . S osnkow ­
ski.

L łroczya tą  M szę  ża łobną c e le ­
b ro w a ł J. E . ks arcyD isKup w i­
leń sk i J a lb rzyk o w sk i, w  o to c ze ­
n iu  lic zn e g o  k le ru . P ie n ia  ża łob ­
ne w yk on a ł ch ó r  „E c h o ” , pod 
d jrrek c ją  p ro f .  K a lin o w sk ieg o . 
R ó w n o cześn ie  z  n a bożeń stw em  w  
k ośc ie le  św  T e re s y  od p raw ion e  
zo s ta ły  M sze ża łobn e w e  w s zy s t­
k ich  k ośc io łach  w ileń sk ich  o ra z  
n a oożeń s tw a  w  św ią tyn ia ch  in ­
n ych  w yznań .

P o  M szy  św . ks. a rcyb isk cp  
J a lb rzyk o w sk i o ra z  ks. b iskup 
p o łow y  Gaw lin a  o d p ra w ili  egzek - 

wje- żałobne.

K O N D U K T  Ż A Ł O B N Y

P o  zakoń czen iu  m od łow  nastą- 
ił u roczys ty  m om en t w yn ie s ie -  
ia  z k ośc io ła  u rny z sercem  M a r  
całka P iłsu dsk iego  o ra z  tru m n y 

p roch am i j e g "  m atk i. U in ę  z 
roem  M arsza łka  złożono na lek- 

yce, k tó rą  p on ieś li d aw n i bo jow - 
y z  r. 1^05. Gen D ąbkow sk i, 
łk. D ąbkow sk i, p łk. P ią tk o w sk i 
ra z sen. W o jc ie c h  M a lin o w sk i 
a lek tyk ą  o f ic e r o w ie  n ieśn  na 
arkach  tru m n ę z p roch am i m at- 
i M arsza łka . D a le j p os tęp ow a ła  
„t jb liż s za  rod z in a . P a n  P re zy -  
,ent, p rem je r . m arsza łk ow ie  Se- 
:atu i S ejm u  o ra z  d o s to jn ic y  

la fis tw ow i.

p r z y  o d g ło s ie  w e rb li o ra z  
zw ięk a ch  d zw o n ów  kośc ie ln ych , 

rszak  ża ło b n y  sk ie ro w a ł s ie  na

u licę O strobram ską, g d z ie  trum nę 
z p roch am i m atk i z łożono na la ­
w ec ie  a rm a tn ie j, zap rzę żon e j w  «  
kon i. T ru m n ę p rzyk ry to  cze rw on ą  
m a te r ją , na k tó re j w id n ia ł w y ­
h a fto w a n y  b ia ły  orzeh

N A  C Z E L E  K O N D U K T U

O godz. 9.30 u licam i m iasta kon 
dukt ru szy ł. N a  cze le  k ro c zy ły  od 
d z ia ły  p iech oty , d a le j p oc z ty  sztan 
d a row e  w szys tk ich  pu łków  W . P., 
p ocze t s z ta n d a ro w y  L e g jo n is tó w , 
P eo w ia k ó w , Zw . S trze le ck iego , od 
d z ia ły  w o jskow e in n ych  b ron i, da 
le j  kom panja s trze lcó w , od d z ia ł 
O r lą t i Zuchów . N a s tęp n ie  n ie s io ­
no w ień ce  od rod z in y , od  P an a  
P re zyd en ta  R zD h te j, R ządu, G e­
n era ln ego  In sp ek to ra  A rm ji,  M i­
n is te rs tw a  Spr. W o jsk ., p ow s ta ń ­
ców 18G3 r., U n iw e rs y te tu  S te fan a  
B a torego , m ias ta  W iln a , o ra z  
„h o łdu  m atek ” . D a le j p os tęp u je  
d u ch ow ień stw o  zakonne i św ie c ­
k ie  B ezpośred n io  p rzed  lek tyką  
k ro czy  w  otoczen iu  k a p itu ły  w i­
leń sk ie j kr a rcyb isku p  Jałhrzy- 
kow sk i, w  asyśc ie  k ap itu ły  w ile ń ­
sk ie j o ra z  k-s. b iskup p o łow y  G a­
w lin a .

L E K T Y K A  I T R U M N A

L ek tyk ę , na k tó re j spoczyw a  ur 
na z sercem  M arsza łka , n iosą  ko­
le jn o  p rzed s ta w ic ie le  o rga n iza - 
c y j,  r ep re zen tu ją cy ch  h is to ryczn e  
fa z y  d z ia ła ln ośc i M arsza lka , a 
W ięc, b o jo w cy  z r. 1905, S trz e lc y  z 
la t  p rzed w o jen n ych , L e g io n iś c i,  
P e o w ia c y  o ra z  c z łon kow ie  F ed e ­
r a c j i  Z. O O i w o jska , w  m om en­
c ie  zaś w n oszen ia  lek tyk i na cm en 
ta rz , p rz ed s ta w ic ie le  z iem i w ile ń ­
sk ie j w  osobach : w o jew o d y  Bo- 
c iań sk iego , rek to ra  S tan iew ieza . 
gen . S k w a rczyń sk iego  i p re zyd en ­
ta  m ias ta  —  M a leszew sk iego .

D a le j na la w ec ie  w ie z io n e  trum  
nę z  p roch am i m atk i M arsza lka .

Z a  tru m n ą p os tęp ow a ły  córk i 
M arsza lk a , W a n d a  —  p row ad zon a  
p rzez  G en era ln ego  In spek to ra  Sil 
Z b ro jn ych , gen . R yd za  - Ś m ig łe ­
go i J ad w iga  —  p ro w ad zo n a  p rzez  
gen . So«nkow rsk iego. D a le j k roczy  
ła  ro d z in a  n a jb liż s za  M arsza lk a .

Za  rod z in ą  p os tęp ow a ł P an  P re  
zyd en t R z p lite j w  o toczen iu  domu 
c j w iin eg o  i w o jsk ow ego , p. p re ­
m je r  Z yn dram  - K ośc ia łk ow sk i 
o r a z  m arsza łk o w ie  parlam en tu , 
c z łon kow ie  rządu , b. p re m jtr zy , 
p od sek re ta rze  stanu, sen a to ro w ie  
i pos łow ie , w y żs i u rzęd n icy  p ań ­
s tw ow i, g e n e ra lic ja  i t. d.

G L O S  D Z W O N Ó W

W  ch w ili, gdy  kondukt ia łoD n y 
p rzech od z ił obok  k ośc io łów  i c e r ­
kw i, r o z le g a ły  s ię  d źw ięk i d zw o­
nów G dy  pochód zb liża ł s ie  do 
P l. K a ted ra ln ego , s y g n a liś c i na 
w ie ż y  k a ted ra ln e j o d e g ia ł i  h e jn a ł 
w ileń sk i. W zd łu ż  c a łe j trasy , t. j. 
u lic :  O stroD ram sk ie j, W ie lk ie j,
Zam kow e j, P l. K a ted ra ln ego , M ic  
k lew icza , W ile ń sk ie j, N iem ie c ­
k ie j, pnn ow iu e O s trob ra m sk ie j z 
p rze jś c iem  pod  O strą  B ram ą, P iw  
n e j i na R oss ie , o ra z  u w y lo tó w  
tych  u lic , poza  szp a leram i o rga n i 
za c y j i s tow arzyszeń , zg ro m a d z i­
li" s ię  tłu m n ie  n ie ty lk o  m ieszkań ­
cy  W iln a , a le  i ob yw a te le  p rz yb y li 
z n a jo d le g le js zy ch  zakątków  R ze

c zyp o sp o iite j.

N A  C M E N T A R Z U

C zoło  pochodu dota rło  do cmen 
ta rza  na R oss .e  ju ż  ok o ło  godz.
10.20. P rz ed  m auzo leu m  p rzem a­
s ze ro w a ły  wszystk.e o d d z ia ły  woj

skow*e, idące  na cze le  orszaku  ża ­
łob n ego  i u s ta w iły  c ię  na ok o liez  
nych  w zgó rza ch . P o c z ty  sztan da ­
row e  z a ję ły  m ie js ca  w ew n ą trz  
m auzoleum , w okó ł m u rów . N ?  na j 
w yższym  pu nkcie  w zgó rza , na- 
w p ros t m auzoleum , s tan ęła  kaw a 
Ie r ja . N a  w zgó rza ch  te ż  u s ta w iły  
s ię  n iez lic zon e  d e le g a c je  z r ó ż ­
nych  ośrod k ów  P o lsk i, w  s tro jach  
lu dow ych  ze sztan daram i, m ło ­
d z ie ż  szkoln a  i 1. p C a le  w zg ó rze  
zape łn ion e o lb rzym im  ró żn ob a rw ­
nym tłum em  i od d z ia łam i w o jsko- 
w em i, sp raw ia ło  im ponu jące  w ra ­
żen ie .

O koło god z. I i - e j  p rzed  cm en­
ta rz  p oczę li p rzyb yw a ć  o fic e ro w ie  
n iosący  w ień ce , k tóre  sk ładano w  
m auzoleum  po obu stronach  d ro ­
g i, w io d ą ce j do g robow ca . W  pa rę  
ch w il p ó źn ie j przed  w e jśc iem  do 
m auzoleum  za trzym a ła  s ię  lek ty ­
ka z sercem  M arsza łka  ora z  tru m ­
na z p rocham i m atk i.

P R Z E D  M A U Z O L E U M

P . M a rsza łk o w a  z  córkam i w e ­
szły do m auzoleum , I  ek tykę  p on ie  
ś li do g ro b o w ca  d e lega c i z iem i w i 
leń sk ie j, a tu ż za nią g en e ra ło w ie  
p on ieś li na parkach  tru m n ę z pro 
cham i m atk i. W  ty m  m om encie

w o jsk o  sp rezen tow a ło  broń, ro z le  
g ło  s ię  b ic ie  w e rb li,  p oc z ty  s ztan ­
d a row e  p och y liły  s z tan d a ry . Gene 
r a l ie ja  za c ią gn ę ła  w a rtę .

W  ob ręb ie  m auzo leu m  za ję li 
m ie js c a : n a jb liż sza  rod z in a  M a r ­
szałka, P a n  P re zy d e n t R z p lit e j  w  
o toczen iu  domu cy w iln e g o  i w o j­
skow ego, cz łon kow ie  rządu  z p re- 
rr je rem  K ośc ia łK ow sk im , rr.arszał 
k ow ie  obu izb , p os łow ie  i sen a to ­
row ie , g e n e ra lic ja  i w y żs i w o jsk o  
w i o ra z  osoby  zap roszon e. R esz ta  
u czestn ików  konduktu  za ję ła  m ie j 
sca w okó ł m auzo leu m  za o g rod zę  
n iem .

N a  k ró tk ich  m ed iach , od p raw io  
nvch p rzez  ks. a rcyb isku pa  m etro 
p o litę  J a łb rzyk ow sk iego  i ks. b i­
skupa p o lo w e g o  W o js k  P o lsk ich  
G aw lin ę , z łożono tru m nę w  k ry p ­
c ie  m auzoleum . N a s tęp n ie  pan i 
m arsza łk ow a  zd ję ła  z le k tyk 1! u r­
nę z sercem  M arsza łka , k tó rą  p o ­
dała s to ją ce j w  g łęb i k ry p ty  c ó r ­
ce. U rn a  zosta ła  z łożon a  u stóp 
tru m n y  z p ro ch a m i*  m atk i M a r ­
szałka.

101 S T R Z A Ł Ó W

P o  ch w ili w  g łęb i k ry p ty  zasu­
n ię to  w e jś c ie  do g robow ca  o lb rzy  
m ią p ły ta  g ran itow ą . R o z le g ł się 
huk 101 w y s trza łó w  z d zia ł, usta­

w io n ych  na G órze  Zam kow e j. O r 
k ie s tra  o d e g ra ła  hym n p a ń s tw o ­
w y, s z ta n d a ry  p o c h y liły  s ię , a 
z g ro m a d zon e -o n d z ia ły  w o jsk a  spre 
zen tow a ły  bron .

Z tą  c h w ilą  n a s tą p iło  g łęb ok ie  
m ilczen ie  i u s ta ł w sze lk i ruch. 
J ed n ocześn ie  d zw o n y  w  k ośc io ­
łach  m ias ta  o ra z  sygnały ’  ra d jo w e  
w  ca łym  k ra ju  ’ z a p o w ied z ia ły  
trzym in u tow e  m ilc z en ie  i p o w ­
s trzym an ie  s ię  od  p ra cy  w  ca łe j 
P o lsce .

P R Z E M Ó W IE N IE  t 
P , P R E Z Y D E N T A

O rk ie s tra  o d e g ra ła  n astęp n ie  
P ie rw s z ą  B ryga d ę . D o m ik ro fon u  
zb liż y ł s ię  P a n  P rezy 'd en t R zp li-  
te j  i w y g ło s ił  d łuższe p rz em ó w ie ­
nie. N a d  m auzo leu m  .p rze le c ia ły  
c z te ry  esk a d ry  po  9 sam olotów  
w o jsk o w ych , u sze regow an ych  w  
k lucze. ’

N a  zakoń czen ie  u roczys tośc i 
w a r tę  p rz y  irrobowcu za c ią g n ę li 
ż o łn ie rze , pocrom  dokoła  g ro b o w ­
ca p rz es z li r a z  je s zc ze  cz łon kow ie  
rządu  z  p rem je rem  K ośc ia łk ow - 
skint na cze le , g en e ra lic ja  z gen . 
R yd zem  - Śm ig łym , Sosnkow sk im  
i Ż e lig ow sk im , o ra z  zgrom adzon e 
w  m auzo leu m  osoby*.

Uroczystości f a ł t S r  w (c a r s is a ie
Rewia woisk ria Polu Mokotowskiem

W  dniu w c zo ra js zy m  w e  w czes- 
nych god z in a ch  ran n ych  w szyst- 
k iem i w ięk szem i u licam i s to lic y  
p rz ec ią g n ę ły  o rk ie s try  w o jsk o w e  
i o rg a n iza cy j społecznych , g ra ją c  
\verbla. O ged z. 8-ej rano zo sta ły  
odpraw ’ i one n abożeń stw a  ża łobn e 
w k ośc io ła ch  i św ią tyn ia ch  w szy ­
stk ich  w yznań .

N A  P O L U  M O K O T O W S K IE M

O godz. 9-ej rano zosta ła  od ­
p ra w io n a  po łow a  M sza  ża łobn a  
na P o lu  M o k o to w s k im .

N a  tryb u n ie  Pan a  P re zy d en ta  
R ze c zyp o sp o lite j u s taw ion o  o łta rz  
p d o w y , na o łta rzu  —  ob ra z  M atk i 
B osk ie j O strob ra m sk ie j, na tle  
w s tę g i o  ba rw ach  V ir tu t i  M ilita -  
r i. P o  obu s tron a ch  o łta rza  s to ją  
w ; sok ie m aszty , na k tó rych  szczy  
c ie  osadzono o r ły  le g jo n o w e  N ie ­
co n iż e j na kop jach , um ieszczono 
sk rzyd ła  hu sarsk ie.

N a  kopcu w  m ie jscu , w  k tórem  
w ó d z  narodu  p rz y jm o w a ł rok  te ­
mu po ra z  o s ta tn i d e fi la d ę  w o j ­
ska, ustaw iono d zia ło  po łow ę.

F ro n tem  do o łta rza  u s ta w iły  się 
o d d z ia ły  w o jsk o w e  i P . W .

W. p ie rw szym  rzu c ie  s tan ęły  
k om p an jr  S zko ły  P od ch o rą żych  sa 
p eró w  i S zko ły  P od ch o rą żych  Sa­
n ita rn ych , b a ta ljo n y  21 W, F . P-, 
30 P . S, K., 3G P  P  L . A., Baon  
stoł., 3 baon s tr ze lcó w  w ra z  z o r  
k iestram . bez ch o rą gv  i.

W  d ru g im  rzu c ie  ustaw d a  się 
a r ty le i- ja : 1  D . A . K-u., 32 D. A . 
L -u , k om p an je  czołgów 1, baon kon 
ny pułku ra d jo , kom pan ja  zm o­
to ry zo w a n a  pułku ra d jo .

W  trze c im  rzu c ie  u s ta w iła  się 
k a w a le r  j a :  s zw ad ron  i-g o  pułku 
S zw o le że ró w  J. P . z o rk ie s trą  bez 
sztan daru , d w a  szw adrony p ion ie  
ró w  o ra z  p lu ton  łą czn o śc : 2 D . A . 
K , W  n astępn ych  rzu tach  u s taw i­
ły  s ię  o d d z ia ły  P  W .

N a  d łu go  p rzed  rozp oczęc iem  
n abożeń stw a , na P o le  M okotow -

Isk ie  p o c zę ły  p rzyb yw a ć  tłum y m ie 
szłcanców. s to lic y , w y p e łn ia ją c

tryb u n y  i m ie js ca  s to ją ce , p rze ­
znaczone d la  p u b liczn ośc i. W  t r y ­
bu tri e rzą d o w e j z a ję l i  m ie js ca  
p rz ed s ta w ic ie le  rządu  z p. m in i­
s trem  P rzem ys łu  i  H an d lu  dr. G ó­
reck im , g e n e ra lic ja  z p ie rw szym  
w icem in is trem  S p raw  W o jsko - 
w ych  gen . G łuchow sk im , pos łow ie  
i s en a to ro w ie , p rz ed s ta w ic ie le
w ład z  z  w o jew o d ą  J aroszew iczem , 
w y żs i o f ic e r o w ie  w o jsk  lądow ych , 
m aryn a rk i w o jen n e j i lo tn ic tw a .

M szę  ża łobn ą  o d p ra w ił kan c lerz  
p o lo w e j lcurji b isku p ie j ks. M au er 
sb erger .

D E F IL A D A

P o  nabożeń stw ie  od d z ia ły  w o j­
skow e i o d d z ia ły  P . W . p rz eg iu p o  
w a ły  s ię  do d e fila d y . P o  p ra w e j 
s tron ie  kopca  u staw ion o  trybunę, 
na k tó re j p r z y ją ł  d e fi la d ę  p ie rw ­
szy  w ic e m in is te r  S p raw  W o jsk o ­
w ych  gen . G łu chow sk i. N a p rze c iw  
tryb u n y  u s ta w ili s ię  w e rb l ści. 
P r z y  g łu ch ym  o d g ło s ie  w e rb li z 
b agn etem  na b ron . m aszerow a ły  
od d z ia ły  w o jska . D e fila d ę  o tw ie ­
ra ły  S zko ły  P od ch o rą żych , następ

n ie  s z ły  pu łk i p iech oty , w  d a l­
szym  c iągu  d e f i lo w a ły  kon jpan je  
czo łgów , w  k łusie  pułk . a r ty le ­
r j i  k on n ej o ra z  k a w a le r ja . N as tęp  
n ie  s z ły  z pocztam i sztan darow e- 
m i s fed e ro w a n e  zw ią zk i b. w o j­
skow ych  o ra z  o d d z ia ły  P . W ., m ło 
d z ie ży  Z w ią zk i S trze le ck iego , K . 
P . W ., Z w . R e ze rw is tó w , P . W . 
tra m w a jow e , P  W . kob iet, h a rce r  
k i, h a rce rze , ju n a cy .,

W zd łu ż  t**asy d e fi la d y  na n ie ­
w ie lk ie j w ysokośc i p rz e le c ia ło  k :l 
k an aśc ie  eskadr sam olo tów  p ośc i­
gow ych  i  bom bow ych .

D e fila d a  zakoń czy ła  s ię około 
god z. l l - e j .

O godz. 12.55 na w ie ż y  R atusza , 
k tó re j s zczy t u dekorow an y by ł 
w ień cem  sztan d arów  ża łobnych  
od egran o  w erb la  Ze w szystk ich  
fa b ry k  o d ezw a ły  s ię  s y ren y  oraz 
g w izd k i p a row o zów  P . K . P ., da­
ją c  sygn a ł m ieszkańcom  s to lic y , iz  
w  ch w ili te j sk ładana je s t  dc mau 
zoleurr, urna z sercem  M aroza łk e  
i trum na m atk i Jego . W  tym  u ro­
czystym  m om encie ruch k o łow y  i 
p ieszy  zam arł w  ca łe j s to licy .

W  Belwederz a
B e lw ed e r  —  s ied z iba  M arsza łka  

P iłsu d sk iego  —  b y ł w czo ra j m ie j 
scem  lic zn ych  p ie lg rzym ek

G łów n e w e jś c ie  do B e lw ederu  
zas łon ię te  je s t  b ia ło  - czerw on a  
zasłoną, p rzepasan ą  czarną  w s tę ­

gą-
P rz ed  zas łon ą  ustaw iono p op ie r  

s ie  M arsza łka , przed k tórem  s ta ­
n ęła  w a r ta  h onorow a  S zw o le że ­
rów . Okna gó rn e  zas łon ię to  b ia ­
łą  k o ta rą , ś rod kow e okno je s t  o t­
w arte , w id a ć  w ew n ą trz  ża rzące  
s ię  św iece  D w ie  la ta rn ie  e lek ­
tryczn e  p rz y  w e jś c iu  o w in ię te  kre 
pą, P ośrodku  u staw ion o zn icz .

B ram y  pa łacu  b e lw ed e rsk iego  
o tw a rte  są n aoścież . O d w czes ­
nych  god zin  p rzed  B e lw ed e r  p r z j-  
b y w a ją  lic zn e  g ru p y  o b y w a te li z 
obnażonemi głowami, w  skupie­

niu i pow adze  od d a jąc  hołd  w ie l 
k iem u W o a zo w i.

Od godz. 9-ej ran o  m łodzież  
szkoln a  ze sztan daram i, ow in ię te  
n r  w  krepę, c ią gn ie  do B e lw ed e ­
ru. Z as tępy  m ło d z ie ży  obn aża ją  
g ło w y , sz ta n d a ry  p och y la ją  się 
p rzed  p op iers iem  M arsza łka , m ło ­
d z ie ż  k ia d z ie  w ią zan k i k w ia tó w  
na s topn iach  paiacu  bc lw edersk ie  
go.

I lo łd  m łod z ieży  wr B e lw ed erze  
t rw a ł n iep rze rw a n ie  od godz 9-e.i 
rano dc 13-ej. D z ies ią tk i ty s ięcy  
m ło d z ie ży  złoży lo  h c ld  M arsza iko  
w i P iłsu dsk iem u .

W e jś c ie  do B elw ed eru  o ra z  
stonn ie  b e lw edersk ie  zasypane są 
k w ia ta m i P o  m ło d z ie ży  zaczęły  
p rzyb yw a ć  o rga n iza c je , k tó re  skła 
d a ły  w  m ilczen iu  Łotd

tyle burz błyskawic i gromów i iake 
wielka miara tkliwości —  Cudem i ta­
jemnicą tego serca było że tyle zdo 
lalo odczuc i tyle ukochać.

Kiedy zwierzenia Jozefa Piłsudskiego 
czytany, udem? nas , poryw a wezbra­
ny rytm przeżyć uczucioy ych, nieskoń 
czony w  swoin bogactwie rozmaito­
ści, świeżości i b« Łpośredniości 
Wszystkie ważne istoine zagadnienia 
rozstrzygnął sercem Stosunek co  P o l­
ski, decyzje co do własnej pracy i ro­
li, stosunek do prawdy: .Sercem w gry  
załom jię  kiedyś w  prawdę" mów" sam 
o soo.r, Z potęg, wzruszenia wyrasta­
ło zrośnięcie uczuć osobistych z inte­
resami Narodu wyiustał „romantyzm 
celów/” , połączony z  „pozytywizmem 
środków” , wyrastała ..chęc zw ycięże­
nia” , wyrastało „głębokie szczęście, 
rzewne i ciche, nawet dziecięco naiwne, 
płynąc: z  w iary w  idealne pierwiastki 
.■/iasnej kultury".

Aioce uczuciowe uczyniły z  N iego 
Wielkiego Twórcę. Yvielkie oiOwa, jak: 
„honor . „odpowiedzialność” , „ofiar­
ność”  były w Jego ustach tak prze­
konywujące, bo nasiąknięte ,yv'ą 
krwią ogromnego tętna uczucia. P .zc- 
żył ukorharien: polską narooową tra ­
dycję w porywach entuzjazmu i cwmo 
pot? ciosami zaw odów  j rozgoryczema, 
w  płomieniach gniewu, rozpaczy 1 nie­
wiary wykaw ał tętnem serer mezłon* ■ 
ną nadzieję. Porywał go  obraz kadzi 
.podobnych do wulkanów"’. ,Caic ż y ­
cic walczyłem”  —  m ówi o  sobie —  „o  
szacunek dla tego, co zow ią impoiide ■ 
rabilja, jak cnoio, jak męstwo i wogć 
Ie siły wewnętrzne człow iek"” . „N ie­
nawidziłem zawsz* słabości’ —  do  
daje i brzydzi się zwyrodmenu nczr 
cia „w  sentymentalizm bezsilności . 
Bezgraniczne oddanie się sercetr nwa 
ża nie tylko za na uralr.e, ale ra ko­
nieczne • „duszę weż, duszę daj”  —  
,aką jest jego polska formo!' dla wt> 
dza. i

K iedy w  oieg życia Józefą Piłsud­
skiego wnikamy, kiedy kartę odwra­
camy za karta, badamy epizod za e- 
p izciem , czy za czynem, to jasnen 
się staje, że o całym tyn żydu  bez 
interesowne ukochanie P oiskJ ro i 
strzyga.

Alt obok wielkich uizuć bezintere­
sownych, również wielkie i piękne są 
Jego uczucia osobiste N ie zna m owrt, 
tuazka piękniejszego hołdu dla matki 
od siów Piłsudskiego: „gd y  jeste n w  
rozierct ze sobą, gdy wszyscy są 
przeciwko mnie, ;a> V o k o ło  podno­
si się burza oburzenia 1 zarzutów, 
gdy okoliczności są pozornie w rogie 
mym zam.arom —  wtedy pytam su 
mego siebie, jakby matka Huzala m 
w tym wypadku postąpić, i czynię 
to, co uważam za jaj prawdopodob­
ne znanie za jej v/olę, już nie og lą ­
dając się na nic” , zaś  gdzieindzłe 
„i pierwszą rzeczą, które wezmą, są 
prawa matczyne” , „matczyne łono, 
matczyne pieszczoty, pieściwt piesz­
czoty dziecka, które serce matki w y ­
czuwa i z siebie wyrzuca, gdy dziec­
ko w  trwodze się budzi, pierwszt 
spojrzenie w iązi nad sobą matki sebj 
łonej by pieszczotą gładzić dziecko 
by je koić, ku sobie przywiązać i 
szloch w  piersi zadusić. 1 ileż wspom 
nień gdy mówię o matkach, ileż mi­
łych przeżyć ciągnie się ku temu, co 
matczyne i miłe” .

A  obok uczucia dla natki, jakżr 
silnem i rzewnem jest jego uczucie 
dla dzieci, dla córek własnych t 
wszystkich dzieci wogólc. ZnahSmy 
Jego uczucia dla bliskich i Jego mi­
łość dla swoich żołnie-zy Tutaj w  
tern nnejscu i w  tej chwili jećno jesz 
cze Jego ukochame podkreślimy — 
miloać dla Vv ilna, dla Matki Poskiej 
Ostrobramskiej —  „W ielkiej kslęzn j 
Litev. skiej” , J!a „m iłego miasta*, 
„miłych murów... co kochać wielkość 
prawdy uczyły” , „dla miasta symbo- 
m naszej wielkie; kultury t państwo­
we; ongiś potęgi” . Stwierdza On je ­
dnocześnie, że „wszystko piękno m :j 
duszy, przez \X ilnc pieszczone” , z* 
„uczyłem się tu przywiązywać, jczy- 
.em się myś.eć i uc;*yiem się kochac” ,

Słów tych starczy, aby głęboką 
treść, na wieki niezapomniany sens 
dzisiejszej uroczystości zrozumieć.

Niech idzie po Polsce, n!~cii na 
zawsze dobytkiem wszystkich serc 
stanie się wieść, że złożyliśmy tu w 
Wilnie u stóp Matki beice Wielkiego 
Jej Syna

W Krakowie
P o  M szy  św. p o lo w e j na w ie l­

k ich  B ion ia ch  K ra k o w sk ich  u fo r ­
m ow ał s ię  o lb rzym i pochód , k tó ­
ry  pośród  s zp a le ró w  w ie lo ty s ię c z  
nej pu b liczn ośc i ru szy ł na G  aw el.

P och od  ro zw in ą ł s ię  na p rze ­
s trzen i k ilku  k ilo m e tró w  i p rzez 
z g j r ą  t r z y  g o d z in y  p rzesu w a ł się 
od m ie js ca  w y jś c ia  pod stok i W a 
w e iu .

N a  W a w e lu , w okó ł k tó rego  p la 
n ę ły  zn icze , z łożono w  g lob ach  
k ró lew sk ich  na sa rk o ia gu  M a r­
sza łka  P iłsu d sk iego  n ies ion e  w 
p och od zie  w ień ce . R ów n ocześn ie  
ca ły  pocnód  p rz e d e fi lo w a ł przed 
w zg ó rze m  w aw elsk iem .

N a  tra s ie  pochodu w szystk ie  
sk lep y  b y ły  zam kn ięte . N a  c.^is 

M szy  św. p o lo w e j i pochodu na 

W a w e l p rzerw a n e  p racę
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Dcnissłe uchwały Rady Ministrów
100 nowych szkół na Ziemiach Wschodnich

W c ro ra j odby ło  s ię  p od  p rze­
w o d n ic tw em  pan a  p re m je ra  K o i-  
c ia łk o w sk ie go  n o s ied zen ie  R ady 
M in is tró w .

J ak  p o d a je  P A T  —  R ad a  M i­
n is tró w , p ra gn ą c  u czc ić  w  p ie rw ­
szą  ro c zn ic ę  zgon u  p a m ięć  w ie l ­
k ie go  M a rsza łk a  P o lsk i, —  P o ­
w z ię ła  n a stęp u ją cą  u c h w a łę :

„R a d a  M in ir tr ó w , m a ją c  na u- 
w r.dze p o d s ta w y  ro zw o ju  te j z ie ­
m i, k tó ra  byta  za w sze  n a jo liż s za  
sercu  J ó z e fa  P iłsu d sk ie go , p os ta ­
naw ia , u d z ie la ją c  p om ocy  ludno­
ści z iem i w ile ń s k ie j,  z re a lizo w a ć  
bu dow ę w  c ią gu  roku  1936/37 stu 
n o w ych  szkół p ow szech n ych  inne-'

m a  P ie rw s ze g o  M a rsza łk a  P o )  ski. 
N ie zb ę d n e  środk i pom ocy  w  bu­
du lcu  i  w  k w otach  p ien ię żn ych  
zo s tan ą  p os ta w ion e  Uo d y sp o zy c ji 
w  c ią gu  n a jb liż s z e g o  m ies ią ca  

P on ad to , w  im ię  n a jw y żs z eg o  
dobra R z e c zy p o sp o lite j i  zg od n ie  
z d a lek os ię żn ą  m yś lą  M a rsza łk a  
P iłsu d sk iego , R ad a  M in is tró w  p o ­
s ta n o w iła  w zm óc  czyn n ą  p o lityk ę  
r  raw oju  k u ltu ra ln ego  i g o sp o d a r­

c ze go  Z iem  W scbodnteh  \ 

J ed n ocześn ie  Rada M in is tró w  
w w y k o n a n a  p o w y żs ze j u ch w a ły  
p o s +a n o w iła  p rz y s tą p ić  n ie zw ło c z  
n ie  dc zak oń czen ia  p ra c  nad rcz - 
p o rzr  d żem a m i, k tó re  b ędą  m ieć

"ra#i ju t nie spada
P o p rze ip ó w ieriu  B itn ia — ustała panika

P A R Y Ż ,  U  5, P re ze s  B lum  od ­
n ió s ł w c zo ra js ze m  sw cm  przem ó­
w ie ń  kim na p o s ’ e d z e r 'u  r a a y  
p a r ty jn e j d u zy  sukces n ie ty lk o  
w e  w ła s n e j p a r t j i ,  a le  i da leko  
p o z r  nrard ira h o te lu  „M o d r r a e " ,  
t  k tó rym  s ię  o b ra d y  od b yw a ły . 
J ed n ym  z  g łó w n y c h  c e ló w  prak- 
tycwrych w y s tą p ie m a  B lu m a  by­
ło  p o w s trzy m a n ie  a la rm is tyc z --  
n v c h  te n d e n c y j na rymcu fin a n -  
s o w jm , k tó r e  g r o z iły ,  ż e  w b rew  
in ten c jo m  p a r t j i  s o c ja l.s ty c z n e j, 
m r w ó j w y d a rz e ń  m oże  być  p rzy - 
sp ifle zon y  U sp ok o jen ie  w  t e j  d z ie  
d ż in ie  p re e e s  B lum  o s ią g n ą ł w  
zu p e łn ośc i. N a  o św ia d c zen ie  je g o , 
ż e  ja k o  p rz y w ó d ca  p a r t j i  a c c ia li-  
n tyczn e j, c z y  te ż  ja k o  s z e f  rządu , 
b y ł i  b ę d z ie  w ro g ie m  d ew a lu a c j., 
g ie łd a  za re a g o w a ła  zw yżk ą , k tó ra  
r r z y b ra ła  ch a ra k te r  taksam n g w a ł 
to w n y . ja k  g w a łto w n e  b y ły  p o ­

p rz ed n ie  za ła m a n ia  zn iżk ow e . 
W s zy s tk ie  r e n ty  zw y żk o w a ły  d z iś  
p ow a żn ie , a k c je  za ś  B anku  F ra n ­
c j i  p o d sk o c zy ły  p ra w ie  o 10n0 fr .

< z 1250 w  p ią te k  na € 2 JO d z iś ) .  
W ięk szo ść  p a p ie ró w  t ,  zw . u c ie c z ­
k ow ych , k tó r e  zak u p yw an o  m aso ­
wo w  m em en ta ch  u c ieczk i od 
fra n k a , sp ad ła  b a rd zo  p ow a żn ie . 
A k c je  K a n a łu  S u ezk iego  spad ły  
np z  11.0S0 fra n k ó w  na 10-505 

fra n k u w , tra cą c  575 fr .  
 _____________

na ce lu  p od n ies ien ie  k u ltu ia ln *  i 
g o sp od a rcze  Z ’em  W sch o d n ich , 

J a k  s ię  d o w ia d u jem y  je s zc ze
w  b ież , ty go d n iu  od b ęd z ie  s ię  po

Nai .jy wgtfcboKiej tajim  iicy
U t w o r z e n i e  ^ F r o n t y

W  dn iach  9 i 10 b. m. ob rad o ­
w a ła  w  W a rs za w ie  R a d a  N a c z e l­
na P P S . O b ra d y  te  b y ły  o toczon e  
śc is łą  ta jem n icą . W b rew  dotych-

s iedzen ie  R a d y  M in is tró w  pośw ię-1  czasow em u  zw y c za jo w i,  n it do- 
ccne tym  spraw om . puszczono doń, p oza  człon kam i

R ad y , n a w e t człon ków  p a r t j i ,  an i 
p ra sy  p a r ty jn e j.  P r r y c z y n ą  t e j  ta ­
jem n ic zo śc i u p a tru ją  w  ch ęc i n ie- 
u ja w n ia n ia  d ysk u s ji, ja k a  s i. t o ­
c z y ła  podobno nad stosunkiem  
P P S  do le w ic o w y c h  u gru pow ań

Ma rozkaz MusFtiHnieg a
Włos* opuszczają Genewę

nie chcąc oDradować wspólnte z. przedstaw icielam i negusa
G E N E W A , 11. 5. D z iś  o godz. 

17-ej ro zp oczę ło  s ię  p o u fn e  po­
s ied zen ie  R a d y  L ig i  N a rod ów . 
G dy za b ra ł g lo s  d e le g a t  W ło ch  
A lo is i, o ś w ia d c za ją c , że  p ra gn .e  
z ło ży ć  o św ia d czen ie  w  sp ra w ie  
w p isa n ia  na p orząd ek  ob rad  spo­
ru m ięd zy  W io ch a m i, a  A b is y n ją , 
p rzew o d n ic zą cy  m in . E den  w zy ­
w a  d e leg a ta  ab i s ja s k ie g o , aby  za ­
s iad ł p rz y  s to le  R a d y  

A ło is t  o św ia d cza , i *  d e le g a c ja  
w łosku h ie  m oże  zg o d z ić  s ię  na 

obecność p rz y  s to le  r a d y  d e le g a ta  
ab isyń sk iego . W  A b is y n ji  n ie  is t ­
n ie je  ob ecn ie  żadn a  o rg a n iza c ja ,

a jed yn ą  su w eren n ośc ią  is tn ie ją ­
cą w  tym  k ra ju , je s t  su w eren n ość  
W ło ch . W sze lk a  d ysku sja  w  sp ra ­

w ie  sporu  w łosk o-ab -syń sk iego  by 
ła b y  za tem  b ezce lo w a  i  p rzed s ta ­
w ic ie l  W ło ch  n ie  m óg łb y  w  n ie j 
u czes tn ic zyć . A  lo is i p e  tych  s ło ­
wach op u śc ił sw t m ie js c e  i  w y ­
s zed ł t s a łi obrad.

N a s tęp n ie  zab ra ł g ło s  d e lega t 
A b is y n ji  V o ld e  M a r ia m . K tóry o- 
ś w ia d c zy ł, że  A b is y n ją , będąc 
człon k iem  L ig i  N a ro d ó w , n ie  je s t  
a g reso rem , a ie  o f ia r ą  a g r e s j i , : 
A b is y n ją  n ie  p o g w a łc iła  ż a d n e g o 1

■Wewnetrzne niesnaski w Abisynji

1 .lochom doły zwycięstwo
a nie gazy i brori nowoczesna

R Z Y M , 12.5. A g e n c ja  S te fa n i w  
■sprawozdaniu z  k o n fe r e n c ji  p ra ­
s o w e j u m arsz . B a d o g lio  d on os i: 
W ic e k ró l o ś w ia d c z y ł . M u s im y  
p rz en ie ś ć  tem u  n a ro d o w i, k tó ry  
p rz y w y k ł do  szczęku b ra n i, p o tó j.  
U c zy n im y  t o  ta k  ja k  w  L ib j i ,  i  
pom ocą  tr z e c h  ś ro d k ó w : lekarz, 
n a u czyc ie l i d ro g i. N a s ze  zadan ia

Pr r a s  i  encykloaetffe
B iblioteka na stole sędziowskim

N a  wolcz.ndzie Sadu O k ręg o w e ­
g o  rn a jd z ie  s ię  w  dniu  ju t r z e j ­
s zy m  s en s a c y jn y  p roces  lite ra c k i 
o  zn ie s ła w ien ie  w  druku. W y d a w ­
c y  ta c y k lo p e d j i  U l t :m a T h  u le  w y ­
s tą p il i  z e  sk a rg ą  p rz ec in k o  r e ­
d a k c ji T y g o d n ik a  I lu s tro w a n eg o  
spow puu  za m ie s zc zen ia  art}*fcułn 
d o c en ta  dr. W yls i, o s tro  k ry ty k u ­
ją c e g o  w a r to ś ć  te g o  w y d a w n ic ­
tw a .

S k a rga  -k ie ro w a n a  je s t  poz.a 
a u te rem  artyku łu  p rzec iv ;k o  se-

f r ; ;

Se  "

d z ie iru  h a n d ^ w e m u  J a n o w i Ge- 
b e tn e ro w i P rz ed  sądem  zn a jd z ie  
s ię  p ra w d z iw a  b ib lio te k a  d z ie ł 
en cyk lo p ed yczn ych , g d y ż  -obie 
s tro n y  p rz ed s ta w ia ją  ro zm a ite  
ta c y k lo p e d je ,  za ró w n o  w  ję zy k u  
p o lsk im , ja k  i ob cych , lic zą ce  b l i ­
sko 23 tom ów  d la  u dow od n ien ia  
sw ych  tw ie rd zeń .

N a  p roces  pow n iano s ze re g  
św iad k ów  ze s fe r  p isa rsk ich , m  
,n. akaderr ,fca lite ra tu ry , Ir z y k o w ­
sk iego . y

W m m m a  ^ara oszustów
w yłudzała  pieniądze cd naiwnych

j  W ła d za  ś le d c ze  z w ró c iły  u w agę 
na w y tw o rn ą  parę, o d w ied za ją cą  
lo k a le  mocne. E le g rn c k a  para  
za w sz e  o ta c za ła  s ię  ja k ie m iś  po­
d e jrza n y m i osobam i. W  d z ień  n a ­
tom ias t g ra s o w a ła  w  lok a la ch  r e ­
s ta u ra c y jn y ch  w  to w a rzy s tw ie  
bądź to  u rzędn ików ', bąd ź r z e ­
m ieś ln ik ó w , k tó r z y  p ła c i l i  ra ch u n ­
ki. U s ta lo n o , że  p a ra  ta  p od e jm u ­
je  s ię  za  ła p ó w k i w j ra b ia n .a  po­
sad . . !

W c z o ra j w  je d n e j z  p ie rw s zo ­
rzęd n ych  re s ta u ra cy j oszu stów  
a resz to w a n o . D o  s to lik a , p rzy  k tó­
r y m  s ie d z ie li,  p od szed ł w yw  ia- 
d ow ca  i  w  u p rze jm e j fo rm ie  p o ­
p ro s ił  pana i  to w a rzy s zą cą  mu 
parną t- op u szczen ie  loka lu . W ó w ­
czas  pan  p od n io s ł s ię , zb eszta ł 
w y w ia d o w cę , p od a ją c  s ię  za  in ż y ­
n ie ra , m a jo ra  W o js k  P o lsk ich  w  
starna spoczynku , p rz ed s ta w ia ją c  
to w a rzy s zk ę  sw o ją , ja k o  żonę. Pu 
p rzep ro w a d zen iu  o b o jg a  do U r z ę ­
du ś led c zego  okaza ło  s ię , że  za- 
trzym an ym  je s t  J u lju s z  B ilew ic z , 
to w a rzy s zk ą  je g o  B ro n is ła w a  Ban­
der, zn an a  p o l ic j i  o p rzezw isk u

„ B e la " .  B ile w ic z  ma sw o ją  p r z e ­
sz łość , u w iec zn ion ą  w  k a r to te ­
kach  LTrzędu  Sledczfege, jak o  o- 
szust. S tra ty  p oszk od ow an ych  lu ­
d zi s ię g a ją  k ilk u d z ie s ię c iu  ty s ię ­
c y  z ło tych . O szu kań cza  p ara  w y ­
s ta w ia ła  tak że  w ie lu  kupcom  w a r ­
szaw sk im  fa łs z y w e  w ek s le .

Nominacja prezesa
Banku P olskiego

A T E  p oa a je , że  n o m in ac ji no­
w ego  p re ze sa  Banku P o l skiego 
fta leży  s ię  sp od z iew a ć  po zakoń ­
czen iu  ża łobn ych  u ro c zy s tc śc i w  
W iln ie  i  K ra k o w ie . W  każdym  
ra z ie  je s t  pew nem , iż  nom m a c ja  
ta  nastąp i je s zc ze  w  b ie żą cym  ty ­
g o d n i* ,  J r

Wygrał 5 milionów
i ro zd a ł p ien ią d ze

R Z Y M , 12. 5. ( P A T . ) .  B ank  ko- 
m u aain y  m ias ta  B o l jn ja  od eb ra ł 
•a grodę  w m u h i*  5  m il jo a ó w  l i ­

ró w . w yz i.a c  soną za  oa ga d n tęc ie  
zw y c ię s c y  W yśc igu  sam ochodow  
w  T n p o l is ie .  ibie-by-wca nagracły 
n ie  u ja w n ił sw ego  n azw iska , od ­
dał n a g ro o ę  do d y s p o z y c ji banku, 
p o le c a ją c  p rz y zn a n ie  1,500.000 l i ­
r ó w  k ie ro w c y  V a rz i, k tó r y  p ro ­
w a d z i! zw y c ię sk i sam ochód , a 
3.5O0.000 na f i la n t ro p ję .

Konferencje w Genewie
1 zebran ia  to w arzysk ie
G E N E W A , 12.5. P rzed p o łu d ­

n iem  m in . Beck  p r z y ją ł  m in is tra  
spr. za g r . F in la n d ji  H a ck ze lla  
odby ł k m m  d łu ższą  roznn w ę. N a  
sftępnie m in . B eck  cd b y i d łu zszą  
k o n fe ren c ję  z  min. Pau l - B o  neon- 
rem .

W c z o ra j w  g o d z in a ch  w ie c zo ro ­
w ych  o d b y ło  się u sek re ta rza  g e ­
n e ra ln ego  L ag i N a r e e ó w  A ven o - 
la  z< ira m e  tow ar.z j.sk ie.

ob ecn e  s ą 't r u d n ie js z e  od  r rd a ń  
s tr a te g j i .  P ośw ięc im y  «m  c a łą  na­
s zą  en e rg ję , aby dać k u ltu rę  k ra ­
jo w i,  IcLÓry o d  w ie k ó w  ± v ł w  bar­
b a rzyń s tw ie .

P A R Y fc , 12.5. I fa v a s  don osi i  
A d d is  -  A beby : M a m .. B a d o g lio  
p r z y ją ł  p rz e d s ta w ic ie li  p rasy  zt - 
g ra n ic zn e j. M us&ohni —  o św ia d ­
c z y ł  m arsza łek  —  p ro k la m o w a ł 
zak oń czen ie  ■wojny. J u tro  r o zp o c z ­
n ie  s ię  aK l os ta tn i D z ie ło  poko ju , 
k tó rego  ce lem  je s t  za p ew n ien ie  
dobrobytu  narrodu ab isyń sk iego , 
te ra z  ro zp oczn ie  się . J ed yn ie  za­
ta r g i p om ięd zy  saczep an r lu d n o ­
śc i s p ra w ią  nam  m oże  p ew n e  k ło ­
poty , a le  czas i  dobra w o la  po 
zw o lą  nam na ich  lik w id a c ję

W  A D D IS  - A B E B IE

R Z Y M , 12 5. W ic e k ró l A b is y n ji  
m arsz E a io g l io  o d m ó w ił p o zw o ­
le n ia  na o tn  a r r ie  d aw n ego  „B a n ­
ku cesa rs tw a  a b is yń sk ie g o ". Bank 
w io sk i m a za s tą p ić  zam kn ięty  
bank p a ń s tw o w y  A b is y n ji.

•Składanie b ro n i p rz e z  ludność 
c yw iln ą  trw a . P o w r ó c i l i  dc Addń> 
A b e b i ró żn i d o s to jn ic y  ab isyń - 
scy, w  te j  lic zb ie  b. d y rek to r  b iu ­
ra  M  S. Z. abisyńskit-gCi i  b. 
ch e rge  d a f fa ir e s  w  R zym ie  
A fe w o r k  Jesus.

N asku ł.ik  o b ję c ia  p r t e z  W łoch y  
w ład zy  w  A b is j-n ji, l ic z n i p r z y ­
w ó d cy  i  n o tab le , k tó r z y  b y li w  
n ie ła sce  u negusa , p o w ra c a ją  do 
sw ych  dom ów  i rod z in . M . in  po­

w r ó c i ł  t t i  ra s  Aj-elu. W  tych 
dn iach  w  to w a rzy s tw ie  p rz yw ó d ­
có w  s ta w il i  s ię  w  k o m e n d z ij w ło ­
s k ie j b."at, syn  i cór iia  ra sa  Se- 
ju m a, z g ła s za ją c  swrą u leg łość .

W  czas ie  oczyszczan ia  A d d is  - 
A b J ó y  zn a le z ion o  5 lekk ich  c zo ł­
gów ', z c zego  4 w  ob ręb ie  daw n ego  
pa łacu  cesa rsk iego . W  oko lica ch  
lotn iska zn a le z ion o  w ie le  c ię ża ro ­
w y ch  sam och odów  z  b en zyn ą , sa ­
m o lo t  i zn aczn e  ilo ś c i k a rab in ów  
m aszyn ow ych  i  b ron .. W  A d d is  - 
A b e b ie  w  p o rc ie  lo tn ic zy m  zn a jdu  
je  s ię  od k iiku  dni 50 w łosk ich  sa ­
m o lo tów . K o m u n ik a c ja  lo tn ic za  
p ocztow a  i  p a s a że  ska  m .,.dzy 
A d d is  - A b e b ą  i  A sm a rą  fu n k c jo ­
n u je  n o rm a ln ie .

M Tadze w łosk ie  n a ka za ły  k ie ­
row n ic tw u  b ry ty jsk iem u  C ze rw o ­
n ego  K r z y ż a  za m k n ięc ie  szp ita la , 
zw o ln ie n ie  p erson e lu  i  opu szcze­
n ie  A d d is  A b e b y  O p iek ę  n a d  cho 
rym i i  ran n ym i p rze jm ą  lek a rze  
i  sa n ita r ju s z e  w io scy .

P R Z Y C Z Y N A  K L Ę S K I

L O N D Y N ,  12.5. K oresp o n d en t 
R eu tera  w  A d e n ie  ro zm a w ia ! t  
tu reck im  g en e ra łem  W e h ib  - P a  
szą, k tó ry  mu o ś w ia d c z y ł:  A b isy- 
n ja  zo s ta ła  zw y c ię żo n a  n ie  prze? 
bom by g a zo w e  i  n ie  p rz e z  b roń  
n ow oczesn ą , le c z  n a  skutek  w e ­
w n ę trzn ych  n iesnasek . W ięk szość  
d ow ód ców  u le g ła  p ro p aga n d z ie  ze  
w n ę trzn e j f z ło tu  w o jsk iem u. O to  
g łów n a  p rzyc zyn a  w y ja zd u  negu  
s a " .

SIHarshl
sam oloty transatlantyckie

N O W Y  J O R K , 12.5. W  zak ła ­
dach „U n ite d  A i r c r a f t  C o rp o ra ­
t io n "  w  B r ii ig e p o r t  (s ta n  C onne­
c t ic u t ) w yk on an o  w ed łu g  p lanów 7 
s łyn n ego  k on stru k to ra  sam olo­
tów , R os jan in a  Ig o ra  S ikorsk iego , 
m odel o lb rzy m ie g o  sam olotu , k tó ­
r y  u trzym yw a ć  m a s ta lą  kom u n i­
k a c ję  m iędzy S tan am i I je d u o c z o  
nem i, a E u rop ą . O lb ity m  ten, w « -  
g . 55 tonn, bedz ie  m ia ł pom ie­
s zc zen ie  d la  24 p od różn ych , salę

16-letni chłopak
sKazany na

N O W Y  JORK, 12  k  łt3-tetai cWo- 
picc, Polał Jakob Oemięga, skazany 
na śmierć pr. ez sąd przysięglyth w  
stanie N ew  Jersey, przebywa wciąż 
w więzieniu w  Irenton, Vi sprawie 
jego  w mesiono apclie ję  tła Sądu 
Wy ższego. Chłopcem riptekaje się 
Poiska "iga spoieczna, v  Newark 
Jest nadzieja, że wykonanie wyroku 
da się odroczyć, dopóki nic wejdzie 
w  życie niedawno przez legiśłałurę 
stanową uchwalona ustawa, zaora 
niająca w ykemywania wyroku śmier­
ci nad nieicisitm i poniżej 21 lat.

Ciemięga wraz z towarzyszem  
swoim niejakim Hildebrandeir t-amor 
do w ab rzt-komo óo-łetniefo iarmera 
Łiłersa w  celadi rabunkowych Obaj 
ska; a.n stanowczo wypierają się tej 
zbrodni.

jn da ln ą , s a lę  do tań ca  i z e  zb y t­
k iem  urządzone kab in y . B ęd z ie  on 
m óg ł w zn ie ść  s ię  na w ysokość  
25.000 stóp  i n a  te j w ysokośc i 
zw ięk s zy ć  sw ą  n orm a ln ą  szybaość  
175 nu l. do 200 m il (520 km ) na 
god z in ę . P r z e ja z d  z N o w e g o  J o r ­
ku do  P a ry ż a  ma trw a ć  4 g o d z in y .

S ikorsk i, ja k  w iadom o , je s t  in ­
żyn ierem , k tó r y  zb u d ow a ł o lb r zy ­
m ie sam o lo ty , k tó re  obecn ie  ku r­
su ją  m iędzy K a li fo rn ią ,  a  C h in a­
m i. N o w y  sa m o io t S ik o rsk iego , o n ­
g iś  lotn ika w  s łu żb ie  r o s y js k ie j,  
zao p a trzon y  pędzie  w sześć  s i ln i ­
ków  typu  W asp , o  s i le  JOGA H P . 
każdy.

Przefr-tfl* Peszcie
Caepto

Na Pomorza, K anw ach  i w  Wdcń- 
skiern bvło wczoraj pc, hmwno, w  
pozostałych zaś dzielnicach nastąpiło 
rozpogodzenie Tempsratma o  godz. 
14 -ej wynosiła: 7 st. w  Pucku, ;2 w 
/ału-ąjanem, i i  w  Po/rc min i Byd- 

1 goSzczy, is  w  Lodzi i Kaliszu, źhj w  
Wilnie, 22 w  Krakow ie i Kielc?eh, 22 
w Warszawie i Lw ó w ::, -24 w  1 arno- 
polu i Piiisku, 25 w Przemyślu, ła l-  
łeszczykach i LnbłifliC.

Dziś   pogoda o zachmurzeniu
rmrcnrtc-m e prrelotuenii deszczami, 
zwłaszcza na wschodzie kraju, Cic- 
Dło. Słabe wiatry zachodnie,, ^y

p ra w a  m ręd zjT ia roń ow pgo  i p ozo ­
s ta ję  zw ią za n a  z  L ig ą  N a iu d ó w .

P rz ew o d n ic zą c y  r a d y  m in . E d e r  
s tw ie rd za , że  ch odz i o to , czy  
pu n k t 18 porząakn  ob rad , o b e j­
m u ją cy  sp ór w łosko-ab isyń sk i, ma 
pozostać . M in . E d en  ośw iadcza , 
ż e  je g o  z ia n ie m  sp ra w a  p ow in n a  
pozos ta ć  na porządku  dziennym .

P od ob n e  o św ia d czen ia  sk ła da ją  
ró w n ie ż  m m . M u n ch  (D a n ja )  i 
am basador M a d a n a g *  (H is z p a ­
n ia ) .  W c b e c  Druku sp rze c iw u  in ­
nych  c z łon ków  R ad y, p rzew o d n i­
c zący  s tw ie rd za , że  R ad a  L i g i  p o ­
s ta n o w iła  u trzym ać  sp raw ę  spo­
ru  w łosk o -a b isyń sk iego  na po­
rządku  obrad .

N a s tę p n ie  o d b y ło  s ię  p o s ied ze ­
n ie  pu b liczn e  R ad y , na k tó rem  
A ło is i  b y ł  zn ów  obecny.

R Z Y M , U .  5. K o ła  p ó łu rzed ow e  
w łosk ie  k om en tu ją c  d z is ie js z e  za- 
ćh o w sn ie  s ię  barona A io is i  na po­
s iedzen iu  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  w y ­
ja śn ia ją , że  "ludność A b is y n ji  r e ­
p rezen tow a n a  ves t w  G enew ie 
p rzea  ba ron a  A io is i  e go , na to­
m ia s t p . XV o Id? M a r ia m  in e  r ep re ­
zen tu je  nikogo,

L O N D Y N ,  12, 5. R e u te r  d em  - 
s i .  R ząd  b ry ty js k i zo s ta ł d s iś  u -' 
r zęd o w o  po w ia d e r , łany  «  anek- 
s j i  A b is y n ji  p r z e z  W łc c h y . Am bn 
sa d o r  G ra n d i w rę c z y ł m in . spraw  
za g ra n ic zn yc h  tek s t d ek re tu  o 
aneks.ii.

G F N E V TA ,  I ł .  5, D e le s a c ja  
w io sk a  o trzy m a ia  z  R zym u  p o k - 
c en ie  n a ty rb m ia a to w eg o  opusz­
c zen i*  G en ew y .

L O N D Y N , 12. 5 R e u te r  don os i 
z  G en ew y W  k o łach  p o in fo rm o  
w a n ych  n iew ia d o m o , c zy  w e zw a ­
n ie  har. A lo is ie g o  do R zym u  do­
w o d z i, ż e  W ło ch y  za m ie rz a ją  opu 
ś c ić  L ig ę  N a ro d ó w .

P A R Y Ż .  12. 5. K a v u s  donos- z 
G e n e w y : N as itu tek  u ie o  izek iw a ­
rtego rozkazu  opu szczen ia  G en e­
w y , ba r. A io is i  m e  z ja w ił  s ię  na 
n a ra d ę  p ań s tw  lok a rn en sk ich  o 
g o d z  15, u s p ra w ie d liw ia ją c  sw o ­
j ą  n ieobecn ość  w o b ec  P a u l - Bon 
coura. D e le g a c ja  w łosk a  w y je ­
ch a ła  o  god z . 16 m . 40.

sa n a cy jn y ch  n m ia n o w ic ie  Z Z Z , 
p, M oraczew sk b -go  i  F ra k c ji,  p. 
J a w o ro w sk iego .

W  w yn ik u  ob ra d  u ch w a ’ ono r e ­
z o lu c je  p rzed ło żon e  R a a z ie  p rzez  
C en tra ln y  K o m ite t  W yk on a w czy . 
P o za  p o w ta r ia ją o e m i s ię  s ta le  
fra ze sa m i o komecznotSci u tw o­
rzen ia  rząd u  rob o tn ic zo  - c h ło r -  
sk iege , r e z o lu c ja  za w ie ra  n astę ­
p u jące  w a żn ie js ze  o ś w ia d c ze n ia :

R ad a  N a c ze ln a  P P S , s to ją c  na­
dal na s tan ow isku  t. zw . paktu  o 
n ie a g re s ji,  to zn aczy  n ie za os trza - 
n ia  stosu n ków  w ew n ę trzn ych  r u ­
chu rob o tn ic zego , s tw ie rd za , i e  
w sp ó łp ra ca  p o zy ty w n a  P P S  i  K o ­
mu u is ty czn c j P a r t j i  P o is L ie j  je s t  
i ze  w zg lę d ó w  id eow ych  i ze  
w z g lę d ó w  p ra k tyc zn ych  r z te z ą  
n iem o ż liw ą .

C iek aw szą  je s zc ze  je s t  d ru ga  
re zo lu c ja , w  k tó re j R ad a  N a c z e l­
na uzna je , że ty lk o  P P S  i k la so w y  
ru ch  za w o d o w y  w ra z  *  p a e tja m i 
so c ja lis ty c zu em i i  m n i- js z o ś c i n a ­
ro d o w o śc io w ych  z  je d n e j strony,, 
o ra z  S tro n n ic tw #  L u d ow y  z  d r o ­
g ie j  s tro n y  s ta n o w ią  te  o ś rod k i 
o rg a n iza cy jn e , k tó ry c ł (współdzia­
ła n ie  je s t  d ecyd u jące  d la  p ow sta ­
n ia  rozw-oju i z w y c ię s tw a  fro n tu  
w sp ó ln e j w a łk i .robotn ików  i  
ch łop ów  w  P o ls ce .

W  końcu  s o c ia liś c i d o m a ga ją  
s ię  l ik w d a c j i  ob ecn ego  system u  
rzą d zen ia .

Z re z o lu c y j p ow yższy ch  n a le ża ­
ło b y  w n iosk ow ać , że  ć uszło 
u tw o rzen ia  fr o n tu  in d o w ego , w  
sktad k tó re go  w ch o d zą  P P S, 
S tro n n ic tw o  L u d o w e  o ra z  s o c ja ­
l iś c i  żyd ow scy , u k ra iń scy  i  t. d 
W o b ec  o św ia d c zen ia  o t zw . pak ­
c ie  n ie a g r e s ji i p ra g n ie n ia  o ie -  
za o s trza n ia  stosu n ków  z  kom uni­
s tam i, sn o d z iew ać  s ię  n a leży , i i  
w  k v ;e s t ji t r j  p o ja w i s ię  ja k .e s  
w y ja ś n ie n ie  ze  s tro n y  łu-do v c ó w

I C S e p i a r a
w

B E R L IN ,  11. 5 P ra s r  b e r liń sk a
zap o w iad a  na 24 m a ja  w y s tęp  J a ­
n a  K ie p u ry  w  tu te js z e j O p erze  
na dochód „P o m o cy  d la  1 sedz.- 
w yćh  a k to ró w ". K ie p u ra  w ys tą p , 
w  ro li C a va ra d o s ieg o  w  op erze  
„T o s c a " .

Ptszredi? strajkswa
w Grecji

W IE D E Ń , U .  5. Z A te n  dono­
s zą : S tra jk , k tóry  w yb u ch ł w  ze ­
szłym  tygo d n iu , w  Sa lon ikach , 
ro z s z e r z y ł s ię  na L a ry s ę  i P ireu s . 
W  P ire u s ie  doszło  do s ta rć  pom ię­
d zy  p o lic ją  a s tra jk u ją cym i. W y ­
w ią za ła  s ię  s trze la n in a , w  c za s ie  
k tó re j w ie le  osób p on ios ło  ra p y .

Warszawska giełda pieniężna
w  tiniu 1 2

W alu ty : B elg i sprzedaż 90.18, kup 
nr 89.85; doi St. Zj. i. '5.82, k. 5.29; 
doi. s. 5.30, k. 5.26; floreny hol 
s. S60.42, k. 458.70; frank: fr . s.
°5,08, i  34.92; frank i szw  s. 172.29 
k. 171.45; funty ang. s. 26.47. k. 
26.81; guldeny ęd. s. 100.20, k. 99.83;

m aja
35.00; Starachowice 85.00 —  34.25—  
34.75; Habsrbusch 47.00.

Tendencja dla dewiz ldejedn i  .ta, 
dla pożyczek państwowych i  listów 
zastawnych mocniejsza, ma akcyj nie 
co słabsza. Pożyczki do’ aro\ve v o- 
brotach p 'i*va t!)vch  8 proc. po i. z

korony czech. s. 19.30, k. 18.90; koro r. 1025 <Diilonov.sk*) 95.50 — 96.00 
nj- duńskie s 18.0S, k. I7J.0, korony 
nor. s. 132.83, k. 131.85; korony siw . 
s. 186.28, k. 135A0, liry  w ł. s. 40.00, 
k. 87.00; inark ' fimskit s. 11.63, k.
11.45, m arki niem. sp 141.00 ku o no 
138.00, Isreorne) s. 159.■00, k 154.uO; 
pesety hiszp. s. 63.00, h. 62.00; szy ­
lingi austr, s. 99.00, k. 98.00.

Pap ier5 procentonw: 7 ploc, p-)— 
stab.i. 64 00 (odcinki po 500 doi.)
65.25 (w  proo.), 8 proc, poi. prem. 
inwest. 1 em. 65.75 —  6G O0; U  ein.
65.75 —  66.06; 4 proc. prem inwest. 
serj. I  eifc 72.00 —  72.50, I I  em.
72.00 —  72.50; 4 proc. państw, poż. 
j.rem. dolar. 4S-50 —  49-00; 6 proc.

Eoż. dolar, 80.00 (w  proc ) ;  8 proc.
, Z. Komun. B. G. K. 9400 (w  

p ro c .); 8 proc. oDlig komun. B. G.
K . 94.<>0 (w  proc.): 7 proc. L . Z. Ko 
mun. B. G. K  83,25; 7 jiiuc. oo lig  
Komun. B G. K . S3.2S; 8 pror. L  Z |

7 proc. jioż. śląska 74.00 —  75.U0; 7 
proc. poż. m, W arszaw y (M ag istra t) 
72.50 —  73.25; 8 proc poż. prean 
budowlana 26.00 —  26.10; Ł proc. 
poż prera. inwestycyjna 52.10.

2E£»Ź0WA
Notowano za 100 kg.: pszenic

jedn. 23.25— 23.75, -b ier 22.75- 23.2* 
ży to  I  st. 15 —  15.25, 11 St. 14.75 
15, owies l-szy  st. 15.75— 3 6, I -A  s t  
16— 16.25, I I  st. 15.25— 15.60,

browarni 1<5.73— 16 g a i. 13-gi 
15.30— 15.73, ill-e i 15.2o— 15.50, I \ - 
ty  15— 15.25, groch polny 1S— 19, 
v ictprja 3u— 32, w yk i 2-3— 24, polu 
szka 23 —  24, seradela 26 —- 27,, 
łuDin niebieski 9.CU— 9.75, żó łty 11.?,> 
— 11.75, rzepak zim owy 42.5v—43.5C, 
rzepik zim owy 41.50— 42.50, rzepak 
letni 41.SD —  4270, rżenne letir 42— -ki

Banku Roln. 94.00; 7 proc L. Z. Ban siemię lniane 3fc .*1— 37.50, taMwotyRą
‘ “  czerwona rur. bez grubej kanianki

115—130, czerw, o czyst. 97 prw:.
ku Roli;. 88.25; F i  pół ntvc. L  Z. K o 
mun. 4h G. K . f>3 uli; w i  pot piófc 
oblig. Komun B. G. K . 81.90; 8 
proc. obłig. Hudowi. ci G. K . u3.' '0; 
8 proc. L Z To w. Kred. Przcm . Pol, 
fu t. 95 Ofl — 97.27 <w p ro c .); 4 - 
pó» proc. L. Z. z.emslcw serja  V  —  
44.00 —  43.50 ; 4 i  pół proc. L . Z. 
Pozn. ziemsc. kred. serja K  —  44 00; 
5 proc L. Z. m. st. W arszaw y 54.5<> 
— 54.00 —  54 50; 5 proc L. 7. n. 
W arszaw y (1933 r )  £4.00 —  53.50; 
5 proc. L . Z. m. Lodzi (1933 r.) 
47.60; F p rw . L. Z. m Radomia 
(1933 •.) 87.60 —  83.00; 5 proc. L  
Z. m. Częstochowy 43.60; f  p^oc. w  
blig. m. W arsaaw y 6 en. 53.50.

Akcje: B  Wolski 104.06; W arsz.
Io w , Fabr Cukru 
-5.00; Lilpop 10.75

155— 165, bisłu surowa 60— 70, batdi 
g c ztsL  97 prcc. 80— 100, ma k nie-! 
bieski 60— 62, ziemniak* 3.60— 4, mą 
nu pszenna wyciągawa gat. I  szy 
36— 38, gat. 1-A 34— 36, I A 33— 34, 
I C 32 -33, I D  81 —  32, gat.'
Il-A 30 —  3 ł. H B 28 —  30 gaL 
Ił-D 25 —  26, II F  24 —  25, tl L  23—  
24 , pszenn ęastewns 16 17. iytnia 
.w yciggow a” ” 2250 - 23 50, Gał . l-v  
50 proc. 22,50 —  23 50, 05 proc 21.30 
—  22.50, 11 gat. 18  —  ) *  z ), raz iw a  
18 —  js.50 poślcdnip 13.50 —  14,50 
ctręby psz. gruoe 12 25 —  i2.75, sred, 
l i  55 —  U .75, miałkie 11.25 - 11 75. 
otręby żytnie 11.75 —  12.25, m A u - 

28.50; W ęgiel chy lniane 1" 75— 18.25, rrepasow# 
112)0 —  10.85, 11.75 —  15.25, śrutu i e jow a  22.50—

AIcxjrzejć„ o.75 —  6.00; Ostrowiec 23.00.
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D z ie ł o  M o s k w y
Komunizm na Dalekim Wschodzie

■

„ L e  M a t in "  pośw ięca  d łu ższy  j W ie lk a  B ry ta n ja , d ysp on u jąca  
a rtyku ł wpbHtrom kom u n .s tycz - 1 sw em  w o jsk iem  k o lo n ja ln em  i rriH
nym  i a g ita c ji,  p ro w ad zo n e j 
p rzez  ■wysłanników M osk w y  w  A -  
z j Ł i na D s lek im  W sch o d z ie , gd z ie  
sy tu ac ja  s ta je  s ię  co raz  p o w a ż­
n ie jsza .

Z w ła szcza  w  C h inach , gd z ie , 
ja k  w iadom o , p an u je  n a jw iększa  
an a rch ja  i chaos w ew n ętrzn y , u- 
dało s ię  Sow ie tom  p rzen ik n ąć  do 
szerok ! ch mas sp o łeczn ych  N o w y  
reż im , u w a ża ją c y  s ię  za  reżim  d e­
m okra tyczn y, a w  rz e c z yw is to ś c i 
b ędą cy  u s tro jem  ra c ze j fe o d a ł-  
nym , n ie  p o lep s zy ł b yn a jm n ie j 
bytu  u boższe j lu dn ości, a p rze ­
c iw n ie  p rz y c z y n ił s ię  w  dużym  
stopn iu  ao  p o g łęb ien ia  n ęd zy  o- 
g ó ln e j.

Z ja w isk o  to. o c zy w iś c ie , zosta ło  
nader z rę czn ie  n a tych m ias t w yko­
rzys ta n e  p rzez  S o w ie ty , k tó re  p o ­
czę ły  o rg a n izo w a ć  m a lk on ten tów  
i zbu n tow an ych  p oczą tko w o  W 
n ie w ie lk ie  g ru p y , następn ie  w  co­
ra z  b a rd z ie j zd y scy p lin o w a n e  od ­
d z ia ły  A g e n c i m osk iew scy  w  c ią ­
gu s tosu n kow o n ied łu g ieg o  ok re ­
su czasu  p o t r a f i l i  p o łą c zy ć  z sobą 
w szys tk ie  te  ro zrzu con e  po C h i­
nach ban dy  n a w p ó ł ro zb ó jn ic ze , 
tw o~ząc w końcu  doskonale  z o rg a ­
n izow an a  a rm ję , dow odzon ą  p rzez  
o fic e ró w , w ych o w yw a n ych  w  aka- 
dcm jach  w o jsk o w ych , bądź b e r­
liń sk ich , bądź m osk iew sk ich .

A le  n ie ty lk o  do Chin  p rzen ik a ­
ją  w p ły w y  kom u n istyczn e. D a ją  
się one o s ta tn io  oaczuwrać tak że  i 
w  In d ja ch  T u ta j sp raw a  je s t  n ie ­
co tru d n ie js za  bow iem  czuw a 

■ -

ryn a rk ą  w o jen n ą . W  In d ja c h  w y ­
s ła n n icy  M osk w y  p row ad zą  inną 
g re , b a rd z ie j zak on sp irow an ą , po­
le g a ją c ą  w  p ie rw szym  rzęd z ie  na 
w yk o rzys tyw a n iu  nędzy , w  iak  ej 
ż y je  o lb rzy m ia  w ięk szość  tego  
390-m iljon ow ego narodu .

C zerw o n a  za ra za  p rzen ika  rów  
n ie ż  do in n ych  k ra jó w  a z ja ty c ­
k ich , do B irm y , S jam u i In d och m ,

g d z ie  p ro p a ga to rzy  „ l ib e ra ln y c h "  
dok tryn  m osk iew sk ich  o b ie cu ją  
w o ln ość  i w s ze lk ie  p ra w a  M u zu ł­
m anom  ja w a jsk im , z ra jem  M ah o ­
m eta  na ziem i w łą c zn ie . N a w e t  
J ap on ja  zaczyn a  odczu w ać sku tk i 
a g ita c j i  m osk iew sk ie j. W  tym  
k ro ju  jedn ak , k tó rego  n aród  na- 
dew szystkn  s ta w ia  p a tr jo ty zm  4 
p rz y w ią za n ie  do tra d yc y j, szanse 
K om in te rn u  zd a ją  s ię być. m in i­
m alne.

P r z e g l ą d  pra
W S P Ó L N O T A  c z y n ó w  
O D P O W IE D Z I  H L N Y C H  

C a ła  p ra sa  zam ieszcza  a rtyku ­
ły, p ośw ięcon e  ro c zn ic y  śm .erc i 
M a rsza łk a  P iłsu d sk iego . W e  w s zy  
stk ich  n iem a l w y p o w ied z ia n ych  
op in ja ch  d w ie  r z e c z y  są w sp ó ln e : 
s tw ie rd z en ie  og rom n ych  zm ian , 
ja k ie  bądź dokon a ły  s ię  bądź za ­
ry so w a ły  na p rzes trzen i roku. 
o ra z  trosk a  o p rzys z ło ść  P o isk i.

In te re s u ją c e  u w a g i na ten  te ­
m at k re ś li „P o ls k a  Z b ro jn a " ,  k tó ­
ra p a trzą c  w  p rzyszłość, n a w o łu je  w  pracach, posiaóajacych oddech

do p ozysk an ia  i u życ ia  d la  budo­
w y  w ie lk o ś c i n a szego  N a ro d u , s ił 
m łodych , k tó re  d z iś  tak  b e zu ży ­
teczn ie  m a rn u ją  s ię :

„K to  przez długie lata swego ży ­
cia jest tylno uczniem, tylk stud in­
tern, tylko praktukartem , lub tylko 
„poszukującym pracy", ten nie prze­
chodzi te j najgłębszej „szkoły" chu- 
rasten i, jaka daje konkretna praca, 
wypełniana dia wielkich celów i  dla- 
teg i ulega łatwe nieobliczalnej fra - 
zeoiogji, staje sie czynnikiem roz­
stroju, nie może dokonać krysta liza­
c ji swej własnej osoby, T y lko  udział

Sdw»j w l c ^ k r ń l t w i a
Lord lilnllthgow i marszałek iad* ńUtf

D w a  ty go d n ie  tem u w je ch a ł u- 
ro c zy śc ie  do B om ba ju , w ita n y  z 
ca łym  cerem ou  ją łem , n a leżn ym  
p rz ed s ta w ic ie lo w i cesarza In d y j i 
k ró la  W . B ry ta n ji,  w ic e k ró l In ­
dy j,  lo rd  L in ii  th gow .

P a rę  dn i tem u w k ro c zy ł do A d - 
ć is -A b eb y  m arsza łek  B a d o g lio  na 
c ze le  zw yc ię sk ich  d y w iz y j w ło ­
skich . D ek re tem  k ró lew sk im  W ik ­
to ra  E m a n u e la  I I I  m ian o w an y  
zo s ta ł zdobyw cą  A b is y n ji,  w ic e ­
k ró lem  p od b :tego  k ra ju , E t jo p ja  
zaś  zo sta ła  k o lo n ją  w łoska , c zę ­
śc ią  n o w o tw o rzą cego  s ię  Im p er- 
ju m  rzym sk iego ,

D ek re ty  k ró lew sk ie  p od p 'sa n e  
w  R zy m ie  o tw ie ra ją  n ow ą kartę  
w  h is to r ji  k o lo n ja ln e j m oca rstw  
eu rop e jsk ich  K a r tę , k tó r e 5 p ie rw ­
szy  za ra z  w ie rs z  m ów i o w ie lk ich  

■ " f l u i a i M  an

SdmunUiaf ottejaln??
wymówieniu kenwsndi handlowej z Francję

W  rw.ąziku z w iad om ośc iam i po 
danem i p rz e z  p ra sę  po iską  i za ­
g ra n ic zn ą  na tem a t k on w en c ji 
polsko - fra n cu sk ie j,  M in is te rs tw o  
P rzem ys łu  i  H an d lu  w y ja ś n ia :  

K o n w e n c ja  h a n d low a  polsko- 
fia n cU a k a  podp isana  b y ła  9 g ru d ­
n ia  1924 r,, t rw a  w ię c  w  re j ch w i­
li  p rzesz ło  1 1  la t. J es t rze czą  z ro ­
zum ia łą , ż e  te g o  rod za ju  okres 
trw a n ia  u m ow y h a n d low e j uczj - 
in ł j ą  w  d u że j m ie rze  m eod pow ia  
d a ją cą  w y tw o rzo n y m  w  m ięd zy ­
czas ie  w aru n kom . R zą d  po lsk i od 
daw n a d ą ży ł ju ż  do zm ian y  um o­
w y  te j  na inną, b a rd z ie j p rz y s to ­
sow a n ą  do ob ecn e j s y tu a c ji. N ie ­
m n ie j je d n a k  um ow a n e g o c jo w a ­
na w  końcu  1928 r. na początku  
1929 r. m im o tego , iż  zo sta ła  pod ­
p isan a  ze  s tro n y  p o lsk ie j i f r a n ­
cu sk ie j, n it  m o g ła w e jś ć  w  ży c ie  
wskutek n ie ra ty f ik o w a n ia  je j  
p rzez  fra n cu sk ie  c ia ła  u s law o d aw  
cze, ro zm o w y  zaś  p row ad zon e  w

d ru g ie j p o ło w ie  1933 r. nad zaw ar 
c iem  in n e j je s zc ze  um ow y handle 
w e j ( z  o k a z ji w p ro w a d zen 5a w  ży­
c ie  n ow e j t a r y fy  c e ln e j w  P o ls c e ) 
ró w n ie ż  n ie  da ły  w yn ik ów .

W  ten sposób um ow a hand low a 
z L92ł r., s tan ow iąca  ooecn ie  n a j­
s ta rs zy  nasz tra k ta t h a n d low y  ta 
r y fo w y , p ozo s taw a ła  do tych czas  
w  m ocy, le c z  lik w id a c ja  j e j  s ta ła  
s ię  ob ecn ie  zu p e łn ie  k on ieczn ą  z 
u w a g i na now e w aru n k i, p ow sta łe  
w  d z iea zro ie  re g u lo w a n ia  obrotu  
to w a ro w eg o  z zag ran icą .

N a ło ż y  w y ra z ić  n a d z ie ję , i i  roz 
m ow y  na temat, n o w e j u m ow y za ­
p rop on ow an e  jed n ocześn ie  z w y ­
m ów ien iem  u m ow y d aw n ej p rzez  
stTonę pol.-.ką dadzą  w  szybk im  
czas ie  p o zy tyw n e  re zu lta ty  tak, 
iż n ow a  um owa, będaca ich  w y n i­
kiem , b ędz ie  m og ła  w e jś ć  w  ży ­
c ie  je s zc ze  p rzed  term in em , w 
którymi w yga sa  k on w en c ja  z 1921 
roku.

Czy urzędnik uaAstwowy
pcdlega u b e zp ie c zm y  społecznemu?
Z ak ła d  u bezp ieczeń  sp o łecz­

n ych  w y ja ś n ił  w  jed n ym  z o s ta t­
n ich  ok ó ln ik ów , że  fu n k c jo n a r ju -  
8ze p a ń s tw ow i, p o d le g a ją c y  usta­
w ie  o  zao p a trzen iu  em ery t* !u w n  
fu n k c jo n a r ju s zo w  p a ń s tw o w ych  
i za w o a o w ych  w o jsk o w ych , p ra ­
c o w n icy  P  K . P  o ra z  in n i fu n k ­
c jo n a r iu sz e  p a ń s tw ow i m ian o w a ­
ni do o a w o ła n ia  lub o d b y w a ją cy  
służbę p rz y g o to w a w czą , w szyscy  
o ile  są p ra co w n ik am i u m ys łow y­

m i, p o d le g a ją  z ty tu łu  doda tko­
w ych  za tru d n ień  (p o za  służbą 
p a ń s tw o w ą ) ty lk o  obow iązkow  i 
u b ezp ieczen ia  na w yp ad ek  ch o ro ­
by i od  w ypadków .

P ra co w n ic y  f iz y c z n i, p o d le ga ­
ją c y  u staw ie  o za o p a trzen iu  erne 
ry  ta l nem  i p ra co w n icy  P . K . P . 
p o d le ga ją  nadto w  tych  w yp a d ­
kach ob o w ią zk ow i u bezp ieczen ia  
e m ery ta ln ego  rob o tn ik ow

Z a f ś c s a  z: ż y d a m i
r?a p ro w E n e j !

P ra sa  żyd ow sk a  p o d a je :
„W  ub. n ied z ie lę  o godz 4-ej 

popołudn iu  p rzed  dom em  przy ul. 
W a rs za w sk ie j 39 w  O tw ocku  na­
p a d n ię ty  zo sta ł p rzez  k iku ch u li­
gan ów  syn rab in a  o tw ock iego , 

E la  Zeyman.
P o  dokonan iu  napadu, spraw -

Złolo dia dentystek
i na cele pizenrcysłowe
Z a b ieg i s fe r  za in te resow a n ych  

w  kupn ie z ło ta  d 'a  ce lów  p rzem y­
s łow ych  i d en tys tyczn ych  zosta ły  
u w ień czon e pow oazem em . W  naj 
b liższym  czas ie , p raw dopodobn ie  
ju ż  w e  środę, ukaże s ię  ro zp o rzą ­
d zen ie  k om is ji d ew izo w e j n ada­
ją c e  w  og ra n ic zo n ym  zaicresie 
sw obodę ODrotow zło tem  na po­

w y żs ze  ce le.

cy  p rz es z li p rzez  to r  k o le jo w y  i 

u lo tn ili się.

O fa k c ie  tym  p ow ia dom ion a  zo ­
sta ła  p o l ic ja " .

„W c z o ra j późnym  w iec zo rem  r a  
d rodze, w  pob liżu  M iń ska -M azo - 
w ie c k ieg o  n a pa dn ię ty  zo sta ł 2 -1 - 
le lm  Chaim  R ad u szyń sk i, k tó re ­
mu ch u lig a n i za d a li k ilk a  ran '

„ W  dn iu  w c zo ra js zy m  Sąd 0 -  
k rę go w y  w Ł o d z i ro zp a try w a ł 
sp raw ę  a p e la cy jn ą  Czesławra S te- 
fa n o w sk iego , k tó ry  w dn. 16 
m arca r. b. na p rzed s ta w iem u  w  
T ea trze  M ie jsk im  6ztu k i „J e g o r  
B u łyczew  i in n i" , p od rzu c ił bom ­
bę z p łyn em  cuchnącym , w sku ­
tek c zego  p rzed s ta w ien ie  zo sta ło  
p rze rw a n e . S te fa n o w sk i zosta ł 

zatrzy-m any.

Sąd S ta rośc iń sk i skazał go  na 
7 dni b e zw zg lęd n ego  aresztu . 
W c z o ra j Sąa  O k ręgo w y  w yro k  
ten  z a tw ie rd z ił " .

a sp ira c ja ch  i n iezbadan ych  je s z  
cze p lan ach  i zam ie rzen ia ch  lta -  
l j i ,  ja k o  m oca rs tw a  ko lo r ja ln ego .

A n a lo g ja  ty tu la rn a , p o le g a ją c a  
na u d z ie len ia  m arsza łk ow i Bado- 
g l io  ty tu łu  w ic ek ró la  A fry-k i 
W sch o d n ie j, k tó re go  w ła d zy  p od ­
le ga ć  będz ie  E t jo p ja , E ry tr e a  i 
Som ali, n ie  w y c ze rp u je  ani tro rh ę  
treśc i w ła ś c iw e j, r z e c z y w is te j te ­
go  posun-ęcia M u sso lin iego . E a- 
d o g l ’ o je s zc ze  n ie  je s t  w  A fr y c e  
tem , czem  je s t  w ic ek ró l In d y j w  
A z j i ,  a le  ju ż  d z is ia j w id ać , ja k ą  
r o lę  p rzezn a cza  w ie lk o rzą d cy  no- 
w o zd ob y tego  k ra ju  rząd  Duce.

E a ć o g h o  je s t  n a jlep szym  s tra ­
te g iem  w  a rm ji w ło sk ie j. P o  sp e ł­

n ien iu  sw e j r o li  w  w o jn ie  z A b i­
syn ią  m óg łb y  w ró c ić  do k ra ju , 
g d z ie  p e łn i o d p o w ied z ia ln ą  ro lę  
s ze fa  sztabu g łó w n eg o . A  jed n a k  
p o zo s ta je  te ra z  na d łu go  w  A f r y ­
ce. łą c zą c  na sw em  now em  stano 
w isku  fu n k c je  za rzą d cy  c y w iln e ­
go E t jo p j i  z fu n k c ja m i n a cze ln e ­
go w odza  a rm ji ok u p a cy jn e j, o 
k tó re j n iew ia d o m o  je s zc ze , k iedy  
i w ja k im  stopn iu  b ęd z ie  zm n ie j­
szona.

M ożn a b y  w n iosk ow ać  stąd  i. 
p r io r i,  iż  n o w y  w icek ró l, p ie rw ­
szy  w ie lk o rzą d cą  z tak im  ty tu łem  
i p re ro g a ty w a m i na Czarnymi lą ­
dzie, b ęd z ie  m ia ł duże zadan ia  n a ­
tu ry  w o jsk o w e j do spełn ietńn  na
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1laHerczyic6w
w  Bydgoszczy

W  E yd g o s zc zy  od b y ł s ię z ja zd
Z w ią zk u  H a lle rc z yk ó w . P ró c z  
H a lle r c z y k ó w  b ra ły  u dzia ł w  u ro­
czystośc iach  z ja zd o w ych  o d d z ia ły  
F e d e ra c jp i P .Z .O .O ., P o d o fic e ró w  
R e ze rw y , Z w ią zek  W e te ra n ó w  - 
K o le ja r z y  o ra z  400 człon ków  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w ego . P r z y b y ­
łem u na p rzeg lą d  gen. H a lle r o w i 
zam eld ow an o  obecność w  s ze re ­
gach  350 b y ły ch  żo łn ie rzy  fo rm a - 
cy j h a lle row sk ich  o raz  730 sym pa 
tyk ów

R ezo lu c ja  p rezesa  Z w iązku  
H a lle r c z y k ó w  g ło s i :

„Z w ią z a n i k rw ią  i tru dam i źo ł- 
n ie rsk iem i z n aszym i k o legam i, 
p o le g ły m i w  w a lc e  o rę żn e j z N iem  
cam i pod R a ra ń czą  (15.11. 1918 
r  ) i K a n io w em  (10.5. 1918 r . )—  
m y„ u czestn icy  w a lk  o  P o lsk ę  
sk ładam y ich  p am ięc i w y ra zy  
hołdu  i zapew n ien ie , że an i m y  a- 
ni m łodsze  p ok o len ia  n ie  dopu ­
szczą  do sp rzen iew ie rz en ia  się 
w ie lk im  w sk azan iem  d z ie jo w y m  i 
w yzn a czon ym  szlakom , k tórem i 
k roczyć  m usi N a ró d  i państw o poi 
skie, b y  za p ew n ić  sob ie n a leży te  
s tan ow isko w śród  w o ln y ch  państw  
i n a ro d ó w ".

0 zernscti bamUewy w Kutnie
Proces nrzsd Sądem

N a  d z is ie js z e j w oka n d zie  Sądu 
A p e la c y jn e g o  zn a jd u je  s ię  sp ra ­
w a z lic zn e j s e r j i  p ro cesó w  o za ­
m ach y  bom bow e na sk lep y  ży ­
dow sk ie .

M ia n o w ic ie  w e  w rześn iu  roku 

u b ie g łe g o  w  K u tn ie  do sk lepu  
S zu lca  w e s z li tr z e j m łod z ień cy  
w n osząc  ja k ą ś  paczkę, k tó ra  pc 
c h w ili  ek sp lodow a ła , ran ią c  m. 
in. i je d n e go  z n ich .

W  w yn iku  doch odzen ia  s tw ie r ­
dzono, że p aczka  za w ie ra ła  n ie fa

ch ow o w ykon an ą  bom bę, w yp e ł­
n ioną  m a te r ja łem  w ybu ch ow ym . 
Jako osk a rżen i o dokon an ie  za ­
m achu s ta n ę li p rzed  Sądem  O nrę 
gow ym  w  Ł o d z i :  S tan. S zym aj- 
da, S ta n is ła w  C ierp iń sk i i B o le ­
s ław  M a jtc za k . Sąd  p ip rw sze j in ­
s ta n c ji w y m ie r z y ł im  ka rę  od pół 
to ra  do 2  i pół la t  w ię z ien ia .

W  skard ze  ao Sądu A p e la c y j­
nego ob roń ca  adw . Z ygm u n t Ja- 
coby  d ow od zi n iew in n o śc i osk ar­
żonych .

■3 u m o w u  z ^ i @ r e w ą
uia części robotników feUdowSarcycfo

W c zo ra j w  okręgow ym i inspektu 
ra c ie  p racy , pod p rzew od n ic tw em  
o k rę go w ego  inspek+ora p. G rcgo- 
ła jty sa , odby ła  s ię dw u stron na 
k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  za w a rc ia  
um ow y zb io ro w e j w  p rzed s ięb io r ­
stw ach  u rządzeń  zd row o tn ych  (h y  
d ra u lic y ).  K o n fe r e n c ja  m ia ła  cha 
ra k te r  p rzed w stęp n y . D a lsze  p e r­
tra k ta c je  od roczon o  w  celu  zw ró

cen ią  s ię  do f ir m  n iezrzeszon ych  
w  S tow . w la śc . p rzed s ięb io rs tw  
u rządzeń  za row otn ych , w  sp raw ie  
o b ję c ia  tych  f i m  um ową.

Z a w a rc ie  u m ow y zb io ro w e j bę­
d z ie  m ia ło  duże zn aczen ie  dia ru ­
chu b u dow lan ego , g d y ż  um ow a ta 
o b ję ła b y  rob o tn ik ów  czynnych  
p rzy  w yk ań czan iu  w n ę trz  now o- 
w zn oszon ych  bu d ow li.

Stacja kolejek w Wierzbnie
będzie usunięta przez kornornik?

D łu g o trw a ły  spór o  budow ę no­
w ego  d w orca  k o le jk i g ró je c k ie j 
na g ru n tach  k o lo n ji N o w y  Sad, 
pod W ie rzb n em , zn ów  zakończy ł 
się  p o rażk ą  w a rs za w sk ich  K o le ­
je k  D o ja zd o w ych . Sąd A p e la c y j­
ny za tw ie rd z ił  w c zo ra j w y ro k  na­
k a zu ją cy  ek sm is ię  n o w ego  d w o r­
ca, spow odu  bezn raw n ego  w zn ie ­

s ien ia  b u d ow li na obcym  terc aie, 
ja k  ró w n ie ż  u su n ięc ie  szyn  i bocz 
nic k o le jow ych .

S ek w es tra to r  k o lo n ji N ow y  Sad 
k ie ru je  w yk on a ln y  ju ż  w y ro k  do 
kom orn ika , tak, że w  n a jb liż s zych  
dn iach  nastąp i p rzym u sow e usu­
n ię c ie  k o le jek  z M ok otow a .

Harcerze polscy z Ameryki
przybędą iio kraju

W  lip cu  p rzyb ęd z ie  do P o lsk ! 
w ie lk a  w yc iec zk a  h a rc e rz y  pol- 
Łklsh ze  S tan ów  Z jed n oczon ych  
A . P , U c zes tn icy  w y c ie c zk i w j  ja ­
dą z N o w e g o  Y o rk u  w  dn iu  1  lip * 
ca ok rętem  . B a to r y " ,  do G dyn i 
p rzyb ęd ą  w  dn iu  1 0  lip ca  br.

H a rc e r z e  p o ls cy  z A m e ry k i od ­
będą  d w u ty g o d n io w y  ob ja zd  k ra ­

ju , porz ' m w  dniu 25 lip ca  uda­
dzą s ię na kurs p rzes zk o len iow y  
do obr-zu h a rce rsk iego  w  G órkach  
W ie lk ic h  (G ó rn y  Ś lą sk ).

P o  tr zy ty g o d n io w em  p ob yc ie  w  
ob ozie  ro z ja d ą  s ię  do sw ych  ro ­

dzin , zam ieszk a łych  w  P o ls ce , pa- 
s tępn ie  w  dn iu  23 s ie rp n ia  D. r 
w y ja d ą  do A m e ry k i.

p o w ie r z ó P j cH sob ie  terenach '. A - 
b is yn ja  ja jm u je  k lu c zo w ą  p o zy ­
c ję  w  stosunku do c a łe j d o lin y  
N ilu , t. j .  E g ip tu  i  Sudanu, tw o ­
r z y  n a tu ra ln ą , gó rsk ą  tw ie rd ze , z 
k tó re j m ożn a  p a n o w a ć  i p la n o w a ć  
e fe n z y w ę  w e  w szy s tk ich  k ie ru n ­
kach, za ió w n o  w  g łą b  Jądu a f r y ­
kań sk iego , ja k  i na w sch ód , w  
s tron ę  m orza  C ze rw o n ego  i o cea ­
nu In d y jsk ie g o

P r z y  n ie w ą tp liw y c h  zd o ln o ­
śc iach  w o jsk o w ych  A b is y ń c zy ­
ków , s tw o rzen ie  d u że j, b itn e j, 
w sp ó łc ześn ie  w yp o sa żo n e j a rm ji 
k ra jo w e j ' p rz e z  rząd  ita ls k i n ie  
je s t  rze czą  n ie m o ż liw ą ; d ow od em  
d y w iz je  a sk a rysó w  som a lijs k ich  i 
e ry tre jsk ic h . A  że L ib ja  i  C y re ­
na jk a  ad p ó łn oco-zaeh odu  tw o rzą  
d ru g ie  k le szczę  ita lsk ie , u jm u jące  
E g ip t  W sw e uśc isk i, p rz e to  m a­
rzen iom  ceza^ystyczn o -k o lon ja ł- 
nym  o tw ie ra ją  s ię  p e rs p e k ty w y  
a ż  nadto  n ęcące  i bezk resne.

W ic e k ró l w  A d d is -A b eb ie  m a ł 
m ieć  b ea z ie  au żo  tw a rd y ch  o rze ­
ch ów  do zg ry z ien ia , zan im  zm on­
tu je  d la  D u ce n ow e cesa rs tw o  a- 
fry k a ń sk ie  na w zór In d y j b r y t y j­
skich. W ic e k ró l w  D e lh i in fly j-  
sk iem  m a ju ż  p o zy c je  g o to w e , za ­
dan ia  je g o  są  ra c ze j n a tu ry  po li-  
ty c zn o -d yp lom a tyc zn e j. C ele  je d ­
nak i d z ia ła ln o ść  obu w it e k ió h  
te g o  w  D e lh i i  te g o  w  A d d is -A b o  
bie, ró żn ią  s ię  Zasadniczo.

L o rd  L in lith g o w , ja k  i im p er­
ium  b ry ty js k ie , zn a jd u je  s ię w  te j 
c h w ili  i w  d e fw iz y w ia , um acn ia  
ty lk o  ob ron ę tego , co A n g l ja  po­
s iada . M a rsza łek  B a d o g lio  zd o­
b yw ca  z w o li D uce, zn a jd u je  s ię  
w  o fe n z y w ie , ma w  E t jo p j i  p rz y ­
g o to w a ć  n ie ty lk o  p la ców k ę  adm i- 
n is tra c y jn o -k o ło n ja ln ą , a le  i bra/ 
m ę w y p a d ow ą  do p rz y s z ły ch  e ta ­
tó w  i z e jś c ia  na ró w n in y  A fr y k i 
c en tra ln e j i p ó łn ocn o-w sch od n ie j

R o zg ry w k a  m ięd zy  starem  a 
now em  Jm perjum  k o lo n ja ln em  
p rz y jd z ie  dop iero , T y m  k tó ry  m a 
p rzyg o to w a ć  te ren  i środk i do te j  
r o zg ry w k i je s t  p o  s tro n ie  ita ls k ie j 
m arsza łek  - w ic e k ró l B a d o g lio .

Dziecinna policja
w  Kanadzie

W  Kanadzie zorganizowano już w 
kilku miastach, a ji st Drojekt zorga­
nizowania w e wszystkich większych 
ośrodkach „po lic ji" bezpieczeństwa, 
złożonej z dzieci. Do „polic ji" *ej 
byłyby przyjmowani staraze dzieci 
szkolne, które w  godzinach wycho- 
uzenia ze szkól stawałyby na przej­
ściach ulic i pomagałyby Drzechodzic 
na drugą stronę miOdszvm kolegom, 
przeciwdziałając w  ten sposób częs­
ty— wypadkom

Dzieci pełniący te tunkcje, po prz j 
ściu specjalnego kursu, otrzymują od 
znaki i rnają nadane sobie pewne 
prawa. Pierwsze prób> wypadły bar­
dzo pomyślnie.

wielkich zam ierzeń przyszłościo­
wych, w  działaniach, T/ymagŁjącvch 
wysiłku i pozwalających na ofiarna 
próoę sił, umacnia człowieka osadza 
go mocr.o w  rzeczywistości D la pań­
stwa zaś zm obilizowanie te j siły o- 
znaeza uruchomienie w ielkich i m ar 
nowanych rezerw  energji ludzkiej. O- 
znacz? możliwość rea lizacji wielu 
zadań, które musiałyby czekać dłu­
g ie  lata w  kolejce wypełnień".

W  rachun ku  su m ien ia , ja k ie g o  
dokonać m usi N a ró d , p od s ta w o w ą  
sp raw ą  je s t  stan  n aszych  sił, na­
sze j g o to w o śc i do p rz e c iw s ta w ie ­
n ia s ię  id ącym  w ypadkom , (j0 na- 

rzu cer la im  k ieru n ku  z g o d n tg o  z 
n aszą w o lą  i naszym*' ce lam i.

„O  te j gotowości rozstrzyga  dziś 
nietylko arm ja W  zmaganiacn m ię­
dzy państwami decyduje również si­
ta dążenia w  przyszłość, zdomośc 
wydobycia się z  chaosu, umiejętność 
nadaw? nia życiu kształtu, SDoistość i  
moc kaltu - 7  Taką kulturę jednolitą, 
wspólną, świeżą tw orzą  nasi sąr.e- 
1 » Dokonywa się tam  wielkie p rze­

budzenie mas i  zw iera ją  rozchylone 
dotychczas szeroko ncżyce ooziom ów 
kulturalnych Próbnej e lity  inteligen- 
cłi o-mieszczańskiej i m iljonów  ludu. 
Codzienny trud każdego szarego czło 
wieka staje się ważnem współucze­
stniczeniem w  budowie w ie lk ie j p rzy ­
szłości. N arody europejski: sta ją  ‘,ię 
jednolitemt organizacjam i s iły  zbrój* 
nej i  s iiy  kuljury. Zbrt; łatw i l  zhyt 
z_nszn ie upływa życie w  Polsce. 
Musimy się dźw igać, dorosnąć, spro­
stać. Musimy zespolić i  oda-w ić na­
szą Kulturę. Nasycić ją  solą naszej 
ziemi, krw i_ą naszego serca. W  w y ­
siłku woli i “'ntuzjazmu, w  widzeniu 
celów wielkich natężać się musi na­
sze życie, nas dorosłych W yciągną 
tie  wówi oas ku nam dłonie m łodzie­
ży. W spólnota czynó’ odpowiedzial­
nych stanie się cz  mniMem wychowa­
ni* ludzi dzielnych". ^  — -

Z A P Y S Y  „ F R O N T U  
L U D O W E G O "?  :v

S o c ja lis ty c zn y  ..Robotnik** po- 
św ię cą  a r tyk u ł w s tęp n y , np mar­
g in e s ie  o s ta tn io  o d b y te j Rady 
N a c ze ln e j F. P. S., zadaniom i 
drogom  p o lsk ie g o  ru ch u  s o r ja l i-  
s ty czn ego . i ■«

W e d łu g  au tora  a rtyk u łu  p. N ie ­
d z ia łk o w sk ie go  za d a n ia  s o c ja l iz ­
mu p o lsk iego  w  c h w ili obecnej 
bot

,,1) Rząd Bobotruczo - Włuścćafi- 
sk i —  problem w ładzy w  Fó£  rwie;

2 i gospodarka ptanowj zairias* a- 
narchj! kapitalistycznej, rujnującej 
samą egzystencję naroau:

3) przełamanie fa li faszytow sldej 
typu i wszelkiego rodzaju w  im ią 
woiności politycznej, obrony kultu­
ry, obrony praw  i godności człow ie­
ka".

D o tych  „o g ro m n y c h "  za a  .u 
P P S  za m ie rza  d o jś ć  p r z e z  r e a liz a ­
c ję  n ega tyw n ego ... fro n tu  ludo­
w eg o  p o le g a ją c e g o  n a  „ lo ja ln e j  
w s p ó ło ra c y  ze  S tro n n ic tw em  L u - 
dow em  j z  ca łym  ru cn em  lu d o ­
w y m ", na w sp ó łd z ia ła n iu  „ w  ja k -  
n a jb a rd 7 ie j b ra te rsk iem  p orozu ­
m ien iu  z  k la sow ym  ru ch em  Z a ­
w o d o w y m ; w s zy s tk ie  b ez  wyjąt­
ku s o c ja lis ty c zn e  p a r t je  mniej­
szośc i n a ro d o w ych  p o zo s ta ją  dla. 
nas ( t  j .  d la  FPS —  p rzyp . red.)j 
n a tu ra ln ym i so ju szn ikam i i przy­
ja c ió łm i" ,  o ra z  n a  t. zw . pakcie 
n ie a g re s ji w  stosunku do  komu­
n is ty c zn e j P a r t j i  P o lsk i ( ! ) .  O - 
zn acza  to  u trzym a n ie  za sa d j na­
jem n e j ż y c z liw o ś c i b ez  współ­
d z ia ła n ia  ( fo r m a ln e g o ! ) ,  i 

W  stosunku do ak tu a ln e j sy­
tu a c ji P P S . o p o w ia d a  s ię  z a  no- 
w em i w yb o ram i, r a  n o w e j pod ­
s ta w ie , p is zą c :

„S zereg  mówców n - Radzie N a ­
czelnej wskazał na rozumną drogę 
w yjścia ze „ślepegc zaułka" noLdycz-. 
neg d, na drogp k .óra  -to i jeszeee 
przed Polską otworem. Sform ułował 
ją  —  tę drogę —  przed kilkoma la ty  
Ignacy Daszyński:

„niech spór m iędzy nam' ro z­
strzygnie kra j w  swoDodnem głoao- 
w iniiu!“

Dziś dodajem y:
„na podstawie pięciorr-ym iotzA  

kowego prawa wyborczego".

Ojciec święty przestrzega
przed niebezpieczeństwem  kom enizm j

R Z Y M , 12.5. P a p ie ż  P iu s  I I - t y  
o tw o rzy ł u roczyśc ie  w y s ta w ę  p ra ­
sy k a to lick ie j. N a  o tw a rc iu  ua- 
p ie ż  w y g ło s ił  p rzem ów ien ie , w  
k tórem  w y ra z ił  za d o w o len ie  z 
sukcesu w y s ta w y . P o d k re ś lił ,  i e  
na w y s ta w ie  są p a w ilo n y , r ep re ­
zen tu jące  45 p ań s tw  i 53 k ra je  
A z j i ,  A f r y k i  i A u s tr a l j i .  P a p ie ż  
w y ra z ił  u bo lew an ie , że na w y s ta ­
w ie  n iem a dw u  w ie lk ic h  narodów , 
c zyn ią c  tem  a lu z ję  dc R o s ji i N ie ­
m iec, p od k reś la jąc , że w  jedn ym  z 
ty ch  k ra jó w  tęp i s ię  w sze lką  rU * 
g ję , w  d ru g im  zaś  n ies łu szn ie  !?■ 
c zy  s ię  sp raw y  kośc ie ln e  z  po li- 
tyczn om i, zak azu jąc  is tn ien ia  p ra ­

sy  k a to lick ie j.
D a le j p a p ie ż  z  w ie lk ą  m ocą 

p rz es tr z e g a ł p rzed  rosnącem  i bez 
p oś rea n io  g rożącera  n ieb ezp ieczeń  
stw em  kom unizm u, zw ła s zc za  w

E u rop ie , p rzyczem  ośw ia d czy ł, że  
kom unizm  u derza  w  godn ość  lu dz 
ką o ra z  w  rod z in ę  i  w o ln ość  c z ło ­
w ieka .

M ów ią c  o poko ju , paoież. zazna­
c zy ł m. in., ż e  w  ch w ili cb ecn ej 
jeden  z w ie lk ich  k ra jó w  doszed ł 
ao tr iu m fa ln ego  pokoju , k tó r y  oby 
zam ien ił s ię  w  pokój p ra w d z iw y  i 
pow szechny.

P a p ie ż  m ów ii z n a jg łęb szem  
w zru szen iem  i p od k reś lił, że m ów i 
n ie ty lko  lak o  g ło w a  kośc io ła  k a to ­
lick ieg o , a le  i jak o  św iad ek  cza­
sów  obecnych  i dodał że w  ch w i­
lach , k tó re  p rzeżyw a m y , m n ie j go 
n iep ok o ią  lo sy  kośc io ła , k tó ry  je s t  
in s ty tu c ją  w ieczn ą , n iż  lo s y  spo­
łe czeń s tw  o ra z  in s ty tu cy j państw o 
w ych  P a p ie ż  zak oń czy ł p rzem ó­
w ie n ie  trzyk ro tn em  „p a x ", poczęto 
u d z ie lił  b łogos ław ień s tw a
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D ziś  św . S e rw a cego  
Ju tro  św . B o n ifa c e g o

U A m y .
jutro

Schu-
TE \TR V C IILK I; Dz.ś i 

„Symfonja miłości", operetka 
berta.

T Ł A T R  N AR O D O W Y Dziś i ju­
tro „Spadkobierca** Grzymały -
Siedleckiego. Obsady tw orzę: Ćwi­
klińska, Węgrzyn, 7el\i erowicz.

TE A T R  PO LSK I Dziś i jutro
„Ostatnia nowość", Bourdeta w  re-
żyserji Leszczyńskiego z Gorczyńską, 
I eszczyńskim, Daczyńskim, Sambor­
skim, Fritschem.

TE A T R  N O W Y; Dziś i jutro
„Tessa”  w  obsadzę. Andryczów- 
na„ Barszczewska, Jarszowska, Nako- 
aeczna, W eszczerowicz, Ziembiński 
i in.

T E A T R  L E T N I: Dziś i jutro „N ie- 
usprawiedliwiona godzina" Btkefiego 
w  reżyserji Warneckiegc w  głównych 
rolach z Lindurfówną i Różyckim.

T E A T R  M A Ł Y : Dziś i jutro „ A d ­
wokat i róże " Szaniawskiego w  reż. 
Zelwerow icza z Brydzińskim. % 
STO ŁE C ZN Y  T E A T R  POW SZECH- 

N Y : Dz.ś dn. 13  b. m. o godz. 7 
wiecz. „G ałganek" przy ul. Narbutta 
14.

T E A T R  A T E N E U M : Dz.ś i |utro 
„Zum acn" z Jaraczem.

IN S T Y T U T  R E D U TY (Kopernika 
36/40): D zm i jurto o grniz. (?-3u „Pier 
ścień Wielkiej Damy ‘ C. Norwida.

T E A T R  K A M E R A L N Y ; Dziś i ju­
ro o g-ej „M atura".

T E A T R  M A LIC K IE J : Dziś i jutro 
.Trafika". Wkrótc** premjera „P ro ­
fesja p Waren”  B Shaw‘a.

C Y R IL IK  W A R S ZA W S K I (Kredy­
towa 14 ) :  Dziś i jutro p. raz drugi 
komedja muzyczna p. t. „K o t  w  woi 
ku" (8-00).

T E A T R  „W IE L K A  k E W J A ": Sro- 
wodu remontu, teatr czasowo n.e- 
czynny

C U K IE R Ń '4 SO BO LA (M ars :ał- 
Eowska ró g  W ilc ze j),  o godz. 8-ej i 
10-eJ występy  artystów.

Tragedia „niczyjego dziecka”
Opieka otwarta, czy zamknięta?

K j.T > 3 0
śioda, dnia, 13. maja 1936 r.

Na „Dom Pracy”
Dla m łodzieży  bezrobotne j

Di ia 17-gc m aja b. r. o godzinie 
12-ej w  południe, w  teatrze „D etnim " 
•oetaa*e odegrana irzer z *spół Insty­
tutu R e c r ty , pod kierowi i^twem Ju- 
IJi, i a  O sterw y —  sztuka „Poaan.e o 
Piaśdte". '

Całkow ity dochód z pow yższego 
p rzedstaw '»n ia  p rzeznaczm y jest na 
dokończenie budowy „Dom 1 —  P ra ­
c y *  prowadzonej 'p rzez Kom itet przy 
K a t 7w „C A R IT A S "  Sztuka po­
w yższa  odpow>dn a jes t zarówno 
d la starszych jak  i dla dzieci.

B ile ty  w  cen’e  od 5o-ciu gr. do 3 zł 
do nabycia w  hiurz* Kat. Zw. Cari- 
xa*“  (N ow ogrodzka  N r. 49), w  godz. 
od 10-ej do 12-ej, na zamówienie tel. 
w  godz. urzędowych 7-23-17, w iecz0- 
rem  10-06-93, odesłane zostanr do 
domu. W  dzień przedstaw ienia b ilety 
w  k a r ę  teatralnej.

System  od d aw an ia  d z iec i na 
w y ch o w a n ie  rodzinom  zastępczym  
s tosow an y  je s t  p rz e z  s ze reg  la t 
w  P o ls c e  —  w  W a rs za w ie  p ie rw ­
szą tego  rod za ju  próbę  p od ję to  
p rzed  w o jn ą , od d a ją c  oko ło  1400 
n iem ow lą t za o p ła tą  pod op iekę  
m ieszkańcom  w si. A k c ja  ta  w y ­
da la  .jakn a jgorsze  re zu lta ty , w c 
bec c zego  ów czesn y  m a g is tra t 
z re zy g n o w a ł z da ls zego  je j  kon­
ty n u o w a n ia : os ta tn io  jedn ak  nad 
m ierna rozbu dow a op iek i zam  
k n ie te j, obc ią ża jąca  m ias to  duże- 
m i kosztam i sk łon iła  W y d z ia ł O- 
p iek i S p o łeczn e j do t. zw . „ z r a ­
c jo n a liz o w a n ia "  op iek i nad d z ie c ­
k iem . V

M OTYW Y W YCHOW AW CZE  
CZY INTERES?

M ó w i się, ze op ieka zak ładow a  
je s t  w a d liw a  pod  w zg ięd em  w y ­
ch ow aw czym , że za b ija  w  d z ie ­
c iach  ducha sam od zie ln ośc i, z s ie ­
ro c iń ców  w ych od zą  po k ilku na­
stu la tach  jed n os tk i n ie  zn a ją ce  
ży c 'a , n iep rzy g o to w a n e  zu pe łn ie  
do w a lk i o byt. Z apew n e je s t  w  
tem  dużo p ra w d y , —  a le  n ie  u le ­
ga w ą tp liw o śc i, że g łó w n ą  p rz y ­
czyn ą  r e fo rm y  t. j .  d ą żen ia  do 
od d aw an ia  d z iec i pod  op iek ę  o- 
tw a r tą  w  rod z in a ch  zas tęp czych  
—  b y ły  p rzedew szystk  iem  nad­
m iern e  koszta  u trzym yw a n ia  dzie 
c i w  zak ład ach  op ieku ńczych .

R e fo rm ie  o p iek i sp o łeczn e j, po­
le g a ją c e j na u m ieszczen iu  d z ie c ­
ka w  ro d z in ie , a n ie  w  za k ła d z ie  
m ożn aby  ty lk o  p rzyk la sn ą ć, g d y ­
b y  is to tn ie  ro d z in y  te  p o t r a f i ły  
w y tw o rzy ć  dziecku  w ła ś c iw ą  a t ­
m o s fe rę  dom ow ą i w ych ow a w czą , 
g d y b y  u m ia ły  za s tą p ić  mu w ła  
sny  dom , w y ro b ić  w  n im  te  z a le ­
ty  ch a rak teru  (sam od zie ln o ść , za ­
radność  itp . )k tó r v c h  —  ja k  się 
tw ie rd z i —  n ie  m oże  dać  zak ład  
op ieku ń czy , g d z ie  n ie  m oże b yć  
m ow y  o  in d y w id u a lizo w a n iu  jed - 
nosł ek a w y ch o w a n ie  m asow e, 
zb io row e  m usi m ieć  s w o je  w ady i 
braki.

S łow em , do o p iek i o tw a r te j nad 
d z ieck iem  p o w in y  b yć  dopu szcza ­
ne ty lk o  ro d z in y  w zg lę d n ie  za ­
m ożne i k u ltu ra ln o . c:

A  W  ŻYCIU INACZEJ... '

T a k  w y g lą d a  te o r ja . Jak  w ie ­
my*, te o r ja  i ż y c ie  p ra k tyczn e  czę ­
sto ró żn em i ch odzą  d rogam i, O to 
m am y je d en  p rzyk ła d  z  ż y c ia  —  
PTzyk ład  zan ew n e  n ieodosobn io- 
ny, k tó r y  św ia d czy , że  p o w ie rza ­
n ie  d z ie c i osobm  obcym  —  a n ie  
zak ładom  społecznym  m oże  m ieć 
je s zc ze  g o rsze  r e z u lta ty  n iż  „za  
b ija n ie  ducha S a m o d z ie ln ośc i" 
i b rak i w ych o w a n ia  zak ładow ego .

P ew n a  u boga  k ob ie ta  m a 5-let- 
n ie  d ziecko . Gdy p o zo s ta w a ła  bez 
środków  do ży c ia  o trzy m yw a ła  z

„o p ie k i"  15 z ł m ies ię c zn ie  na po­
tr z e b y  dziecka . Sam a n ie  m ia ła  z 
c zego  żyć , w obec  te g o  zg o d z iła  
s ię  do s łu żby. Z a ra b ia  23 z l. m ie ­
s ięczn ie , jed n ak  o p ie k a "  co fn ę ła  
ju ż  15 -zIo tow y zas iłek , u w a ża ją c  
w id oczn ie , że  23 zł. zarobku  na 
m ieszk an ie  1 u trzym a n ie  m atk i z 
o z ieck iem  je s t  sum ą aż  nadto w y ­
s ta rcza jącą ,

Z d zieck iem  trzeb a  b y ło  coś z ro ­
b ić, p o n iew a ż  jak  w iadom o , n ik t 
n ie  ch ce  zg o d z ić  s łu żące j ra zem  z 
d z ieck iem . Z a c zę ły  s ię w ię c  dtu 
g ie  1 żm udne s ta ra n ia  o u m iesz­
czen ie  d ziecka  w  ro d z im e  zas tęp ­
cze j.

R od z in a  zastępcza , k tó ra  z g ło ­
s iła  s ię  po d ziecko  —  w yg ią d a  
tak : m ąż— bezrob otn y  reem ig ra n t 
z F ra n c ji,  żona  za ra b ia  d o ryw czo  
p os łu gam i, m ają  s ześc io ro  w ła ­
snych  dziec i. Za jm u  ią jed en  m a­
lu tk i poko j z ku chn ią  —  w  tych  
dw óch  k litk ach  gn ie źd z i s ię  ra ­
zem  14 C30b, t. j ,  w spom n ian a  ro ­
d zin a  i su b lok a to rzy  —  k ilk a  pa ­
n ien  i m łod y  rob o tn ik  c zy  r z e ­
m ieś ln ik .

T R A G E D J A  „N IC Z Y J E G O "  
D Z IE C K A

D zieck o  o k tó rem  m ow a, p rze ­
b yw a ło  czas ja k iś  w  tym  domu. 
P o n iew a ż  rod z in a  je s t  bezrob tn a  
—  ja sn e , że  w szy s tk ie  d z iec i 
p rz y m ie ra ją  g łodem . G dy  zd a rzy  
s ię  ja k ie ś  „ le p s z e  je d z e n ie "  —  0- 
c zy w iś c ie  p rzezn aczo n e  je s t  ono 
d la s z eśc io rga  w łasn ych  d z ie c i —  
cudze d ziecko  z n a tu ry  r z e c z y  je s t  
na ostatku .

N ik t  n ie  ma g ło w y  m yś leć  o ta ­

k ich  rzeczach , ja k  o kon ieczn ośc i 
za p row a d zen ia  d z iecka  na spa­
cer, c zy  z a ję c ia  s ię  je g o  g a rd e ro ­
bą. S ied z i zam kn ię te  w  domu po 
k ilk a  dni, lub te ż  —  d la  odm ia ­
ny  —  „o p iek u n k a " w yrzu ca  je  na 
p od w ó rze  na ca ły  dzień , żeb y  n ie  
p lą ta ło  s ię  pod n ogam i. D z ie c ia k  
m e m a ubran ia , je s t  s ta le  g łod n y , 
obdarty , syp ia  w  n a jgo rs zym  ką­
cie  izby . O s ta te c zn ie  ro d z in a  wo- 
gó ie  m e  chce go  p rz 3rją ć . p on ie ­
w a ż  m a g is tra t  od m ów ił p ła cen ia  
zasiłku  —  w  w ysok ośc i 30 zł. 
m ies ięczn ie  na u trzym a n ie  d z ie c ­
ka. Z as iłek  ten  m oże b yć  w y p ła ca ­
ny w ted y , g d y  b ęd z ie  sp isany pro- 
toku ł p o lic y jn y , że  d z iecko  zo s ta ­
ło porzu con e p rz e z  m atkę.

O c zy w iś c ie  m atka na tattą e- 
wTen tu a ln ość  tak że  n ie  ch te  się 
zg od z ić . W  re zu lta c ie  n iew ia d o ­
m o co z d z ie c ia k iem  z ro b ić  —  
n iem a d la  n iego  m ie js ca  n,a św ię ­
c ie  n ig d z ie  —  an i p rz y  m atce, an i 
w  ro d z in ie  za s tęp cze j, an i w  za­
k ład zie  op ieku ń czym .

W yp ad ek  ten  —  nasu w a ponu 
re  r e f le k s je  na tem a t w a rto śc i 
w ych o w a n ia  i w a ru n k ó w  pobytu  
d z iec i u m ieszczan ych  w rod z in a ch  
zas tęp czych  J e że li dopuszczane 
będą  do o p :eki ta k ie  ro d z in y  b ez­
robotn ych , k tó re  ty lk o  c zy h a ją  na 
ó w  m ies ię c zn y  zas iłek , by  tą  su­
mą „o p ę d z ić "  w szy s tk ie  p o trzeb y  
dom ow e, rod z in y , k tó re  p rz eb y w a ­
ją  w  fa ta ln y c h  w aru n kach  m ie ­
szkan iow ych , “ h ig ien ic zn ych , itp . 
—  ja k że  b ęd z ie  w y g lą d a ć  dola  
d z iec i w ych ow an ych  w  ta k ie j 
„a tm c s fp iz e  r o d z in n e j"?

Kongres e n t r i j t o
zw ołany na 28 b. m. W arszaw y

agorę trawienie -  warunkiem aobrego numoru..
D obry humor, to  dobre samopo­

czucie, to  poczuc e  zdi uwia całego 
organizm  a. Gdy żołądek źle traw i i 
zorffawia w  k-szkach nie=zrawiony 
balasr , do organizmu przedostaje się 
szereg +rucizn wywołując w  nim sze­
reg  niedomagań Z ioła m agistra W o l­

skiego do uregulowania traw ien ia ze 
znak. ochr. „G astrosa" normują 
działalne żołądka i kiszek, usuwają 
obstrukcje łagodnie przeczyszczając.

W ytw órn ia : M agister W olski, W ar­
szawa, Złota 14.

Z  wasta
POBÓR ROCZNIKA 1915 j wadzor.e w  Małkini, przyczen zorga- 

W  piątek, 15 b. rr., w kolejnym nizowane będą dwa turnusy: lipcowy 
dniu poboru mężczyzn ur. w  r 1915, |i sierpniowy, każdy po cztery tygod- 
winn stawić się p izy  ul. Szerokiej 5 ; nie. Przewidziane jest wysła* ie okoIo 
poborowi: 1) zamieszkali w 8 i 9 120 dziec;.
dzielnieach 11 kom/sar,utu P. P. —  w i PO G STAW  Y  RACJONALIZACJI
komisji poborowej Nr. i 2 ) zam w 
11, 12 i  13 dzielnicach X I kom P. F 
—  w  komisji poborowe) Nr. 2, 3) 
zam. w  4 dz’elr.icy X V  kom P. P. —  
w  komisji poborowej Nr. 3, 4 ) zarr w 
15  dzielnicy VI kom oraz w l dzielni­
cy t II kom. —  w  komisji poborowej 
N. 4

ZA W Y S Z Y N K  ALKOHOLU
Starostwo grodzie północno - war­

szawskie skazało wtnśc. restauracji: 
Aleksandrę Rode1' (W ron ia w )  Ryw- 
kę Lejzerowicz (Bugaj 25), każda ha 
laO z 1 grzywny z zamianą na 1 (J aru 
aresztu za wyszynk alkoholi! w  dniu 
1 maja r. b.

N O W Y  USTRÓJ STO LICY
Posiedzenie Komisy Regulam .iOw o - 

P.awi.ej T jm cz. Rady Mtej odbędzie 
s;ę w dniu 14 b. m. o godz. 18-ej Na 
porządku dziennym sprawa projektu 
ustawy o samorządzie stołecznym.

FO N TA N N A  Z RZE£BĄ NA PL.
d ą b r o w s k ie g o

Przystąp ono do robót zw .ązanych 
z urządzałem  baseniku na pl. uąorow  
skiego, ozdobionego wodotrysk em w 
pomaci rzezby artysty rzeźbiarza lac­
howskiego, wykonanej z bronzu i w y­
obrażającej d.: ei ko igrające z kroko­
dylem.

KOLONJE LETNIE
W  r. b. rada szkolna zorganizuje ko­

lonie letnie dla dzieci szkol powszech­
nych, najbardz.ej potrzebujących w y ­
poczynku. W  r. b. kolonje będą pro-

USTROJU GOSPODARCZEGO
14 maja o godz. 19.30 odbędzie się 

w  sali odczytowej Zw. Izb i O rganiza­
cyj Rolniczych (Kopernika 30 I p.) 
trzecie skole. zeb ra re  dyskusyjne Klu­
bu Dyskusyjnego Młodych Prawników 
i Ekonomistów z odczytem p Inż. K. 
Kułakowskiego na ten.at: .Podstawy
racjonalizacji ustroju gospodarczego 
V\stęp wolny.
„ W r C h O - A N IE  A E U G E N IK A " 

W  czwartek, cn.a 14 maja r. b. o 
godz 2U-e< w iowarzyStwie Liugenicz- 
nem (N ow y  ś w a t  Nr. 1 ) Dr. med. 
Leon \\ ernic wygłosi odczyt 
„W ychowanie a eLgenika’’.

p, t.

W c z o ra j od b y łc  s ię  p os ied zen ie  
za rząd u  Zw . P o lsk ich  Z rzeszeń  
E m ery ta ln y ch , na k tórem  ro zp a ­
tryw a n o  n adch odzące  z k ra ju  r e ­
zo lu c je  o r g a n iz a c ji em ery tów , do* 
m a ga ją ce  s ię  zn ies ien ia  dekretu  
lis to p a d o w ego  o o d ję c iu   ̂ częśc i 
la t  s łu żby  za b o rc ze j. W o b ec  kata . 
s tro fa ln e g o  p o ło żen ia  ogo łu  em e­
ry tó w  o ra z  w d ó w  i s ie ro t po em e­
ry ta ch , po o d ję c iu  im, w  c ią gu  o-

sta tn ich  la t p o łow y  d a w n ego  u- 
posażen ia , za rząd  Z w iązk u  p os ta ­
now ił zw o ła ć  do W a rs za w y  na 
d z ień  2S b. m k on gres  em ery tów .

N a  k on gres  ten oczek iw an e  
je s t  tłum ne p rzyb yc ie  d e le g a tó w  
o rg a n iz a c ji em ery ta ln ych  z ca łe ­
go  k ra ju . S z czeg ó ły  będą n ieb a ­
w em  podan e ac  w iad om ośc i za in ­
te resow an ych .

Konduktorzy < motorniczy
otrzym ali należności za ciz;eń 29 Sutego

god zinW  r. b., jak o  w  roku  p rzes tęp ­
nym , lu ty  m ia ł 29 dni. W ob ec  te ­
go  p ow s ta ł sp ó r  m ięd zy  d y rek c ją  
tra m w a jó w  i p ra cow n ik am i, op ia  
can ym i za g o d z in y  p ra cy , c zy  —  
d z ień  ten  w in ien  być  dodatkow o 
op łacon y. S p ra w a  ta  d o ty czy  oko 
ło 4.000 p ra co w n ik ó w , a lbow iem  
w y n a g ro d ze n ie  w szy s tk ich  kon­
d u k to rów  i m o to rn iczych  o b li­

czan e je s t  w ed łu g  ilo śc i 
p racy .

W  sp ra w ie  te j in te rw e n jo w a l 
C h rześc ija ń sk i Z w ią zek  Z a w od o ­
w y  P ra co w n ik ó w  M ie jsk ich , k tó­
ry  u zyskał p o zy ty w n e  je j  z a ła t­
w ien ie . 1 1  b. m. dokonano w y p ła ­
ty  za  p o w y żs zy  d z ień ; n a leżność  
w ah a ła  s,ę od 8 do 1 2  z l na oso­

bę.

Niedzielne awantury z
na Muranowie

N a sz  P r z e g lą d "  do

żydami

Zmarli
S p. Leonard Szczeblcwski, prac. 

P. Z. L . w  Warszawie, lat 52; ś. p. 
Jozef Piotrow icz, elektrotechnik, lat 
b2, w  arszawie; ś. p Lucjan G aw ­
roński, b. ob. ziemski, lat 69. w  V! ar- 
szawie; ś. p Ignacy Badowski, ku­
piec, w  Katowicach, lat 67. ś . ^  W i­
told Goebel, iekarz, lat 61, w  War­
szawie; s. p. Lwa z Ottockich M iesz­
czańska, w Maczkach, lat 4;; ś. p. 
Ignacy Marjan Hirszel, w  Korecinie 
p Szumskiem, lat 69; ś. p. Wacław 
Szabłowski, urzędnik, lat 59, w  War­
szawie; ś. p. Alfred Gwozde-cki, u- 
rzędnik, lat 45, w  W'arszawie.

Ź j dowski 
n o s i.

„D o n ie ś liś m y  w c zo ra j o z a j­
śc iach , ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  ub. 
n ied z ie lę  w  parku  T ra u gu tta , a 
n astęp n ie  na M u ran o w ie .

Jak  się okazu je , w  parku  g r a ­
sow a ło  k .lku  „n a ro d o w c ó w " 
(d w a j z n ich  b y li w  czapkach  
s tu d en ck ich ), k tó r zy  w zn o s ili o- 
k rzyk i an tyżyd ow sk ie .

W y w o ła ło  to zam ieszan ie  
w śród  pu b liczn ośc i, do żadn ych  
jed n a k  za jś ć  w  sam ym  paricu nie 
doszło .

N a tom .ast, na p l. M u ranow - 
skim , oko ło  god z. 8 w ieczo rem  
t r z e j n ie zn an i osobn icy  p oczę li 
w zn os ić  o k r z y k i : „ P r e c z  z  żyd a ­
m i ! "  —  i t. p. źyd oże rcze  hasła, 
w y w o łu ją c  tem  zam ieszan ie .

R ów n ocześn .e  a w a n tu rn ic y  za ­
c zep ia li i b i l i  p rz e c h o d n ió w - 
żyd ów , n ie  szczęd ząc  v p rzytem  
ró żn ych  w yzw isk .

N asku tek  tego , p ew n a  grupa 
żyd ó w  w s ta w iła  s ię  za  n apasto­
w an ym i, n ie  chcąc dopuścić  do 
d a lszych  za iść .

W  re zu lta c ie  ch u lig a n i zosta li 
p o tu rb ow an i.

Jak  to ju ż  w c zo ra j poda liśm y, 
n a d b ieg ła  p o lic ja  4 -go k om isa r­
ia tu  n ie zw ło c zn ie  p rzy s tą p iła  do 
z lik w id o w a n ia  aw a n tu ry , a resz­
tu ją c  3-ch sp raw ców .

Są to :  W ła d y s ła w  Skocz (B ro ­

w arn a  10) i B ro n is ła w  Sko iim ow - 
SKi (W a w r z y s z e w ).

W ra c a li on i z B ie la n  dobrze 
p odp ic i po „ l ib a c j i "  i w  drodze 
p o w ro tn e j na M u ra n o w ie  w y w o ­
ła l i  aw an tu rę , za c zep ia ją c  żydów  
i w zn osząc  wrrog ie  ok rzyk i.

Jak  s ię  d ow ia du jem y , w szyscy  
t r z e j w ym ien ien i zo s ta li p rzek a ­
zan i do d y sp o zy c ji U rzędu  ś le d ­
c ze go ."

Rektor Umw. Paryskiego
w  W arsza w ie

W e czwartek, In.a 14 m aja p rzy ­
jeżdża rektor Uniwersytetu Pary ­
skiego prof. dr. Sebastjan Charley, 
dr h. c. Uniwersytetu Ji P., wybitny 
historyk zrancuski, k tóry  podczas 
swego pobytu w W arszaw ie w ygłos1 
dwa wykłady: w  piątek, di.. 15. V. o 
godz. 12-ej w  auli Uniw. J. P. p. t.: 
„L a  Dóctrine des Saint - Simoniens", 
w sobotę du 16. V. o guuz. lS -e j w 
Sali Kolumnowej W arsz. Tow . Nauk. 
w  Pałacu Staszica —  p. t. „ L ‘Uni- 
vers 'te  de Paris ń travers les ages".

Ogłoszenia drobne

FFBLE 130 ZL. mie ię izr.ie, 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. N ow y Świat 30, róg Tie- 
raekiego.

Podróżuj samolotem

6.30 „K iedy  ranne...." 0 34 Gimna- 
i t y k i . 6.50 M uzyka (p ł.) W  p rzerm e 
7.20 Dzień, poranny. 7.30 P rogi, na 
azisiaj. 8.00 Aud. dla szkół. 8.10 Aud. 
dla poborowych.

11.57 Sygnał czasu. 12.u0 Hejnał 
z W ieży  Ma^jackiej w  Kranówie.
12.03 Dzień, połudn 12.15 „O grodk 
działkowe" —  pogs.d w ygłosi inż. 
Z KunińsKa. 12.30 Konceri w  wyk. 
ork kameralnej pod dyr. S. Gfeosnow 
skiego. (z  W iln a ). 13.10 Chwilka 
gosp. domowego. 1515 W iad. o eks­
porcie. 15.20 P rzeg l giełd. 15 30 
Kw intet H. Golda i L. Szczepańska. 
lt.OO „W ędrów ki dookoH globu" —  
„F in landja  nazywa się Suomi1 —  
pogad. Sz. P igw y  dla dzieci (z  P oz­
nania). 16.20 Pieśni polskie w  wyk. 
O. Ładowny. 16.45 Rozm owa muzyka 
ze słuchaczem raoja. 17.00 „Dysku­
tu jm y": „O byw atel i urzędnik" K. 
Jubłowski i  K . Sokołowski. 17.20
Ronc. w  wyk. Kw artetu  Smyczkowe­
go: Pr. Lessel K w artet smyczkowi* 
D-dur, T . M. S re lira n : Whimsical 
serenades, 17.50 „Książka i w iedza": 
„N ow e prace historj . zne" prof. M. 
Randelsman. 18.00 „trzyn a s tk a  nie 
jest feralna ..“  (pó ł godziny m uzycz­
nej walki z przesądam i). 16.30
„Skrzynka ogólna" —  dr. M. Stę- 
powrki. 18.4u „Życie kult. i art. sto­
licy". 18.45 P rogram  na jutro, 18.55 
Konc. reki, 19.25 „U praw ia jm y ku- 
curydzę" —  pogad. w ygł. red. St. 
M ierzenski. 19.35 Wiad. sport. 19.45 
Pogad. aktualna.
20.00 Muzyka rozryw kowa (p ł.) 

20.45 Dzień wiecz. 20 55 ’ „Obrazek z 
Polski współczesnej". 21.00 X X X V I. 
(osta tn ia ) audycja z cyklu „T W Ó R ­
CZOŚĆ FRY D E R Y K A  C H O P IN A " 
(181 ) — 1849) w oprać. p ro f. Zdz. 
Jach meckiego. W yk. P. Łowiecki. 
Polonez Ges-dur (wyd. 1872), T rzy  
mazurki op 63: H-dur, f-m oll i cis- 
moll, Mazurek f-m oll op. 68. N r. 4, 
napisany na łożu śmeirci w  J849 r.) 
21.30 „P lon  Sejmiku O rtogra ficzne­
g o " —  szkic literacki K. Irzykow ­
skiego 21.45 Pogad. aktualna. 21 55 
Muzyka lekita w  wyk. M ałej Ork. P. 
U. 23.00 Wiad. meteor, dla żeglugi 
powietrznej. 23 05 Muzyka tan (d L )

Czwartek, dnia 14.
6 30 „K iedy  ranne..." 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł.).  W  przer­
w ie o godz 7.20 Dzień por. 7.30 P ro ­
gram na ozisia j 8.00 Aud. dla szkól 
8<10 Aud. dla Doborowych.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z W ieży  M ariackiej w Krakow ie.
12.03 Dzień, południowy 12.15 Pora­
nek muzyczny dla m łodzieży szkół 
powszech. (z  Pozn an ia ): „W iosna w 
j>:eśni“ . 13.10 Chwilka gosp dom o­
wego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegląd giełd. 15 3u Konc muz. 
lekkiej w wyk. M ałej Ork. P. R. 16.00 
„W iosna zw ierząt w n iew oli" —  pog. 
dla dziec., w ygł. prof. St. Sumiński 
i Jerzy  Dylewski. 16.15 Pół godziny 
muzyki kameralnej <pł.) M. ce Fał- 
la: ConcerL. na klawesyn, flet, obój, 

łarnet, ’  skrzypce i wiolonczele A. 
Tansman: Suita - D;vertissement na 
kwartet fortepianowy, 16.4f. - „Cata 
Polska śpiewa" —  Kunc. w  wyk. Pol­
skiej K rp e li Ludowej. 17.00 „A k tu ­
alne zadania samorządu wsi i m iast" 
—  odczyt, wygłosi A  Rączaszek 
17.15 „M elod je gó r " —  Koncert w 
wyk. Ork. K im eralnej pod dyr.. A. 
Hermana (z  K rakow a). 18,00 Pogad 
aktualna. 18.10 Recital fort. N . Weis- 
sman - Hublerowej. 18 30 „F ilm , 
plastyka, architektura". 18.40 „Jak 
spędzić św ięto? " 18.45 1’ rogr, na ju ­
tro. 18.55 Koncert rek' 19.25 N ow i­
ny leśne —  prof. J Kloska. 19.35 
Wiad sport. 19.45 Pogad. aktualna.

20.00 „Bunt t-ajpk" — aud. muzy­
czna w oprać. Z. Nawrockiej i Erya- 
no (ze  Lw ow a ). 20.45 Dz en. wiecz. 
20.55 „Obrona przeciw lotniczo-gazo- 
w a" —  pogad. 21.00 Powszechny 
Tea tr W yobraźni: prem jera slucho- 
\\ isk.i oryginalnego J. Korczakow ­
skiej p. t. „O peracja" (z  Torunia)

21 35 „N asze p ieśn i" —  V -ta  audy­
cja  z cyklu „Stanisław  Moniuszko —  
pieśn iatz" —  odśpiewa J. Korouue- 
wicz. P rzy  fortep . prof. L . Urstcin.
22 00 W . A. M ozart K w artet N -. 
30 F-dur na obój, skrzypce altówkę 
i wiolonczelę. 22.30 Konc. ork. „C-o- 

ilum bia" (p ł.). 23.00 W iad. meteor. 
< dk żeglugi powietrznej. 2< ;05 Mu- 
• zyka taneczna (p ł.).

JCJ.71A
A G RO N : „Kochaj tylko mnie”  i 

Dzieci w  bucie".
AD R IA : .Kapitan BloodU 
AS: Śmierć odpoczywa”  ł „Pow rót 

1 Sherlocka Hoimesa” .
* AM O R : „Nasze słom czko”  i  Flip i 
i Flap: „Poco  pracować” .
I A T L A N T IC :  „Caliente —  M ia-
; sto W ljoścl".

A P O L L O : „S traszny Dwór'
| A N T IN E A : ..Chłopcy z Placu Broni" 

i „P rzygody  Podróżnika'*
R a Ł T Y L  : „R óża ".
B IS : „Człow iek jest grzeszn y" i

„Żona łi złotej klatce".
COLOSSUUM  'd u że ): „Tajem nica 

Czarnego r>okoju" rew ja.
CO LO SSEUM  (m a łe ):  „Kocham

wszystkie kobiety".
C A P IT O L : „Z  Tobą na Koniec św ia­

ta ".
CAS7NO : Dzisiejsze czasy".
CORSO: d2 ulica” , rewja.
C ZAR Y ': „Osaczona" i „Sprzeaa je­

my na wesoło"
E R A  „P o tw ó r" i „Z ew  Dzikich". 
FL ITE  „Chińskie morza”  ł „N iedy­

skretny klub”
F A M A : „Z a  grzechy".
FTTR JPA : „P ieśń  M iłości". 
F IL F A R M C N J A j „N ie  zapomni) 

o iitnic".
FLORID/ : „N iedokończona Sym­

fonie* i „F lip  i Flao robią karjerr".
FORUM: „Król B iodwayu" i C ow ­

boy milionerem".
H E L IO S : „Sztandar W olności" i 

dodatki.
H O LLYW O O D : „Czarne róże”.
I T A L I  -t „K a-jera* i dodatki"
KO ,M ETA: „Człowiek, który roz* 

bił oanlf w Monte Carlo" i rewja.
KINO VARIETlS (gmach Cyrku): 

„Cyrk Barnutna”  rewja.
I.OS: „Szczęście na ulicy". 
M A JE E T IC : „Człow iek, który w ie­

dział. ’
M A IL ): „Joj ęyielKa M iłość". 
M IT R O : „O czy  czarne" i „P ow rót 

Frankensteina"
M A S K A : „I.eg jon  N ieustraszo. 

nych" i „M iłość dla początkujących".
M E W A : „Don Juan" i „M ężczyź- 

n w niebezniecznym w ieku"
M IE JS K I: „K atarzynka". „K on ­

kurs piękności"
M U C H A  „Poszukiwaczki z łota "

ora?. „Mbość Fraulein Doktór".
M IN E R W A : „N ow i ludzie" i „B et- 

ty na wyst-pach".
N O W A  TO M B O LA : „D ziewcze z

Budapesztu" i , Ostatni Posterunek".
O KO  PR A SK IE : „W iosenna Para* 

d » “  i „Podniehn* rycerze*'. '
P A N : „N iew idzia lny Prom ień". 
P O P U L A R N Y : „Folies Bergere'* i 

tewia.
P E T IT  T P IA N O N : „sen nocy łet- 

niei“  i dodatki.
PYR . ŚW. AN D R ZE JA : „D la cie­

bie śpiewani'* i dooatk
PR AG A : ,.Człowi»k W ilk ”  i rewja. 
RAJ: „Sing - 5ing‘‘ i „W ystaw ie

mv re’.v'ę“ .
RENA: ,1C cm z PawiaKa” i dod 
■ !<w,TO: ..E-< i-entryczna dan.a”  
ROM A: „Papua”
R O N Y : „P o tw ó r*  i dodatki.
SOfobU: ,Jei ekscelencja babita" (

„Mikuś Mechanikiem” .
S T Y L O W Y ’ : „ L ‘equipage“.

HA TO W ID : ..Pokusa".
Ś W IA T : „Czterech i pół muszkie­

terów " i „Bunt zw ierząt".
SFINKS- „ le g o  wielsa miłość". 
T O N : „M elod ia w ielkiego miasta". 
UCIECHA: „Czarm- anioł”
U N J A : „N oc  weselna" i dodatki.

Samobójstwo czy wypadek? W
nocy w  mieszkaniu przy ul. Ząbkow- 
skiej 36 uległa zatruciu gazem sv.'ietl 
aym Janina Podraża, lat 20, bezro­
botna. N ie  ustalono dotychczas, czy 
zaszedł tu wypadek, czy też Podraża 
popełniła samobójstwo.

Uważajcie na dzieci! 4-letma Eela 
Schreiber, (W ołyńska 12) wdrajiała 
się na okno i straciwszy równowagę 
z wysokości t-go  jniętra runęła na 
bruk. Stwierdzono wstrząs mózgu 
oraz pęknięcia podstawy czaszki. 
Stan beznadziejny.

Zat-uta strucla. Czesław Krzem iń­
ski (Żelazna 40) kupił w  sklepie N. 
R ózgi (Żelazna 41) struclę. Po spo­
życiu dostał w raz z żoną silnych bo­
li, Strucla okazała, się wewnątrz zie­
loną. Dochodzenie prowadzi policja.

Koń w studni. P rzy  ul. Ciepłej 19, 
koń należący do Abram a Kamionki z 
Kałuszyna, wpadł do studzienki ka­
nalizacyjnej. Strażacy wkrótce ko­
nia wydobyli ze studzienki.

Obiecujący synalek. Tokarz, Józef 
Lichowski, (Okopowa 6) zameldo­
wał policji, iż syn je g  13-lstni M ie­
czysław, uczeń V I oddziału szkoły 
powszechnej, zbiegł z domu, zabie­
rając kilkadziesiąt złotych.

Napad uliczny. Przed domem Tw ar 
da 40, pięciu nieznanych mężczyzn 
nanadło na Mordkę Lubelskiego, 
(CieDła 4 ), oraz Chanę Ejzeńuerżan- 
kę, służącą. Napastnicy pobili L. pię­
ściami, powalili na chodnik, skopali 
i podarli czapkę. N a  wszczęty przez 
Ejzenberżankę aiarm sprawcy zbie­
gli-

Awantura w k.nie. Siedzący na w i­
downi w  kinie „U n ja " (D zika 9) po­
sterunkowy P. P. Józei Sobolewski, 
został w  czasie wyświetlania filmu

wezwany qo dwóch osobników, któ­
rzy  usiłowali dostać się do kina bei 
biletu. N ; zwróconą przez policjants 
uwagę, jęden z awanturników uderzy! 
go „bykiem " drugi zaś usiłował yed 
stawić nogę. P rzy  pomocy drugiego 
policjanta opryszków zatrzymano. Są 
to: K aro l L :szkiewicz (S ib illi 6) i 
W ładysław Kobiolski (Czartoryskich 
12)

Napad na Agrykoli. Nn przecho­
dzącego ulicą A gryko la  M ieczysława 
Sawickiego napadło dwóch oprysz­
ków. Jeden z nich uderzył S. butelką 
w  głowę, drugi zaś chwycił za gard­
ło, wyrywając jednocześnie portfel i 
20 zł. Nadbiegły policjant zatrzyma! 
napastników i przeprowadził do ko- 
misarjatu. Są to znani policji awan­
turnicy, Zygmunt Lewandowski 
(Czcrn,akowska 112) i Marjan For­
nal (Czerniakowska 132).

Ten miał tupet. Do Urzędu Śled­
czego zgłi-sił s iT jegomość i zażą.d*ił 
szer"gu inform acyj z krrtctck ; U rzę­
du. Przedstaw ił się za urzędnika Sta­
rostwa i sekretarza W ydziału \ I l I - g o  
Sądu Okręgowego w Warszawie. YV 
czas.e rozmowy icdtn z wyw iadow­
ców poznał w przybyszu znanego 
Oszusta, Izaaka Eiscnberga (W ielka 
11). Funkcjonarjusz Urzędu wyciąg 
nął z kartoteki kartę Eiscnbsrga l 
zamiast informacyj, dotyczących kom 
panów Eisenberga. przedstawił podn 
bizno icgo samego. N a karc ę było 
wypełnionych osiem rubryk karalno­
ści Eisenberga. Bezczelnego oszusta 
osadzono w areszcie.

N ie zdjął kapelusza. W czora j w ie. 
czorem obok grobu Nieznanego Żoł­
nierza przeszedł z podniesioną głowa, 
nie uchyliwszy kapelusza, Dawid 
Eisenstark (Grójecka 63). Eiscnstar- 
ka zatrzymano i sporządzono odpo- 
wiedrn protokuł„  celem ukarania go.



8 Nr. 140 I Z  ABC — N O W IN Y  CODZIENNE Str.

C z j f  t o  p r a w d a ?
K o t o M  n e a i o B a t e ó t t  -  i w i e w

m a .  p o w s t a ć  n a  P o m o r z u
T O  R U N  12 5. W  o d le g ło ś c i 

za led w ie  k ilku n astu  k ilo m e tró w  
od N o w eg o , w  B ąkow sk im  M łyn ie  
pod W a rlu b iem  zn a jd u je  s ię  po ­
s iad łość  p rzem ysłow ca , m łyn  no­
w oczesn y  i ta rtak  o raz  te ren  po- 
ta r ta c zn y  obszaru  około SCO 
m órg . P rz ed s ię b io rs tw o  je s t  n ie ­
czynne ju z  od la t ;  s łow em * w s ze l 
k ie ż y c ie  na tym  k iedyś  ba rdzo  
o żyw io n ym  B ąkow sk im  M łyn ie  
k om p letn ie  zam arło  i ta r ta k  ju ż  
c zęśc iow o  zosta ł ro zeb ra n y .

W ła ś c ic ie lem  je s t żyd gdańsk i 
p. L ou is  L u cM en s te in . W e d le  k rą ­
żących  w ie ś c i ma w  B ąkow sk im  
M łyn ie  zn ow u  2a ię tn ić  życ ie , 
ale... żydow sk ie- 

O to, o czero m ó w ią  w  o k o lic y : 
N a  cm a tw an ej p os iad łośc i m a ią  

podobno żyd  i i  za m ia r  u tw orzyć  
sw ą  k o łon ję  w yszk o leń .ow ą  dla 
stu m łodych  żydów , k tórzyb y  tu ­
ta j p rzygo l ow yw a li s ię  na o g ro d ­

n ików , sadow n ików , k o w a li, koło- 
d z ie i, s to la rzy  itd ., c z y li u c zy li 
s ię  tak iego  rsem ic sła. ja k ie  m oże 
p rzyd ać  się  na w s i. W  B ąkow sk im  
M łyn ie , żyd ow scy  w ych u w a w ey  
będą s zk o lili p rzys z ły ch  nstruk- 
to ró w  ro ln y ch  dla P a lestyn y.., 
T a k  to s ię  n a zyw a , a le  czy  tak 
oęd z ie  w  p ra k tyce?

C zy  u tw o rzen ie  ta k ie j k o b n j i  
żyd ow sk ie j na P om orzu , tam  
gd z ie  do tijd  je s t  n a jm n ie j żydo- 
s tw a  i g d z ie  aotąd n b  m am y 
je s zc ze  żyd ów  w  ręk o d z ie le  i r o l­
n ic tw ie  c zy  o g ro d n ic tw ie  n ie  bę­
d z ie  da lszą  ek sp an s ją  żyd ó w  na 
z iem ię  pom orską?

C zy  m łodzi żyd z i po w y s zk o le ­
niu i c h 'w  rzem io ś le  zam ias t do 
P a le s tyn y  n ie  ob e jm ą  p la ców ek  na 
P om orzu ?  C zy  te ż  n ie  będą Się­
g a li po osady, ja k ie  tw o rz y  s ię  z 
p a rce la c ji m a ją tk ów  na Pom orzu

Spokojna dffnsnstreca bezrobotny^
w  SasnOjMUU

S O S N O W IE C , 12. 5. W c zo ra j w 
Sosnow ca , p rzed  gm achem  ra tu ­
sza odbyła  s ię  d em o n s trac ja  b e z ­
rob o tn ych  o ra z  robotn ików , za­
tru d n ion ych  p rzy  robotach  pu ­
b lic zn ych , k tó rzy  zn s tra jk o w a li. 
P on a d  4©0 osób, w ś ró d  n ich  w ie le  
kob iet, eebra ło  s ię  p rzed  m ag i­
s tra tem . •

D em on stran c i w y b ra li  spośród 
s ieb ie  d e le g a c ję , w y s y ła ją c  ją  do 
za rządu  m ia s t* . Tu  d e le g a c i p rze ­
d ło ży li m em o r ia ł dem onstran tów , 
k tórzy  d o m a g a ją  s ię :  p rz y  p ra cy  
p rz e *  3 dn i w  ty g o d n iu  —  4 z l.  n i 
dn iów kę, a  d la  k ob ie t —  S.25 zl. 
G d vby  n a tc im as l p ra ca  trw a ła  6 
dni w  ty g o a n ;u god zą  się  na p ła ­
cę 3.30 zł. d la  m ężczyzn  i 2.75 zł. 
d la  kob iet.

P ra c a  r r ? T  6 dn iow ym  ty go d ­
niu  ma trw a ć  6 god z in  d zien n ie . 
P o ż *  tem  w  in n em u  bezrobotn ych  
dełcgaC i ż ą d a ją  zn ies ien ia  obo­

w iązku  od p ra cow yw a n ia  za  po­
moc w  na tu rze .

W ic e p re zy d e n t A lm s ta ed t odpo. 
w ied z ia ł d e lega tom , że  sp ra w y  te j 
nie m oże za ła tw ić , bo d e cy z ja  w  
te j sp raw ie  n ile ży  w y łą c zn ie  do 
Funduszu  P ra c y  i tan. w inni s ie  
on i udać. D e le ga c i zakom u n iko­
w a li o d p o w ied ź  o czek u jącym  tłu ­
mom, k tó ry ch  to  n ie  za d o w o liło

W  god z in a ch  popo łu dn iow ych  
d e leg a c ja  po ra z  d ru g i ‘ n terw en - 
jo w a ła , le c z  ró w n ie ż  b e z  r e z u lta ­
tu, W  c ią g u  ca łego  dnia dem on­
s tra n c i p rz eb y w a li p rzed  m a g i­
s tra tem . ro zk ła d a ją c  s ię  na z e m ‘ . 
N iek tó rzy  n a w et le ż e li na ziem i, 
n ic ru sza ją c  s ię  z  m ie jsca .

W  zw ią zk u  z tem  sk en sygn ow a- 
no oddzia ł p ie sze j i kon nej p o li­
c j i ,  k tó ra  jed n a k  n ie  m ia ła  po­
trzeb y  in te rw e n jo w a ć . P a n o w a ł 
zu pełn y  spokó j, bo d em on stran c i 
za ch o w yw a li s ię  poważn.-e.

i  k tó rych  d ziś  je s t  za m ało  d li 
r o d o w ity ch  P o m o rza n 7 

Tle w  p ow yższych  pog łoskach  
je s t  p ra w d y , w yk aże  ju ż  n a jb liż ­

s za  p rzysz łość .

Afera „Centralnej targowicy”
-ciągle cfoiy na cenie mię* a

M Y S Ł O W IC E , 12 5. N ad  f irm ą  p roc . u d z ia łó w , «  p rze to  bcz-

„C en tra ln a  ta rg o w ic a  sp. z  o. o ." 
w  M ys ło w ica ch  u s ta n ow io n y  je s t  
n a d zó r  sądow y . O s ta tn io  sp ó ln icy  
f ir m y  K a z im ie rz  K azoń  z Sosnow ­
ca i A ro n  F ru c h th e n d le r  z K ra ­
kow a, k tó rzy  ra zem  m a ją  7C

fcupy świętokradców ze Swarzewa
o d w iez io n o  vi lesie

P I T K ,  11. 5 W  le s ie  pod  P u c ­
k iem  m ea a łek o  w io sk i B a rz lu b ie , 
zn a le z io n o  zakopan e w  niemi po­
łam an e  i  p og ru ch o ta n e  p rzed m io ­
ty  kośc ie ln e . O k aza ło  się , że  są to  
c zęśc i n a czyń  r e lig ijn y c h , poch o­
d zą cych  z  cu d ow n e j f ig u ry  M a tk i 
B o sk ie j ze  S w a rzew a  nad za toką

Pu cką . —  Z n a le z io n e  p rzed m io ty  
p rob oszcz  ze  S w a rzew a  rozpoznał.

O d n a lez io n o  ty lk o  część  z ra b o ­
w an ych  p rzed n .io tów , bow iem  r e ­
sztę  z ło d z ie je  za b ra li ze sobą 

Jak  w iadom o , cu dow n a f ig u ra

w zg lęd n ą  w ięk szość , w y s tą p ili z 
p ro jek tem , aby  m a g is tra t m ysio- 
w iek i odku p ił ud n ich  u d z ia ły  i  
p rz e ją ł ek sp lo a ta c ję  ta rg o w is k  w  
M ys ło w ica ch  i Sosnow cu  na w ła s ­
ny ra ch u rek .

W  zw ią zku  z tem  doszło  do po­
w a żn ego  za ta rgu  m ied zy  p reze ­
sem  ra d y  n a d zo rcze j sp ó łk i T a ­
deuszem  K a rczew sk im , burim  
strzem  m M ys ło w ic , a n a u zo icą  
sądow ym . R a d a  M ie jsk a  w  M y ­
s łow icach  p op a rła  s tan ow isk o  
bu rm is trza  K a rc z ew sk ie g o  i z g ło ­
siła w n iosek  o  zm ian ę  na s tan o­
w isku  n a d zo rcy , w jt a t z a ją c  p rze ­
c iw k o  n iem u c a ły  s ze re g  za rzu ­
tów .

B u rm is trz  K a rczew sk i op ’ e ra i
o toczon a  o lb rzy m ią  c zc ią  n a  K a- s ię  na p ro tok u le  k om is ji r e w iz y j-
szubach  i  s łyn n a  w  całe.i P o l s c e , ------------------------------------------------- -----
ok rad z ion r zo s ta ła  w  s tyczn iu  rb.

n e j spó łk i, k tó ry  z a w ie ra  pow a : 
ne zas+rze żen ia  co do c e low o śc i 
s ze regu  w yd a tk ów , d okon an ych  
w  ok res ie  k ilk u m ies ię c zn e j d z ia ­
ła ln o śc i n a d zo rcy  sąd ow ego . Stan, 
ja k i ob ecn ie  trw a  na ta r g o w i­
skach w  M ys ło w ica ch  i w  Sos­
nowcu o d b ija  s ię  b. u jem n ie  na 
in teresach  za ró w n o  eksportu , ja k  
i kon su m entów , k tó r z y  m uszą  po­
nosić  w k on sek w en c ji n iep ro p o r­
c jon a ln ie  w ysok ie  op ła ty , ob o w ią ­
zu ją ce  do tych czas  na ty ch  ta r g o ­
w iskach , o d b ija ją c e  s ię  na cen ie  
m ięsa .

Jak  w iadom o , w a rs za w sk i ryn ek  
m ięsn y  je s t  częśc io w o  u za le żn io ­
ny ud ta rg o w isk  ś lą sk a  i Z a g łę ­
b ia D ąb row sk iego , g d y ż  s z e re g  
h u rto w n ik ó w  s tam tąd  dostarcza  
ży w ie c  do W a rs za w y .

W  Ss®S«©wie
całs pcbrz&źe polskie

H E L , 11. 5 O d w czesn ych  g o ­
dzin  ran n ych  nad m orzem  unosi 
s ię  gęs^a m gła . L a ta rn ia  im. Ż e­
rom sk iego  na p rzy ląd k u  rozew - 
sk im  i  la ta rn ia  morski? na H e lu  
czyn n e  są n ieu stan n ie . K o m u n

m ona- S ta tk i p osu w a ją  s ię  n ie ­
zm ie rn ie  p o w o li,  g d y ż  w id oczn ość  
s ię ga  za led w ie  k ilku  m etrów .

N a  lą d z ie  m g ła  je s t  n ieco  m n ie j 
gęsta . R ów n ocześn ie  naskutek 
p ó łn ocn ego  w ia t ru  n astąp iło

Wielki pożar w  Kołomyi
sDcwosowafy dzieci

K O Ł O  M YJ .V  12. 5. W  sobotę O 
g o d z in ie  23-ej w yb u ch ł g w a łto w ­
n y  p o ża r  w  K o ło m y i na p rz ed ­
m ieśc iu  M a r jó w k a . M a s o w y  po­
ż a r  sp o s trz e g ł s tra żn ik  z w ie ż y  
ra tu s zo w e j i  nat? ch m iast z a a la r ­
m ow a ł s tra ż  p o ża rn ą . P o n iew a ż  
p rzed m ieśc ie  to  n iem a l w  ca łośc i 
sk łada  się  z dom ów  bu dow an ych  
7. d rzew a , n ieb ezp ie czeń s tw o  by­

ło  b a rd zo  g ro źn e .
W  c h w ili,  g d y  s tra ż  p oża rn a  

znalaE ła s ię  »a  m ie jscu  p ion ę ło  
ju ż  8 dom ów N a  n ieszczęśc ie  
w ia t r  m ia ł ba rdzo  n iek o rzy s tn y  
d la  a k c ji ra tu n kow e j k ieru n ek

P o n iew a ż  w  pew nem  m ie jscu  do- 
m y p łon ę ły  po  dw óch  stronach  
bardzo w ą sk ie j u licy .

Po dw óch  god z in a ch  okaza ło  
s ię , że  w szy s tk ie  s tu dn ie  p rzed ­
m ieśc ia  są w ycze rp an e . "Wobec 
tego , w  d a lszym  c ią gu  gaszon o 
w odą , k tó rą  sp row ad zan o  sam o­
chodam i i b eczkow ozam i l onne- 
m i z  m iasta . P o  7-m iu god z in a ch  
og ień  u gaszon o

S p łon ę ło  10 dom ostw  w ra z  z 
ca łym  in w en ta rzem . P o ża r  po­
dobno w y w o ła ły  d z iec i, k tó re  ba ­
w iły  s ię  zapa łkam i w  czas ie  nie-: 
obecn ośc i dom ow n ików .

kac ja  na m orzu je s i bardzo  u tru d  zn aczne oz ięb ian ie .

Echa tragiczne; śmierci ś.p. Rolanda
Sąd Apeiccyfcy przpądz.ł edszkodawanie rodzinie

zn iją c y  ro d z im e  zm arłego  ou S e j­
m iku P o w ia to w e g o  w Ł o w ic zu  o d ­
szkodow an ie  w  w ysok ośc i 40.000 

z l v  ra z z kosztam i, u zna jąc, iż  
S e jm ik  pon osi od p ow ied z ia ln ość  
za  z ły  stan  d ró g  w  ob ręb .e  je g o  

za rządu .

W a rs za w sk i Sąd A p e la c y jn y  
o g ło s ił w y ro k  w  g ło śn e j sp ra w ie  
c y w iln e j w y n ik łe j r a  t le  t r a g ic z ­
n e j w  sku tkach  k a ta s tro fy  sam o­
ch o d o w e j pod Łow iczem , w  czasie 
k tó re j zg in ą ł a r ty s ta  r e w jo w y  śp. 
R o lan d .

Sad za tw ie rd z ił  w y ro k  p rzy-

S;r.ipr!Elfi2 Katastrofa autobusowa
pod Miłosną

Pod  S ta rą  M iłosn ą  n astąp iła  
k a ta s tro fa  autobusu N r . W r , 
64404, k u rsu ją cego  na sz lak a  
G oc la w ek  —  S ta ra  M iłosn a . G dy 
fin tobus zn a la z ł s ię  pod  M iłosn ą , 
k ierow ca -w laśc ic i-e l autobusu F e ­
liks S a w ick i, ch cąc  om in ąć ja d ą ­
cego  z p rzec iw n e j s tron y  ro w e ­
rzys tę , sk ręc ił w b ok  i autobus 
w p ad ł do row u . J ed n ocześn ie  i 
c yk lis ta  sk ręc ił, tak , że autobus, 
p rz ew ra ca ją c  s ię  dc row u , p rzy ­
g n ió t ł i ro w e rzys tę .

O d łam kam i szk ła  zosta ło  ran ­
nych p ięc iu  p asażerów , ja d ą cych  
autobusem  o ra z  Saw ick i. Z pod

autobusu w y c ią g n ię to  ro w erzys tę , 
k tó rego  p rzes łan o  do X V T I-go  ko­
m isa ria tu  P  F p rzy  ul. G roch ow ­
sk ie j. W ezw a n y  le k a rz  p ogo tow ia , 
pom im o en e rg ic zn ych  zab iegów , 
n ie  zd o ła ł rannego dop row adzić  
do p rzy tom n ośc i. W  pa rę  m  nut 
cyk lis ta  ż y c ie  zakoń czy ł.

Ze zn a lez ion ych  p rz y  tra g ic zn ie  
zm arłym  dokum entów  okaza ło  się,

A  B  C s p o
DOBRE W Y N IK I LE K K O A T L E T Ó W  

N IEM IECKICH
Niemieccy lekkoatleci uzyskali - >s- 

tatflio szereg dobrych wyników Oto 
one: Woełke w  pchnięciu kulą I6,2b 
m, Boichoieyer 100 m — Kto sek., 
Tripps 400 ra —  50.7 sek., Weinkoetz 
skok w zw yż 1,9] m.

O P U H A R  D A V ISA
W  drugim dniu meczu tenisowego 

Francja _  .Hoiandj* odbyta sie g  a 
.odwojr.a, w  której paru francuska 

Dorota —  bernard pokonała par? 
Timra°r _  Karstm  6— ], f i _ 3 , ą.cg,
6— 2- Po drugim dniu prowadź, Fran­
cja 2 -  1.

Reprezentacja Jugosławji walczyć 
będzie z  Czechosłowacją o nuhar Lia- 
visa w- następującym składzie: Pun- 
cec, PaPada, Kukuljewicz i Miticz.

K O LA R Z  B IN D A  JEST JESZCZE 
C H O R )

B mistrz św i«ta  kolarski, Włoch 
Binda który w  końcu marca r. b. na 
zawodach potłukł się dotkliwie, ciągle

przebywa w szpitalu, gdzie 
dmach ceeka go nowy. spe-

jeszcze 
w  tych 
racja.
A M E R Y K A N IE  PK ZE D  O L IM P J A D Ą  

Ogólne koszta ekspedycji amery­
kańskiej na igrzyska DJimoijskie obli­
czone są na 360 000 dolarów. Am ery­
kański Komitet Olimpijski zebrał do­
tychczas kwotę 120.00( dola-ów Bra­
kującą sumę spodziewa się on uzys­
kać z biietów wstęou na eliminacyjne 
zawody lekkoatletyczne które odbędą 
się w  połowie iipca r. b.

W Y P A D E K  N U V O L a RILGO 
Znany automobitista włoski, Nuvt> 

lari, uległ na treningu wypadków.. 
V jz  jego został doszczętnie zniszczo­
ny, ł  on sam dotkliwie ootałeczony
i przewieziony do szpitala

P IŁ K A R S K I M IS TR Z  W ŁO CH  
M istrzostwo Włoch w  piłce nożnej 

zdobyła drużyna EC Bołonja. nastęt ■ 
ne miejsca zajęły: AS Rzym, EC Tou- 
rin. i Ambri lana M  enjolaa.

JoskiJtk! przcdcHntpiistóe
Coraz szybciej, silniej, w yżej

N ied a w n o  na tem  m ie jscu  w sk a ­
za liśm y  aa  w ażn ość  zb liża ją c e g o  
s ię  ok resu  w  sp orc ie , k tó ry  je s t  
o sta tn im  etapem  p rz y ro to w a ń  
p rz ed o lim p ijsk ich . W  tym  to  n a j­
b liżs zym  ok res ie  n a le ży  o c zek iw a ć  
co ra z  to  b ły sk o tliw szych  w y n i­
k ów  p rz y s z ły ch  . naszych  o l im p ij­
czyk ó w  w  różn ych  g a łę z ia c h  sp or­
tu.

O k res  taki j u i  n astąp ił, a zap o ­
czą tk o w a ła  go  os ta tn ia  n ied z ie la . 
C zo łow i p rz ed s ta w ic ie le  nas2ego 
sportu , ro zu m ie ją c  zn aczen ie  w ie )

ie  je s t  to A p o lin a ry  G ra b ick i.1 k ieJ u roczys tośc i sp o r to w e j ca łe-

la l  40, m ieszkan iec  S ta re i M iło ­
sny D och odzen ie  p o lic y jn e  ustali, 
kto ponosi w in ę  za t ra g ic z n y  w  

skutkach w y p a °e x -

Nadużycia w sądzie w Jarosławiu
SKaz&nte b. naczeta(ka ^ąrfu

p rzed  sądemP R Z E M Y Ś L ,  12.5. W  S ądz ie  O- 
k -e g o w y m  w  P r z e m jś łu  zo sta ł o-, 
g ło s zo n y  w  p o n ied z ia łek  w  p o łu d -. 
n ie  w y ro k  w  g ło śn ym  p ro ces ie  b. 
n a cze ln ik a  Sądu  G rod zk iego  w  
J a ros ła w iu  E dm unda G alika  i b. 
s ek re ta rza  i  skarbn ika  Sądu 
G rodzk iego ' w  J a ros ław iu  S ta n i­
s ław a  K a ro la  Z ielm -skiej^ ), k tó rzy  
o d p o w ia d a li za  p -ze s tęp s tw o  u- 
rz ę d o ic ze  z  art. 286 p a ra g r . 2 k. k 
O ba j oskarżen i s ta w a li w  c iągu  o

Okracisenie
ks. bssk. GpcflswsSiiego
K R A K ó W ,  11. 5. U o  m .cszka- 

n ia  ks. b iskupa G od lew sk iego , 
p tó fs s w a  U n iw . J a g ie ł- , d osta li 
s ię  z ło d z ie je  i  sk ra d li k rz y z  o.- 
skupi z ło ty , łań cu ch  z ło ty , zega- 
reJc, paszp ort, le g ity m a c ję  p re fe -  
oorską, o b L g a c je  pożyczk i .nw c- 

sty c y jn e j.

S k a z a n e

czł&nka Str NarbCowegG
P O Z N A Ń , 11. 5. W  sądzie  ok rę ­

gow ym  w  P ozn an iu  odbylr. s ię  
rozp raw a  p rzec iw k o  człon kow i 
S ,ro R i w tw a  N a ro d o w eg o  W ła d y ­
s ła w ow i W Tśle, ositarżonem u o 
n ie lega ln e  p os iad an .e  p e ta rd  w o j­
skowych i k ró tk ie j b ron i p a la e j.

W is ła  skazany zosta ł na 6 ty g o ­
dni a resztu . ( I S K R A )

s ta tn iego  ty go d n ia  
p rzem ysk im .

O sk arżon y  b. nacz Sądu  G rodz­
k iego  w J a ros ła w iu  G a łik  zosta ł 
u -nany w in n j m za rzu con ego  mu 
aktem  oskarżen ia  p rzes tęp s tw a  i 
zasądzon y  na p o łto ra  roku  w ięe ie - 
m a z zaw ieszen iem  w yk on a n ia  ka­
r y  n a  p fż e c ią g  la t  trzech , pon ad ­
to ńa zap ła cen ie  g r z y w n y  w  k w o­
c ie  200 zł. i u tra tę  p ra w  ob yw a ­
te lsk ich  i hon u row yeh  na 2 la ta .

O sk arżon y  S tan is ław  I .a ro l 
Z ie liń sk i zasądzon y  zosta ł za n ie ­
p ra w n e  u d z ie la n ie  p o życzek  z ka 
sy  sąd ow e j n a c z e ln ik o m  G a lik o ­
w i na 1 r o k  w ię z ie n ia  Oraz 
p r z j w ła szczen ie  sob ie z d epozy­
tów  sąd ow ych  k w o ty  aojSS® zt- na 
p .ęć  la t  w ię z ien ia , p rzyczem  sąd  
w ym ie ra j ł ZieJińs4ciemtt łączną  
k arę  w  w ysok ośc i ó  ła t  w ,-eziem a, 
z  za lic zen iem  -aresztu ś ledczego .

P on ad to  skaza ł sąd Z ie liń sk iego  
na u tra tę  p ra w  ob yw a te lsk ich  na 
lat p ię ć  i p rzy zn a ł skarbow i pań ­
s tw a  p o w ó d z tw o ' c yw iln e  od Z ie ­
liń sk ie go  w  k w oc ie  30.889 z l.

Tragiczna ru&«?ra
Po scMobójsfcySe eksm ito w an eg o  —  

Śmierć przy rozbiórce
J ed n op ię trow y  dom  d rew n ian y  

p rzy  ul. B orys zew sk tc j 8 n a leżą ­
cy  d c  M a r j i  Ł u k a w sk ie j, od d łu ż­
s zego  czasu  g ro z ił  zaw a len iem . 
K o m is ja  In sp ek cy jn o  - B u dow la ­
na p rzed  k ilku  m ies iącam i ro zk a ­
za ła  lok a to rów  ek sm itow ać  i  dom 
rozeb ra ć . W  czas ie  ek sm is ji do­
szło  do tra g ic z n e g o  za jś c ia , m ia­
n o w ic ie  70-letn i M ich a ł ZaankiP- 
w ic z , ś lu sarz, n ie  chcąc opuścić 
domu. p op e łn ił sam obójs tw o , tru4! 
ją c  s ię  c jan k .em  potasu  i p rz ec i­
n a jąc  sofcie ży le tk ą  ż y ły  na rę ­
kach.

P o  d łu ższym  cza s ie  lok a to rzy  
w y p ro w a d z il i  s ię  i p rzys tąp ion o  
do rozb iórk i. R o zb ió rk ę  dom u p rze  
p ro w a a za ’ a f irm a  Icek  Z .m l er, 
P rz em y s ło w a  7 W sk u tek  n ie­
u m ie ję tn ego  p o d e jś c ia  do ro zb ió r ­
k i, w c zo ra j ckoln  g o d z ih y  14-ej 
z a w a liła  s ię  fro n to w a  ściana. 
P ra c u ją c y  p rz y  ro zb .ó rc e  rob o t­
nik 59 -letn . M ich a ł D uda, zam iesz 
k a łj ' p rz y  u l. G ró je c k ie j 91r m e 
zd ą ży i usunąć s ię  na esas i  seta-

Ucieczka więźniów
Z k o io n ji w ię z ie n ia  pozn ań sk ie­

go M ro w i no p od  P ozn an iem  zb ie ­
g l i  w  nocy  d w a j w ięźn iow i'?  —  
S ta n is ła w  N o v  akow sk i, la t  30, i 
T eod o r  Sem 'nuk, ła t  30. O b a j o d ­
s iad yw a ł. ka rę  za s ze reg  w łam ań . 

I W ię źn io w ie  zb ie g li w  w ię z ien n ych  
1 ubraniach . P o ś c ig  zarządzono,

na runęła , grzeb--. tę ś li-
w ego . R o b o tn icy  rzu< u i s ię  na 
ratunek , file  wydODyli ju ż  ty lk o  
s ty gn ą ce  zw łok i. W e zw a n y  lekarz 
p o go to w ia  s tw ie rd z ił  zgon , w sku ­
tek  zm ia żd żen ia  czaszk i i o g ó l­

nych  ob rażeń .

Z m a r ły  tra g ic zn a  śm ierc ią , bę­
dąc d ozo rca  p rzy  ul. G ró je c k ie j 
91, m ia ł tam  ty lk o  25 z ł. p en s ji 
m ies ię c zn e j, p rz e to  p od e jm o w a ł 
s ię  du datkow ych  zajęć. P ozos ta ­
w i ł  zonę. A n .e lę ,  ©raz t r o je  dw e- 
ci w  wdeku od 5-ciu  —  db 16-tu 
la t. Z im ie r  n ie  ejaw dl s ię ju ż  na 
m ie jscu  k a ta s tro fy , ja k  ró w n ie ż  i 
n ie  p rzyszed ł do domu. P o lic ja  
X V I- g o  kom is, z a ję ła  s ię  odszuka- 
* © m  Z m lera , p on iew a ż  p rzep ro ­
w a d za ją c  ro zb ió rk ę  aom u n ie  
w z ią ł  fa ch o w ca .

N n  im e jscu  k a ta s tro fy  z eb ra ły  
s ię  t łu m y  o k o liczn ych  m ieszkań ­
ców , ż y w o  k om en tu jąc  s zc zegó ły  
t r a g ic z n e j śm ie rc i rob o tn ik * . N ad  
zw Ł k a m i ro zp a c za ją  żon a  i  syn, 
w  k tó rego  oczach  z g in a ł o jc ie c .

Zfiniai&a adresu
Pd. Zw. ¥yd3¥CJYJ Dzienników i Czssopism
Z dn iem  1 m a ja  1936 r . b iuro 

P o lsk .eg o  Zw iązku  W y d a w có w  
D z.en n ik ó w  i C zasop ism  zosta ło  
p rzen ie s io n e  do non ego  loka lu  
p rz y  ul. Z go da  8 m. 4. O becne te ­
le fo n y :

288-55 D yrek to r ,

288-5S S ck iu ta r ja t  i  b u ch a l­

teria,
541-00 Y ice -D y rek to r ,

540-06 R e fe r a t  o g óm y  i  s ek ie - 
ta r ja t  „P r a s y " ,

64tł-06 R e fe r a t  p ra w n y .

go  św ia ta , ja k ą  będą igrzysko, 
o lim p ijs k ie  w  B e r lin ie , w z ię l i  s ię  
ra źn o  do p racy , aby za  n ieca łe  
t r z y  m ies iące  na a ren ach  o lim p ij­
sk ich  zadoku m en tow ać sw ą  tę ­
żyzn ę  f iz y c z n ą  i  m ora in ą  w  s z la ­
ch etn e j r y w a liz a c j i  o pa lm ę 
p ie rw szeń stw a .

N a js z y b c ie j ohyba w y k a za li do j 
rza ło ść  o lm iD ijską  nasi koszyka­
rze . W y n ir i  P o zn a n ia  na tu rn ie ju

m ięd zyn a rodow ym  w  G en ew ie , 
k tó rego  d ru żyn a  z a ję ła  p ie rw s ze  
m ie jsce , b iją c  11 con a jlep s zy ch  
m ias t eu rop e jsk ich  w  te j  g a łę z i 
sportu  —  p o zw a la ją  rok ow a ć  ja k - 
n a jlep s ze  n a d z ie je  n a szych  ko­
s zyk a rzy  w  tu rn ie ju  o lim p ijsk im i'^

D ob rze  sp isa li s ię  r ó w n ie ż  lek ­
k oa t lec i w a rs za w scy . W y n ik  G ie- 
ru tta , k tó ry  w  pch n ięc iu  ku lą  
p rzek ro c zy ł g ra n ic ę  15 m etró w , 
.o raz L o k a jsk ie go , k tó ry  w  rzu c ie  
oszczepem  zb liży *  s ię  do 64 m e­
trów , w sk a zu ją  n a 'to ,  że  i lekko­
a tle c i p ow a żn ie  w z ię l i  s ię  do r o ­
boty .

W  n a jb liż s zym  o k res ie  dadzą  o 
sob ie  zn a ć  ró w n ie ż  i p rz ed s ta w i­
c ie le  in n ych  snorców . Ig-rzyska 
o lim p ijsk ie  w  B e r lin ie  zb liż a ją  s ię  
szybk iem i k rokam i. C a ły  ś w ia t  
sp o rto w y  p u n ie  p rz y g o to w u je  s ię  
do te j  w ie lk ie j  u roczys tośc i. —  

W  ś lad  za n im  m usi d ą żyć  r ó w ­
n ież i P o lsk a  sp ortow a .

w przem yśle naftowym
11. 5 Z B o ry s ła w ia  do- p ra cow n ik am i n ie  dal.y do te j  po­

r y  rezu lta tu . K o n ce rn  „M a ło p o l­
sk a " w y p o w ie d z ia ł do tych czas  
w szys tk ie  urhowy s łu żbow e. P ra ­
co w n icy  są  nada l zd ecyd ow a n i 
b -on ie  en e rg ic zn ie  sw ych  p ra w .

IA Y Ć W
n oszą : za ta rg  p ra co w n ik ó w  um y­
s łow ych  2 K on cern em  N a fto w y m  
„M a ło p o ls k a "  na tle  za p o w ied z ia ­
n e j red u k c ji p łac  zaos trza  s ię , p o ­
n iew a ż  p e rtra k ta c je  koncernu  z

StiajK b u d z i ł y  m  f w ra lt
rozszerza

L W Ó W , 11. 5. Ju ż tr z e c i d z ień  
u w a  s tra jk  ro b o tn ik ów  bu d ow la ­
n ych  w e  L w o w it .  B tra jk  m a p rze ­
b ie g  zu pe łn ie  spoko jn y . W  dniu  
d z is ie js zym  p rz y łą c z y li &,ę do 
-strajku k a fla r z e , ro b o tn icy  oeto- 
n ia rn i m ie js k it j ,  p ogo to w ie  kana­
łow e  ora z  pe ,vn a  część  robotn i- 
ków  za tru a n :on ych  na p la n ta c ­
jach  m ie jsk ich . D z iś  i ju tro  odbę­
dą s ię  p os ied zen ia  za rzą d ó w  sze­
regu  zw ią z łtow  za w od ow ych  oraz 
w iece , ce lem  za ję c ia  stan ow iska  
w obec  obecn e j s y tu a c ji s tra jk o ­
w e j.

Pcm ięd«ąr s tra jk u ją c ym i a  p ra ­
codaw cam i n ie  to czą  s ię  narazie 
żadni p e rtra k ta c je . O l ie  strony 
o czek u ją  na zapownedzinny p rzy ­
ja zd  m iędzvm in is terja ln e ,„ ko­
m is ji,  m ian ow an e j p rz e *  R ade 
M in is tró w . P rz y ja z d  te j k om is ji 
sp od z iew an y  je s t  w  dn.u 13 tem. 
N a  cwele t e j  k om is ji mz stanąć 
nacz. w ydz. w  M in is te rs tw ie  G p ie  

ki S p orecam j, p. Prsniar,

p rzew o d n ic zy ł ju t  podobnym  ko­
m is jom  w K ra k o w ie , * P ozn an iu  i 
L w o w ie .

g r z ^ a m i

P O Z N A Ń , 11. 5. W e  w s i Św ie- 
czyn w  now  w ie lu ń sk im  za tru ła  
s ię g rzyb a m i rodzina. M arków . 
46-letn i W Ł  M a rek  dozn ał tak  s il­

n ego  za tru c ia , że  zm arr n ieba ­
wem . n a tom iast żona je g o  o ra z  
18 -le in ia  córka  i te ś c io w a  N a r-  
w ocka w a lc zą  ze  śm ierc ią .

Strajkują
n a  rG U > t5 4 .h  p u D t : t z n y c n

W  różn ych  s tron ach  k ra ju  w y - 
b u cn ły  s tra jk i rob otn ik ów , za ­
tru d n io n ych  p rz y  rob o ta ch  p u b li­
cznych . R ob o tn icy  d o m a g a ją  -się 
p od w yżk i w yn a g ro d zen ia  dzien - 

k tó ry  n ego  p rz ec ię tn ie  o 10 nroc.
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Mfizg polityczny armji japońskiej
(fen. Uoihan pudbLj t bez wojny Azję

P o w o li,  a le  n ieu stan n ie , zao ­
s trza  s ię  p o ło żen ie  na g ra n icy  
m andżursko - s o w ieck ie j. W p ra w ­
d z ie  M osk w a  p rz y ję ła  bez sp rze ­
c iw u  „d e k la ra c ję  n ie p o d le g ło ś c i"  
w e w n ę trzn e j M o n g o lji  pod  pano- 
w a n :em  am b itnego , p o p ie ra n ego  
p rzez  T o k io  m b d ego  k s ięc ia  
m on go lsk iego  T eh -W a n ga , a le  ta  
m ilczą ca  zgoda  n ie  y/yw o ła la  po- 
l it i c zn ego  od p rężen ia . P r z e c iw ­
n ie, jap oń ska  ek sp an s ja  zw ra ca  
s ię  co ra z  w y ra źn ie j p rz e c iw  
zw ią za n e j z R o s ją  sow ieck ą  „ t ra k  
tarem  o ch ro n n y m " M on go lsk i :j 
rep u b lice  lu d ow e j ( t .  zw . M on- 
g o l j i  z e w n ę t r z n e j) ,  a ze sw e j 
s tro n y  R o s ja  zg ro m a d z iła  dokoła 
W ła d yw os to k u  o lb rzym ie  s iły  
zb ro jn e  lą d ow e  i  m orsk ie , dążąc 
z rę czn ie  do w y zy sk a n ia  w ro g ic h  
w zg lęd em  J a p o n ji n a s tro jó w  w  
now ych  p ań stw ach  M a n d żu r ji i 
M on gku ku o (o f ic ja ln a  nazw a 
w e w n ę trzn e j M o n g o lj i ) .

U w a ga  ca łe j J a p on ji i o f ic ja l ­
n ych  s fe r  R o s ji  s ow ie ck ie j zw ró ­
cona je s t  d z is ia j b a rd z ie j,  n>ż 
k ied y k o lw iek  na osobę  g en e ra ła  
ja p o ń sk ie g o  D cih ary . W. E u rop ie  
n azw isko  to  je s t  m a ło  znane. J e ­
ś l i  m ów i s ię  w  E u ro p ie  o  ja p o ń ­
sk ie j ek span s ji, w ym ien ia  s ię  
z w y c za jn ie  nazw isko pu łkow n ika 
Ita g a k i, zw a n ego  „ ja p o ń sk im  L a -  
w ren cem ". Z e w n ę tr zn ie  je s t  to 
słuszne, p o n iew a ż  p łk . Ita ga k i 
ie s t  k ie ro w n ik iem  „ Im p e r ia l ser- 
v ic e ‘ ‘ , ja p o ń s k ie j ta jn e j s łużby 
w yw ia u o w cze j, k tó ry  w  czas ie  
„p o k o jo w e g o  p rz en ik a n ia "  p ó ł­
nocno -  ch iń sk ich  p ro w in cy j, o d e ­
g ra ł p ow a żn ą  ro lę . N ie k tó re  z o- 
sób d z ia ła ją c y c h  pod  je g o  k ie ­
ro w n ic tw em . w ś ród  n ich  p ew n a  
k ob ie ta , Y o s h ik o  K aw ash im a , po­
ch odząca  ze  s ta re j k s ią żęce j ro ­
d z in y  m an d żu rsk ie j, s ta ły  s ię  ju ż  
w  J a p o n ji sławnie pow szech n ie . 
I ta g a k i je s t  z re s z tą  p ie rw szym  
jap oń sk im  s ze fem  ta jn e j służby, 
k tó ry  w p ro w a d z ił  na w ięk szą  ska­
lę  eu ro p e jc z yk ó w  do ja p o ń sk ie j 
s łu żb y  s zp ie g o w sk ie j. K ilk u  B ia-

Ita g a k i, lecz  g en e ra ł D o ih ara . 
O f ic ja ln y  je g o  ty tu ł b rzm i n ie ­
w in n ie :  „K ie r o w n ik  sp raw  tu b y l­
ców  na za p rzy ja źn io n y ch  i ch ro ­
n ion ych  o b s za ra ch ". A le  p oza  tą  
n a zw ą  k ry je  s ię  d z ia ła ln ość  o 
w yb itn em  p o lity c zn em  zn aczen iu .

W  b iu rze  gen era ła  D o ih a ry  
zb ie ga ją  s ię  i . ic i z  w szys tk ich

gra n ic zn ych  ob sza rów  C hin  i  ich  
pó łn ocn ych  p ro w in c y j. T a m  zo r ­
g an izo w an a  zo s ta ła  p od ró ż  m on­
g o lsk ieg o  k s ięc ia  T e h -W a n g a  do 
T o k io , Io n d y n u  i P a ry ża , n a le ­
żąca p ro g ra m o w o  do aktu za ło że ­
n ia  n ow ego  p a ń s tw a  M ongkukuo. 
T a m  bada s ię  r e la c je  a gen tó w  
„ Im p e r ia l s e rv ic e “ , c zu w a ją cych

Przifóofówania uj Anglji
do koronacji Edwarda V!li

D ata  k o rd h a c ji k ró la  E d w a rd a  
V I I I  n ie  je s t  je s zcze  n a w e t w  
p rzyb liżen iu  określona , a  ju ż  są 
w  toku p ra ce  p rz y g o to w a w cze  do 
te j  u roczys tośc i, ju ż  p ra cu ją  n ie- 
k tórb  g a łę z ie  p rzem ysłu  pe łn ą  
para  F a b ry k i p o rce la n y , w łó ­
k ien n icze , m eta low e  p ra cu ją  na 
t r z y  zm ia n y ; zam ów ien ia , k tóre  
o trzym a ły , w ym a ga ją  czasu, np 
fa b ry k i w y ro b ó w  m eta low ych  
m uszą p rz y g o to w a ć  7 m iljo n ó w  
kubków  b laszan ych  d la  m łod z ie ­
ż y  szk o ln e j, k tó re  będą ro zd z ie ­
lon e  m ięd zy  uczn iów .

W  fa b ryk a ch  p o rce la n y  p r z y ­
g o to w u je  s ię  se rw isy , w azon y , ta ­
le rze , f i l iż a n k i upom inkow e, k tó­
rych  deseń i  ozdoby zas to sow an o  
do u roczys tośc i n a ro d o w e j. O ży ­
w io n a  p raca  w re  w  fab ryk ach , 
g d z ie  p rz y g o to w u je  s ię  m a te r ja ly  
na c h o rą g w ie : zap o trzeb o w an ie
je s t  o lb rzym ie , tak  w ie lk ie , iż  
n iek tó re  fa b ry k i, n ie  m ogąc  po­
d o ła ć  n a w a łow i p racy , n ie  p r z y j­
m u ją  ju ż  obsta lu n ków . K ilk a

f irm  h a n d low ych  p rzes ła ło  z  te j 
r a c ji zam ów ien ia  na w ięk sze  do­
s ta w y  m a te r ja łu  f la g o w e g o  do 
N iem iec .

P rz ę d za ln ie  w  L a n ca sh ire  za ­
ję t e  są  fa b ry k a c ją  chustek 
z p o r tre tem  k ró la , k tó ry ch  b ę­
d z ie  p u szczon ych  w  o b ie g  k ilk a ­
d z ie s ią t m iljo n ó w . F a b ry k i ga- 
la n te r ji  p rz y g o to w u ją  ró w n ie ż  
o lb rzym ie  ilo ś c i ro zm a ity ch  a ro  
b ia zg ó w  ok a zy jn ych . T a k  tvięc 
śm ia ło  m ożna p o w ied z ie ć , iż  rok  
1936 b ęd z ie  w y ją tk o w o  dobrym  
d la  w ie lu  g a łę z i p rzem ysłu  an ­
g ie lsk iego , s w  p ie rw szym  zd a je  
s ię  rzęd z ie  d la  p rzem ysłu  h o te ­
la rsk iego , g d y ż  L on d yn  będzie  
p rze ła d o w a n y  po b rz e g i gośćm i 
ze  w szy s tk ich  k ra ń ców  św ia ta , 
g d y  p r z y jd z ie  ty d z jeń  k o ron a ­
cy jn y .

Z ło to  n a p ływ ać  b ęd z ie  s tru ­
m ien iam i do s to lic y  W ie lk ie j  
B ry ta n ji,  a za rob ią  na tem  w szy ­
scy.

W  Kilku wier&zacfo
Z A  U D E R Z E N IE  S K A U T A  

Rząd chiński cofnął xequatur kon 
sulowi generalnemu W. Brytan ji w 
.Tunnan - Fu Hnrd ngow;, który li­
derzy ! skauta chińskiego. Rząd chiń­
ski domaga się odwołania Hardinga.

B IA Ł E  PO ŃC ZO CH Y 
W  Łukawcu na zeb-aniu #        . __________ _ _ _ partji

ło ru s in ó w , trze ch  b y ły ch  o f ic e  N iem ców sudeckich, wystąpiła :ar.-

r ó w  n iem ieck ich , jed en  A u s tr ja k  
i k ilku  in n ych  lu d z i zn a la z ło  w

darmerja przeciwko w szys tkm  u- 
czestniko-n zebrania, k tórzy m ie li 'n a  
nogach białe pończochy i zmusiła >h

ten  sposób in te resu ją ce  i d ob rze  do zdjęcia i ych pończoch. Noszenie
p ła tn e  p o 'e  d z ia łan ia .

N a jw a ż n ie js z ą  jed n a k  osobą, 
d z ia ła ją c ą  za k u lisam i „p o k o jo ­
w e g o  r r z e n ik a h ia "  n ie  je s t  p łk.

. WAB*Z«

białych pończoch sportowych jest u- 
ważane przez władze bezp-eczeństwa 
w północnych Czechach za oznakę 
sym patji hitlerowskich.

W  O B RO N IE  RO ZW Ó D KI 
Sąd ławniczy we Frankfurcie 

n M enem  skazał pewnego 25-letnie- 
go żyda za obrazę „rozwódki pocho­
dzenia a ry jsk iego " na 1 rok w iezie­
nia. Sad doszedł cło wniosku, że o- 
skarżony obrażając te kobietę, obra­
ził tem rainem cały naród niem iecki".

LUDNOŚĆ W  N IE M C ZE C H  
W edług najnowszych danych sta­

tystycznych w  Niemczech istnieje 55

wielkich miast, o łącznej liczbie lud­
ności 20,1 miljonów. Stanowi tu 30% 
ogółu ludności Rzeszy, Najw iększą 
liczbę urodzin wśród ludności m iej­
skiej zanotowane na Śląsku, naj­
mniejszą —  w Berlinie.

S T R Z E L C Y  SPA D O C H R O N O W I

W  arm ji francuskiej będą utwo­
rzone „kompanie strzelców spado- 
chronowych1-, według' wzorów  so­
wieckich. Oddziały te składać s;ę bę­
dą wyłącznie z zoin ierzy zawodo­
wych, k tórzy muszą się zobowiązać 
ao 5-letniej służby. Pobory ich w y ­
nosić m ają 2.000 franków miesięcz­
nie.

ZO N Y  D Y R E K TO R Ó W

W  obecności Stalina, Mółotow-a, Ka 
linina, Kaganowieża, W uroszyłowa i 
innych, otwarto na Kremlu wszech- 
zw iązkowy kongres żon dyrektorów' 
przedsiębiorstw, inżynierów i tech­
ników ciężkiego przemysłu. Kobiety 
tę biorą bardzo żyw y  udział w p facy  
na rzecz podniesienia życia kultural­
nego i m aterjalnego robotników i ich 
rodzin. W  kongresie uczestniczyło 
3.000 delegatów.

nad m an dżu rsk ie im  p a rtja m i, po- 
lity kam i, m in is tra m i, s  n a w e t nad  
osobą cesa rza  K a n g -T e . W  b iu ­
rze  tem  o trz y m u ją  w sk azó w k i de- 
le g a - i  s p rzy ja ją c y c h  J a n on ji 
d żu n ga rsk icb  i  tu rkestań sk ich  
k s ią żą t, z za ch od n iego  p o g ra n i­
cza  o lb rzy m ie g o  państwa, ch iń ­
sk iego . S tam tąd  b iegn ą  n ic i do 
L h a ssy  w  T y b e c ie , g ra n ic zą cym  
z  In d ja m i an g ie lsk iem i.

D z ia ła ln o ść  g en e ra ła  D o ih a ry  
P o lega  g łó w n ie  na n ied op u szcza ­
niu  do kon ieczn ośc i b ezp ośred ­
n ich  ja p o ń sk ich  in te rw e n e y j. 
N an k in , a je s z c z e  b a rd z ie j L on  
dyn  i W a szyn g to n  Są czu łe, i d la ­
te g o  n ie  je s t  r ze c zą  b łahą, czy  
tw o rzen ie  n o w ych  p ań stw  z da­
w n ych  częśc i p a ń s tw a  ch iń sk ie ­
go n a stąp i z in ic ja ty w y  ja p o ń ­
sk ie j, c zy  na z rę czn ie  u p ozorow a­
n e j p od s ta w ie  sp on tan iczn ego  
od ru chu  lu dności. G en era ł D o i­
hara je s t  pod tym  w zg lęd em  b a r­
dzo z rę czn y . N ie  szczęd z i p ien ię ­
dzy, ja k  ró w n ie ż  p rop aga n d y , a le  
za ch ow u je  p iln ie  w s ze lk ie  pozo ­
ry . C i, k tó r z y  p o  d ek la ra c ji au to­
n om ii p ię c iu  p ó łn ocn ych  p ro w in ­
c y j ch iń sk ich  d om aga li s ię  in te r ­
w e n c ji L ig i  N a ro d ów , b y li ź le  po­
in fo rm o w a n i, p o n iew a ż  N an k in  
n ie za m ie rza ł j e j  w zyw a ć . N an k in  
b y ł d os ta teczn ie  sp a ra liżo w a n y  i 
p rze ra żo n y  w idm em  b o ls zew i-  
zmu, w ym a iow an em  p rzez  a gen ­
tó w  D o ih a ry  na śc ian ie  domu 
m arsza łka  C zan g-K a i-C zeka  i 
p r z y ją ł  m ilc zą co  jap oń ską  akcję , 
z a d a w a la ją c  s ię  p la ton ic zn em  za- 
w a ro w a n iem  „ch iń sk ich  p ra w  
su w eren n ych ". Bo w  N a n k in ie  
s iedzą  a g en c i g en e ra ła  D o ih ary .

G en era ł D o ih a ra  je s t  p ra w d z i­
w ym  „żó łty m  L a w re n c e m ", c z ło ­
w iek iem  zd ob yw a ją cym  państw a , 
a le  tak, że  nazw isko  je g o  n ie  je s t  
znane poza  g ra n ica m i je g o  o to ­
czen ia. J es t to n o w oczesn y  D żin - 
g ish an , o eu rop e jsk ich  m an je- 
rach  sa lon ow ych  (p rz eb y w a ł 3 , 
la ta  w  fra n cu sk ie j szko le  w o j­
sk ow e j w  S a in t C y r ) ,  a je d n o ­
c ześn ie  p ra w d z iw y  potom ek  d aw ­
nych  sam u ra jów .

W o jsk o  o d g ry w a  —  ja k  w ia d o ­
m o — d ecyd u jącą  ro lę  w  Japon ji. 
P o  n ied aw n ym  buncie  1-ej d yw i­
z j i  w  T ok io , w ezw a n o  gen . D oi- 
h a rę  z kon tyn en tu . P rz e jś c io w o  
p ow ie rzon o  jem u d ow ó d ztw o
zb u n tow an e j d y w iz ji.  D ziś  zbun­
to w a n i o f ic e ro w ie  i żo łn ie rze  
p e łn ią  ju ż  s łu żbę na g ra n ic y  so­
w ie ck ie j,  a gen . D o ih a ra  zn ów  
w ró c ił  do w ła ś c iw e j r o li  —  s ze fa  
p o lity c zn ego  arm j: ja p o ń sk ie j,
k ie ru ją cego  r e a liz a c ją  h a s ła :
„ A z ja  d la  A z ja tó w  —  pod p rze ­
w odem  J a p o n ji" .

Dziwne ogłoszenie
P rz e w a żn ie  w id u je  s ię  w  p is ­

m ach rysu n k i og ło s zen io w e , p rzed  
s ta w ia ją c e  tw a rzy c zk i k ob iece  w y  
zbyte  p ie g ó w , a lbo bu zie  d z ie c ia ­
ków  śm ie ją cych  s ię  po spożyciu  
ja k ie jś  m aczk 1' lub panki. T o  te ż  
zd z iw iłem  s ię , n a tra fiw s z y  w  
„Ł ą c zn ik u  P o c z to w y m " na rysu - 
neic w y o b ra ża ją c y  d jab ła . Obok 
tek s t: „K a żd y  b ez  w y ją tk u  m oże 
w y w o ły w a ć  dem ony, pokonać w ro  
gów , s tać s ię  n iew id z ia ln y m , od ­
n a leźć  zło to  sch ow an e  p rzez  z ło ­
d z ie jó w  pod  z iem ią , za d a w a ć  ra ­
n y  na o d leg ło ść  i t. p. R óżdżka  
c za rod z ie jsk a , s łu żąca  do w y k ry ­
w a n ia  skarhów . N a jg łę b s z e  ta jem  
n lce  M o jże s za  i Sa lom ona? L u ­
s tro  m a g ic zn e ! K a ż d y  m oże zdo­
b yć  te  w szy s tk ie  sek re ty  i je s zc ze  
639 inn ych  ty lk o  za zł. 2.95, w  lep  
szym ga tu rk u  3.95. P ła c i s ię  p rzy  
o d b io r ze ! W a rs za w a ..."

P rz e c z y ta w sz y  ten  anons, chcia  
łem  n ęd z ić  c zem p ręd ze j pod  wsk? 
zan y  ad res  i WDłaeić te  3.95 przy  
odb iorze , a le  po c h w ili z r e f e r o ­
w a łem  s i ę ; p rz e c ie ż  w  g ru n c ie  rze  
c zy  te  w szy s tk ie  sek re ty  są d la  
m n ie p ros te  i ja sn e . W y w o ły w a ­
n ie  d em on ów ?

O g ląd am  je  często  zb liska , w y ­
s iad u ją ce  w  k a w ia rn ia ch  w ocze 
k iw an iu  na fi lm o w e  a n ga gem en t: 
„R ita  L o r g n o n "  „A lm a  K a r to fe l" ,  
„G re ta  R a m n o w ic z "  i inn e k ra jo ­
w e  dem ony j w am p y  zo s ta ły  ju ż  
daw n o zm a te r ia lizo w a n e  (b o  to

w ie lk ie  m ateria? is tk? ) i  ru sza ją  
s ię  zu p e łn ie  ja k  żyw e .

W ię c  pytam , pc k ie go  d jab ła  je  
w y w o ły w a ć  7

O ta je m n ic y  p ok on yw an ia  w ro ­
g ó w  w iem  coś r ó w n :eż  —  pop ro- 
stu trzeb a  m ieć  stosunki w  odpo­
w ied n ich  s fe ra ch  i w ysad zać  z 
s iod ła  je d n e g o  po dru gim .

S tać s ię  n iew idzia lnym 17 Znam  
tę  sztukę n a p a m ięć ! Zm u s ili m ię 
do te j w ie d z y  m oi w ie r z y c ie le .

O d n a leźć  złoto , schow ane p rzez  
z ło d z ie jó w  pod  z iem ią ?  T u  sęk, 
bo p rzyzn am  się, że  n ie wbem, ja k  
s ię  to  r o t , ,  a le  m yślę , że  n a jn ew - 
n ie j je s t  m ieć  spółkę ze z łod z ie ­
jam i.

N a to m ia s t za d a w a n ia  ran  na 
od leg iość , n ie  uw ażam  za sztukę. 
B ie rze  s ię  zw y k ły  karab in , w yce- 
lo w u je  w  fa c e ta  i s trze la .

R óżd żk a  do w y k ry w a n ia  sk a r­
bów  tak że  je s t  zbędna.

W sk ażę  je  p a lc e m : P . K . O.,
K . K . O., E an k  P o ls k i i w ie le  in ­
nych . D arem n e jed r.ak  b y ło b y  ła ­
żen ie  z ró żd żk ą  do naszyrch u rzę ­
dów  sk arbow ych .

N o  i je s zc ze  znam  Dewne m łod e  
m a łżeń stw o . O na m ów i o m m , ze  
to p ra w d z iw y  skarb  i o d w ro tn ie  
—  to razem  dw a od k ry te  skarby .

T a je m n ic e  Sa lom ona  n ie  c ie ­
k a w ią  m n ie  ró w n ie ż  a to  z r a c j i  
o s ta tn ie g o  potom ka Sa lom ona  —  
negusa. Co s ię  zaś ty c z y  lu s tra  
m ag iczn ego , to  ra d zę  a żeb y  s ię  
p r z e jr z a ł  w  n iem  sam autor, o- 
g ło szen ia . Z ob a czy  sm utne o b li­
cze  z trosk ą  w y ry tą  na czo le . P o ­
w iem  m u n a w e t co m y ś lę :  „S k ą d  
by  tu  w y trza sn ą ć  p a rę  z ło ty c h ? "

N a p ew n o  zg a d łem ! ,
Jur.

DeMut rozqtośft( toruńskiej
Słuchow isko „O peracja” — Judw ig i K o rczako w sk ie j

D n ia  14 m a ja  o godz. 21.00 R o z ­
g ło śn ia  T o ru ń sk a  w .vstąp i z debiu 
tem  słuchow iakiyy ym  w  au dycji 
p. t. „O p e ra c ja '*  p ió ra  J a d w ig i 
K o rc za k o w sk ie j. A u to rk a  je s t  lau ­
rea tk ą  paru konku rsów , m a jącą  
w  sw oim  dorobku k ilk a  w y d a w ­
n ic tw  książkow ych , poza tem  p oe t­
ką rec y ta to rk ą  toruńską, b io rą ­
cą ż y w y  u dzia ł w  życ iu  k u llu ra l- 
nem  Pom orza .

A k c ja  s łu c h o w sk a  ro z g ry w a  
s ię  nocą w szp ita lu  w o jsk ow ym , 
g d z ie  zacho lżą c e  w yp ad k i m a ją  
r o zs tr zy gn ą ć  o lo s ie  c zw o rg a  lu ­
dzi. C iek aw y  k o r f l ik t  d ra m a tyc z­
ny, now e tlo  ak c ji, v n ik liw a  cha-
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CZARNE ANIOŁY
Z  u p ow ażn ien ia  au to ra  p r z e ło ż y ła  H e len a  H e lle ró w  na

* P d  w i f r ś ć

—  R a c ze j o „k im ś in n ym " —  przerw  a ła  g n ie w n ie  
K a ta rzy n a . —  A le  n ie  c zyn ię  c i wy rzu tó w  —  dodała  ż y ­
w o . —  Z ro zu m ia la b -m  to  rów n ież , gd yb yś  chcia ł...

.W zru szy ł ram ion am i i ze zn u żon ą m iną r z e k ł:
—  N ie  id z ie  o to, co m yś lisz . G dybym  m ia ł sw obod ­

ną  g ło w ę , ażeby  m yś leć  o... te j osob ie , n ie  ża liłb y m  się, 
g d y ż  n ic  n ie  b y ło b y  d la  m n ie  s tracon e , je ś li .. :  (w a h a ł się, 
szu ka ł od p ow ied n ich  s łó w ).  Jak  ci to w y tłu m a czy ć?  Są 
p ew n e  zm a rtw ien ia , k tó re  n a g le , k ied y  zw a la  s ię  na nas 
zu p e łn ie  inn ego  rod za ju  n ieszczęśc ie , p o c zyn a ją  w y d a ­
w a ć  s ię  p rzy jem n ośc ia m i. N ie  będę p rzed  tobą  u k ryw a ł, 
że  spow odu  n ie j s tra s zn ie  dużo w y c ie rp ia łem . W yb acz , 

że  ci to m ów ię...
—  D la c zego  p ros isz  m n ie o  p rzeb a czen ie?  —  szep­

nęła. —  T o  ca łk iem  proste , a z re s z tą  w ied z ia łam  o tem,
—  A le  nie m yś lę  ju ż  o tem  zm a rtw ien iu , g d y ż  mam 

g ło w ę  za p rzą tn ię tą  czem ś Innem ...
W s ta ł n a g le  i u ją ł j e j  ręk ę :
—  W sza k  ty, K as iu , je s te ś  w ta jem n ic zo n a  w  te w s zy ­

stk ie  rzeczy ... P o w ie d z  m i, co się d z ie je  w  tym  dom u?

Zm iesza ła  s ię  i nic n .e od p ow ied z ia ła .
—  A  w id z is z !  N ie  zap rzeczasz.
1 tak  sam o, ja k  s ta ry  D esba is  p rzed  god zin ą , r z e k i:
—  T y  coś w iesz . P o w ie d z  mi, co w iesz .

J a k k o lw iek  n ie zw yk ł b y ł n ig d y  w ysn u w ać  w n iosk ów  f za c zą ł m i m ów ić  o czem ś, c zego  n ie  m og łabyś  sob ie na- 
w y ra zu  c z y je jś  tw a rzy , za u w a ży ł na u ch y la ją cem  s ię  w e t w yob ra z ić , i co b y ło  tak  n ie zw yk łe , że  n ie  m ogłem

tego w p ros t zrozu m ieć .. O tóż n a g le  zobaczy łem , u s ły ­
szałem , usłysza łem  teiro c z i o v :eka, k tó rego  n ie  znałem ,

o b lic zu  K a ta r zy n y  taką lito ść , że o g a rn ą lo  go  p rz y g n ę ­
b ien ie .

—  N ie  chcesz o d p o w ied z ie ć?
P rz e s ta ł jed n a k  n a legać , —  m oże ze  strachu . U s iad ł 

spow rotem  p rzy  s to le  i b a w ił s ię  pustem i łuskam  K ą ­

ty k tó re go  is tn ien ie  n ie  w ie rzy łem . U k a za ł m i s ię  n a g le  
tak i, ja k im  ty  go  w id z is z , ja k .m  w szy s cy  go  tu w idzą ... 
Co to b y ło  za  od k ryc ie , K a ta r z y n o !.  Od te j chwali to,

ta rzyn a  ś led z iła  zd a lek a  n erw ow e  ru ch y  je g o  s iln ych  o czem  n ie  ch c ia łem  w ied z ieć , c zego  n ie  chc ia łem  w i

dzieć , w y ja ś n iło  s ię  i nabra ło  w ła ś c iw ego  zn aczen ia ... 
Jestem , ja k  pies, k tó ry  w ęszy , lec?  boi s ię  tego , co m oże 
w yw ęszyć . 1 w s zy s cy  je s te śm y  w m ieszan i w  tę sp raw ę

ram ion . N a g le  o d ezw a ł s ię :
—  R ozu m iesz, czem  on b y ł d la  m n ie?  N ie n a w id z i l i­

śc ie  go, p o g a rd za liś c ie  nim , a ja  kocha łem  go  w b rew

wam wszystkim Rozmyślałem o jego życiu, któie, Tylko, że ja jeden odgrywałem swą’ rolę w ciemności 
w przeciwieństwie do naszego było pełne miłości, podrsz,a do ^  . obj za szyj }adziła
i szczęścia. To wszystko, co twoj ojciec gromadzi on | jego w}osy tak> jakby rfaflkała jakje4 ,wi tko. a on 
zamieniał na przyjemności. Mozę to szaLns.wo lecz ie brotó} Sję_ j  y tejże chwiH w Kt or przeżuwał 
ojmec^-Tdawa1 mi się niejako moim młodszym bratem. | największy ^  0na QQZ a,; pQ ^  pierwszy radości

kob ie ty , ta jem n ic zego  d z iw n ego  u ko jen ia . O śm ie liła  sięZ a b ia ł m i w szystko , a b y łbym  ch c ia ł dać m a je s zc ze  
w ię ce j... N ie  d la tego , abym  był dobry, lecz  w ie rzy łem  
mu, g d y  m i m ów ił, że zw ró c i m i w szystko  s tok ro tn ie . 
S p o dz iew a łem  się, że  d z ięk i je g o  naukom  ja , n ęd zn y  ro ­
bak, zdobędę m iłość. W ie rzy łe m , że on m nie kocha... n ie 
e g o is ty c zn ie , ja k  Tam ati... P ra g n ą ł m ojego  szczęścia ... 
O p ow iadam  ci to w szrs tk o , le c z  n :e w iem , czy  w  sposób 
dość z ro zu m ia łj 7 W ied z 'a łem , że  to  n icpoń  i... podo­
bało m i s ię  to. N icp o ń ?  N o  tak, c z ło w iek  tra c ą c y  czas 
na m iłos tk i, na p ija ty k i i o rg je ... P rz y n a jm n ie j d la ta ­
k iego  od ludka, ja k  ja ...

K a ta rzy n a  w s trzym a ła  oddech, b o ją c  s ię  mu p rze­
rw a ć  i spu ściła  oczy . ♦

—  B vły  jed n ak  pew ne s iew a , k tó re  rozu m ia łem ,

je s zc ze  w ię c e j i p rz y tu liła  do ram ien ia  tę  dążą, kędzie  
rza w ą  glow ’ę.

—  B yć  rroże , że zazn asz z je g o  pow odu  w ie le  p rz y ­
k rośc i —  szepnęła  w końcu . —  P r z y jd ą  i m in ą  —  dodała  
z zapa łem , z d z iw n ym  ja k im ś  en tu zjazm em . —  P rz y tu ­
lis z  się do m m e, sch ow asz w  m oich  ram ionach ...

W y rw a ł s ię  g w a łto w n ie .

—  N ie  kocham  cię , K a ta rzy n o . N ie  m óg łbym  c ię  n i­
g d y  pokoch ać tak. ja k  tego  p ra gn iesz .

P o zo s ta ła  w  te j sam ej p o zy c ji z p rzym k n ię tem i o c za ­
m i i reką  tak  u łożoną, ja k h y  o ta cza ła  je s zc ze  s z y ję  m ło ­
d ego  człon ieka. C zeka ła , aż zdobędzie  s ię  na spokojną

o b e lg i m io tan e  p rzez  w u ja szk a  S y ir .fo rjon a , różn e  a lu - o d p o w ied ź : 
z je ... od su w a łem  od  s ieb ie  to w szys tko , n ie  chcia łem  —  W iem , a le  to n ic  n ie  szkodzi, by lebym  m ogła  być 
tego  b rać ped u w agę. N iem n ie j w ied z ia łem , co om  m y - ' p rz y  tob ie , czuw ać nad tobą
ś lą  w  L iogea ts ... A  potem , n a g le , tu k .edyś  w ie c zó r , gdy j (D .  c. n )

rak te rys tyk a  postac i, w re s z c ie  
zw a rta  fo rm a  lite ra c k a  —  z łożą  
s ię  na in teresu ją cą  ca łość ,

■W ykonawcam i Dęóą a r ty ś c i T e ­
atru  Z iem i P om orsk ie j z d y rek to ­
rem  na c ze le  o ra z  au torka . R e ży ­
ser ja  —  d yr. W ła d y s ła w  E ra ek i. 
O sob y : D r. R u ck i c h iru rg — W ła ­
d ys ła w  B rack i, M a r ja  —  je g o  żo­
na —  K a n n a  M ałkow ska , Z o f ja  
J a d w iga  K orczak ow sk a , M ac iu ta  
—  żo łn ie rz  —  W ła a y s ła w  Ilc e -  
w ic z  i in n i.

HUMOK
D O B R A  R A D A

—  Jasiu , ca ła  tw o ja  p en s ja  n ie  
w y s ta rc z y  na za p ła cen ie  te g o , coś 
s tłu k ła  w  tym  m ies iącu . Sa inc n ie  
w iem , co te ra z  z rob ić?

—  P o w in n a  m i pan i p o d w y ż ­
szyć  pen s ję .

R O Z M O W A  Z T R Z Y S Z Ł Y M  
T E & C IE M

—  Za n a js ta rs zą  córką , m a ją ­
cą la t  40, d a ję  200 ty s ię c y  posa­
g u ;  za 30 -letn ią  —  100 ty s ięcy , a 
za 23 -letn ią  —  50 ty s ięcy .

—  C zy  n ie  m a pan radca  córK i 
k tó rab y  m ia ła  65 la t?

N A S Z E  D Z IE C I

M a tk a : —  Józ iu , odu cz s ię  po­
k a zyw a n ia  pa lcem  lu dzi, to jes l 
n iep rzy zw o ite .

J ó z io ;  —  A  to d la czego  ten  pa­
lec  n a zyw a  s ię  w sk azu ją cym ?

D O S Ł O W N IE
—  Czem u n e  odda ł pan znale* 

z ion ego  p ierśc ion ka  p o lic ji?
—  W y d a w a ło  m i s ię  to zby­

teczne.
—  Jak to?

—  N a  p ie rśc ion ku  było  w y g ra ­
w e ro w a n e : „ T w ó j  na za w sze " .

( L e  R ir e )

K I  N O M  A N K A  /

—  O, f i lm  z C la rk ‘ em G ab le? 
N ie  pó jdę , n ie  zn oszę  go. N ie  od ­
p ow iada  na m oje  lis ty .

(M e rc u r e )
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